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W ychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu! 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
M IEJSCO W A  k w a rta ln ie  3 złr. 75 ct. 

tto* m ie s ięc zn ie  1 „ 30 „ 
Z przesełk? pocztową:

* [w  państw ie austrjac . 4 złr. 80 cnt. 
- I d o  P rus i Rzeszy niem. 4 ta l. 16 sgr.

„ Szwecji i Danii - 0
— ( Franeji i A nglii . 23 franków
* i W łoch . . , . . 25
" 7  .  Belgii i Szwajcarji 18 ’ „
■**(. „ -T urcji i ks- Nad. 18 „

Numer pojedynczy kusztnje 8 cnt

tmi P r z e d p ł a t ę  p r z y  j m u j ą  :
Bióro A dm inistracji G a z e t y  N a r o ­

d o w e j  przy  ulicy Nowej pod  I. 291.
OGŁOSZENIA przyjm ują się za opłatą 

od w iersza drobnym drukiem  '6 centów, 
oprócz opłaty  stemplowe] 30 centów za 
każdorazow e umieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą Francję 
przyjmuje jedynie d. Luawik Płoński w  P a ­
ryżu Boulevard d u P rin ce  Eugńne 59; p. 
Alojzy Oppelik, w W iedniu W ofizeileN . 22; 
Haasenstein Sp Vogler, w Wiedniu W ollzeile 
N. 9 i w Frankfurcie nad Menem.

L ISTY  REKLAM ACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

. -  -  r

Spiavr'a głodowa już ma swój W ydział 
osobny, złożony z następujących dziewię­
ciu J członków. hr. B aw oiow sk i. W łodzi­
mierz, br. Gołejewski, lir. Gołuchowski, 
p. Grocholski, ks. Polowy, kr Potocki, 
lir. Russocki, p. StarowiejsKi, ks. Szwe- 
dzicki jnaw isko/ dziesiątego nam niewia­
dome), """ “ ' “ ' * .

W ydział ren juz nawet się zebrał, i .u- 
konstytuowai. Przewodniczącym .obrany, 
hr. Gołuchowski.

Zadaniem Wydziału głodowego jesr:
1. Zebrać i sprawdzić data, .ile ludność 

krajowa potrzebować będzie de w yżyw ie­
nia r obsiania się na wiosnę.

2. U znaczyc' sposoby, jakby tej ludno­
ści najlepiej dostarczyć możną, w yżywie­
n ie .i jak zapewnić jej zasiew wiosenny.

3. Wyrobić plan pożyczki i jej amor-i 
t y z a c j i . J ^ ^  • l

Pierwsza część tej sprawy nie da *się 
jednak spełnić dokładnie. Ani rząd. ani 
sejmowi nie są w stanie oznaczyć ściśle, 
ile w tej chwili w każdym powiecie jest 
zboża, a ile go jeszcze do przyszłych żniw  
potrzeba będzie.. Zresztą ogólna liczba 
znajdującego się czy w pojedynczych, okoli 
cach czy w kraju zboża, nie jest jeszcze 
podstawą do oznaczenia potrzeby. Z niej 
wnosić by tyłku można, ile zboża spro­
wadzić by trzeba do kraju, a ile kupie.w 
kraju można, Dla oznaczenia liczby po­
trzebujących i ilości zboża, której potrze­
bują, niepodobna jest szczegółowo każde 
gospodarstwo w każdej w si lub miaste 
czku przechodzić. W przybliżeniu więc 
tylko można ryczałtowe kłaść liczby, zwa­
żając zawsze, że g^Uie głód zagraża i 
upadek rolnictwa,' tam korzystniej dla przy 
szłości rolnictwa będzie, gdy potrzeba bę­
dzie więcej jak pokryta, niż gdyby miało 
braknąć.

Dopiero gdy cały kraj pokryje się 
siecią komitetów zapomogi i zaliczek, pod 
kierunkiem centralnego we Lwowie, wte­
dy dopiero prawdziwa potrzeba coraz do­
kładniej w ychodzić- będzie na jaw.

W oznaczeniu więc wielkości potrze­
by, Lepiej jest położyć za wielką liczbę 
niż za małą. Lepiej, że pozostanie pewna 
kwota w funduszu krajowym, jako rezer­
wa sio amortyzacji pożyczki, niż gdyby 
ludzie głodową śmiercią marli, a fundusz 
głodowy był wyczerpnięty.

Na pierwszą więc c z ę ś ć  pracy W ydzia­
łu głodow ego, oznaczenie putrzeby, nie 
powinno się wiele zachodu i czasu łożyć. 
O dokładność tu nie chodzi. Gdyby nawet

d\ya razy w iększego zażądano kredytu, 
jak nieodzownie do odwrócenia głodu po- 
trżeba, to wcaleby to nie było ‘ szkodli- 
wem. N asze rolnictwo i tak jest w eią 
głym upadku, dla’ braku kapitałów obro­
towych Dostarczenie tego kapitału, oso­
bliw ie gospodarstwom większym, w chwili 
nędzy głodowej, zarówno przyczynia się 
do odwrócenia głodu w ogóle jak bez­
zwrotne ’ zapomogi, bo gospodarstwa w ię­
ksze dostarczą wtedy potrzebującym spo­
sobność zarobku. Ryłby to więc jeden z 
sposobów zapobieżenia niedostatkowi i 
głodowi, bez nałożenia ciężaru na. fundusz 
krajowy, gdyż dawane gospodarstwom za­
liczki, z procentem .wrócą do . fuRduszu. 
W ogóle przy ubóstwie funduszu krajo­
wego i niemożności nałożenia nowych po­
datków krajowych, należy jak najwięcej 
w oznaczaniu sposobów zapobieżenia gło 
dowi, unikać bezzwrotnych zapomóg, ja ł­
mużny , która oprócz tego demoralizuję 
ludność, odwodząc ją  od pracy. Dostar­
czyć zarobku , powinno być głównem za­
daniem.

Znany jest, powszechnie stan finansów 
państwa. Ministerstwo oświadczyło otwar­
cie, iż z funduszów państw-a iiic jest w 
stanie dać Galicji subwencji głodowej, ani 
bezzwrotnej ani zwrotnej. Zostawić więc 
musiało w tym względzie sejmowi w szel­
ką “wolność działwnkr—' Wskazało rrny że w 
jego moey je,sf pomyśleć środkL i użyć 
kredytu krajowego Mogą rady miejskie 
miast pojedynczych znachodzić .dobrykre- 
dyt kilkumilionowy, dla ezegożby repre­
zentacja pięciomilionowego kraju znaleźć 
go nie mogła, kraju, który dotąd jest od 
długów’ krajowych prawie zupełnie wolny. 
Jeźli zaś ministerstwo zniewolone^ jest o- 
jłołrcznosciami zostawić sejmowi zupełną 
w  tej sprawie autWTOimę, więc korzystać 
z niej należy, niętylko aby głód odwrócić, 
lecz aby ile możności kraj materjalnie pod­
nieść. ~ \¥szak za granicą prędzej znajdzie 
kredyt, gdy pożyczający wiedzieć będzie, 
iż pożyczka przeważnie pójdzie na mate- 
rjalne podżwignięcie kraju, a nie tylko 
na zaspokojenie głodu, a za podstawę me 
tylko jej służy rękojmia sejmu z sankcją 
rządu , lecz i hipoteka nieruchoma pry­
watnych, biorących z funduszu krajowego 
pożyczki.

Wczoraj poseł .bocheński czynił zarzut 
rządowi, iż nie wypracował szczegółow-e 
go projektu zapobieżenia nędzy. I owszem, 
skoro nie państwo lecz kraj ma dostar­
czyć środków, toć lepiej, że tę sprawę 
zupełnie zostawiono sejmowi i niczern go 
.nie skrępowano. Niech tylko sejm z danej 
mu carte blanche od rządu należycie sko­

rzysta. bo drugi raz podobna sposobność 
siej nie wydarzy

Przegląd polityczny. i
W Gazecie Wiedeńskiej ogłoszoną została o d ­

nosząca się do nowej pożyczki następująca 
Ustawa z d. 23. listopada 1865, względem  
w ystarania się o środki p ieniężne, potrzebne do 
dopełnienia zobow iązań państw a w latach 1865 
i 1866, obow iązująca d la całego pań stw a:

Odnośnie do M ojego patentu z d. 20. w rze­
śnia 1865, uznaję za stosowne rozporządzić co 
nas tęp u je : ‘ wi

Art. I. M inister skarbu je s t umocowany, ku 
częściowem u pokryciu potrzeny pieniężnej w c e ­
lu dopełnienia zobow iązań państw a w latach 
1865 i 1866 ściągnąć  sumę dziew ięćdziesięciu 
milionów złr. w. a .‘.'w srebrze za pom ocą o p e ra ­
cji kredytow ej, skarb  państw a ile m ożności ja k  
hajm niej obciążającej. ,

Art. II. Kwota zaciągnięta na  podstaw ie 
kredytu  13 milionów złr., przyzw olonego ustaw ą 
z d. 30 czerw ca 1865, m a być uiszczoną z w p ły ­
wów nowej operacji kredytow ej.

W iedeń d. 23. listopada 1865.
■Franciszek Józef m. p.

H r. Belcredi m. 'p . Larisch  m. p. Z najw yż­
szego rozkazu Bernard Mayer m. p. “  '

Obwieszczenie. JNa mocy ustaw y z d. za. 
listopada 1865 r. o tw iera się pożyczka za po ­
mocą w ydania 734.694 obligaeyj po 500 fran ­
ków, czyli 200 z łr .  w. a. w srebrze pod nastę- 

• pującem i postanowieniam i.
ObIigaej.e te em itują się po cenie 345 fran­

ków czyli 138 złr. w. a. w srebrze z poborem  
procentów  od d. 1. grudnia 1865. P row izja  od 
każdej z tych obligaeyj wynosi rocznie 25 fran ­
ków czyli 10 złr. w. a. w srebrze w edług ob li­
czenia 5 zlr. za 12 franków  50 centymów, i p ła ­
tna je s t  półrocznie dnia 1. czerw ca i 1. g rudnia 
każdego roku bez obciążenia i po trącen ia  po-, 
datku. - i

S p la ta  tych obligaeyj następuje' po  500 fr. 
czyli 200 złr. w. a. w srebrze za każd ą  ob liga­
cję w przeciągu 37 la t za pomocą półrocznych 
wylosowań. P rzy  każdem  losowaniu w yciąga  się 
po 9.928 sztuk obligaeyj. P ierw sze ciągnienie 
odbędzie się dnia 1. m aja 1868, a p ierw sza sp ła ­
ta  następnego 1. czerw ca. O bligacje opiew ają 
na oddaw cę i notow ane są  na g iełdach  w P a ­
ryżu, W iedniu, Londynie, B rukseli, A m sterda­
mie, Ham burgu i F rankfurcie . S ubskrypcja  od­
byw a s ię . w poniedziałek  dnia 27. listopada i 
w edług p o trz e b y : we w torek d. 28. i we środę 
d. 29. listopada 1865 o godzinie 9. rano do go­
dziny 3. po południu, m ianowicie we W iedniu 
yv e. k. centralnej kasie  państw a, w e. k. uprzyw. 
pow szechnym  austrjaekim  instytucie kredytow ym  
żiemskim, w e. k. uprzyw. austr. banku narodo­
wym, i w hurtownym domu handlow ym  C. Lae- 
m e l ; w Bernie, we Lwowie, K rakow ie, Peszcie, 
ILincu, G racu i T ryeśeie  w tam tejszych filiach 
(uprzyw austr. banku narodow ego. Równocześnie 
otw iera się tą subskrypcja także w Paryżu  w 
„Comptoir d’E scom pte“ i w „Sous C om ptoir1*, w e. 
k. uprzyw . powszechnym  austr. instytucie k red y to ­
wym ziemskim, tudzież w Londynie, A m sterda 
mie, B rukseli, Ham burgu i Frankfurcie.

Cyfra subskrypcji zestaw iona będzie z k o ń ­
cem każdego dnia, i n iepód lega  żadnej r e ­
dukcji, o ile  sum a pożyczki n ie  została tego s a ­
mego dnia  w yczerpaną.

T ego  sam ego dnia, w  którym  ilosc subskry­
pcji dosięgnie, lub przew yższy ogółow ą sumę 
w yaać się m ających  obligaeyj, zam knięte będą 
subskrypcje, a w raz ie  przew yżki w subsk ry ­
pcjach tego ostatniego dnia, stosunkowo zostaną 
zredukow ane. P rzy  tej subskrypcji należy za 
każd ą  obligaeję złożyć 25 franków  albo 10 złr. 
w a. w srebrze. D alsze w p ła ty  n a s tą p ią . od 10. 
do 15. g iu d n ia  1865 frankam i 50, reńskjiemi 2 L 
od L  do 10. lutego 1865 frankam i 9 0 , rensk ie- 
mi 3 6 ; od 1. do 10. czerw ca 1866 frankam i 90, 
renskiem i 3o. W ogóle frankam i 34o, reńskiem i 
138 w. a. w srebrze. P ierw szy kupon p rzy p ad a­
ją c y  do w ypłaty  dnia 1 czerw ca 1866 po 12 
franków  50 centymów, albo 5 złr. w. a. w s r e - . 
brze od każdej obligacji przyjm ow any będzie 
przy ostatnim  term inie w płaty ja k o  gotów ka. 
O p iek a jące  na oddaw cę i przedajne asygnacje  
interym alne w ydaw ane b ęd ą  subskrybentom  za 
zwrotem ich na imię brzm iących certyfikatów  
w pła ty  w czasie od 10. do 15. g rudn ia  1865 
przy sposobności drugiej w płaty . Po tem  w yda­
niu wolno w łaścicielom  każdego czasu w płacić 
p rzed  oznaczonym term inem  nie p rzy p ad a jące  
je szcze  ra fy , za co pobierać b ęd ą  sześć 
procentow ą prow izję. W ypła ta  półrocznych p ro ­
centów i ściągnienie w ylosow anych obligaeyj 
będzie m ieć m iejsce : w  Paryżu  w „Comptoir 
d’E seom pte“ i w „Sous-Comptoir** w c. k. uprzyw. 
pow szechnym  austr. instytucie kredytow ego ziem ­
skim  po stałym  kursie 2 franków  60 cen ty ­
mów za reńsk i w s re b rz e , w W iedniu w  au 
strjack ich  reńskich w s re b rz e , tudsież w L on­
dyn ie , A m sterdam ie i F rankfurcie  w m iejscach
do tego oznaczonych. “..... .

Ciągnienia odbyw ać się będą  w P aryżu  za 
pośrednictw em  poselstw a austrjackiego pub li­
cznie dnia 1. m aja i 1. listopada każdego roku. 
K ażdy subskrybujący ma odpowiednio w ypełnić 
d ek larac ję  su b sk ry p cy jn ą , do czego b lank ie ty  
znajdow ać się  będą w  m iejscach subskrypcji, i 
złożyć zarazem  od każdej subskrybow anej ob li­
gacji p ierw szą ra tę  po 25 franków a lbo  10 złr. 
y .  a. w srebrze. G '

W płaty  w obrębie m onarchii austrjack ie j 
sk ładane być m ogą: w brzęczącej austrjack ie j
m onecie srebrnej i w ta larach  zw iązkow ych, w 
gotow ej francuskiej monecie frankow ej, w ca ­
łych lub półkoronach złotych w edług kursu  k a ­
sowego po 13 zlr. 50 c. a w zględnie 6 złr. 75 
c. w. a. i w c. k. dukatach w edług kursu  po 4 
złr. 72 ‘/ t  c. w. a., w banknotach uprzyw . austr. 
banku narodow ego w edług ostatniego kursu  s re ­
bra, notow anego na  giełdzie w iedeńskiej w dniu 
bezpośrednio poprzedzającym ; nakoniec e fek ta ­
mi w częściow ych asygnacjach  hypo tekarnych , 
o ile takow e najdalej zg, trzy  m iesiące są p ła ­
tne po odtrąceniu  procentów  bieżących od dnia  
złożenia aż do term inu s p ła ty , w edług kursu  
pow yżej d la banknotów  postanow ionego.

Z c. k. m inisterjum  skarbu.
W iedeń d. 25. listopada.
W rubryce ostatnich wiadom ości w spom uie- 

liśiny wczoraj o artyku le  w iedeńskiej Pressy pod

tnapisem : K w e s t ja  polsko-ruska.
Przytaczam y tu w spom niany artykuł jedue- 

o i. głów nych organów p rasy  cen tra listy  cznej 
r dosłownym  p rz e k ła d z ie , w strzym ując s ie od 

w szelkich uwag. Artydruł ten o p ie w a ;

T E A T R  P O LSK I.

u .
W stu latach bytu swego, nie .jako trefniś 

ladw orny ale  instytucja, co się sta ła  w łasno­
ścią narodu, scena polska rozm aite przechodziła 
boleje, ja k  i naród. W  W arszaw ie M oskwa p o ­
rwawszy je j  rządy  w sw oje ręce, s ta ra ła  się i 
itara koniecznie zrobić z niej ogród rozkoszy dla 
Jtarych jenerałów  i sowietników, czarodziejkę, 
coby rany i uczucia narodu obw ijała w  baw ełnę 
płochej zabaw y. S cena lw ow ska nie by ła  n igdy 
na. to narażona — w olnoby je j  było npaść, zejść 
z desek, ale uwolnić się od sideł upodlen ia m o­
głaby każdej chwili* S cena lw ow ska narażona b y ­
w ała na obojętność rodaków , na adm inistracyjny 
nierząd dyrektorów , chw iała się często, zdaw ało 
sie, iż zupełnie upada — a 'e tylko m aterjaln ie. 
Jako  św iątynia sztuki, ja śn ia ła  ona, chociaż szczu­
płej objętości, p ro m ien iam i, jak iem i nie zawsze 
p a ła ją  najśw ietniejsze św iątynie zagranicy, gdzie 
i króle są je j hołdownikam i, gdzie scenie wolno 
razem  z narodem  śm iać się i płakać^ sław ić je ­
go bohaterów , piętnować^ zdrajców , i t. d.

T ego  nietylko naszej scenie nie w olno; ale 
m ianow icie lw ow ska w swoim własnym, d la  niej 
zbudow anym  przybytku, je s t  kom orn icą ; z k rw a­
wo zapracow anego i °d  publiczności czasem 
zbyt skąpo szafow anego grosza musi jeszcze 
p łacić haracz scenie obcej, k tóra  zawsze n nas 
trupem  była i trupem  będzie, trzym ającym  się 
od rozsypania jedyn ie  tem, iż w ypija do okoła 
soki i krew  obcą. W tem położeniu — chociaż­
by n ie  ? przyczyn w yższych, d la  zasad  sztuki — 
to już aby z godnością m ogła nosić swe k a jd a ­

ny i p iętna niew olnicze, nie w ypada i nie wol­
no je j trzym ać się innej drogi, ja k  idealnej. 
Ona pod k a rą  zdrady na  sztuce narodow ej, na 
narodzie, musi iść bezw ględnie tą  drogą, skoro 
nie masz dwóch lub w ięcej scen polskich we 
Lwowie, k tóreby  w zajem nie się rów now ażyły, 
je d n a  pełn iąc służbę tr.efuisia puŁnki, druga k a ­
p łanki sztnki, jed n a  drugiej nie dając zniżyć się 
zupełnie do kału  i brudów, lub wpaść w szty­
wność m artw ą i niedołężną.

I  n iechaj n ik t nie tw ierd z i, iżby p rzedsię­
biorca naszej sceny, nie 'chcąc się narazić na 
straty , a  nie m ając w łasnych ni obcych p ien ię ­
dzy do w yrzucania, m usiał odstępyw ać od k ie ­
runku idealnego i schlebiać poziomym pragn ie­
niom publik i i gaw iedzi. Scena polska w owych 
czasach, k tóre już tylko p am ię ta ją  s ta rs i, kiedy 
by ła  tu łaczką, k iedy  życie narodowe spało u nas 
głębokim  snem  znużonych, niety lko utrzym yw a­
ła  się, ale członkom  swoim ja k ie  takie fundusi- 
ki na stare lata p rzysparzała , chociaż kierunek 
je j był w eałem  znaczeniu tego słow a k lasy­
czny. Nie zawsze przedstaw iano utwory k lasy ­
czne: T ereferc ie  dość często m achali lisim ogo­
nem, zam iast dow cipem ; czułe wyrodki zdzi­
czałej rom antyki niem ieckiej w guście Halma 
snuły się obok szekspirow skich w szechtragiedyj— 
ale  g ra  zaw sze b y ła  idealny, k lasyczną, zawsze 
utw ory klasyczne sterczały  ja k o  przew odniczące 
posągi, u k tó rych  stóp ig ra ła , ale  nie burm istrzo­
w ała  drobna^ lekka, sw yw olna, ale zawsze przy­
zw oita dziatw a krotochw ill i wodwilu.

Praw da, że scena nasza p osiadała  wówczas 
kierow ników  i aktorów, jak ich  w tak  dobranym  
składzie nie każda  posiadała p ierw szorzędna sce­
na  nadw orna; p raw da, że na rozkaz nie urodzą 
się i nie w ychow ują tacy  drudzy. Ale to jeszcze 
nie uw alnia od obowiązku, aby scena była za­
wsze godną pam ięci p rzesz ły ch , i godną przyjąć^

przysfcłyelą- ni* uwalnia od obowiązku, aby w szy­
stko co się da, uczynić, byle scena pozostała za 
k ładem  narodowym  a  nie alm ą stołeczną, aby  i 
drugorzędnych zdolności aktorow ie byli a rty s ta ­
mi, a nie kom ed jan tam i, aby  seena nasza nie 
była polem  popisu pryw atnych  in try g  aktor 
skieb.

W jak im  kierunku postępuje dzisiaj nasza 
scena ? W  grze trzym a się e m p ir ji , w doborze 
sztuk spekulacji na chorobliw e gusta publiczno­
ś c i ! Celem  jawnym  dzisiejszej dyrekcji je s t, od­
bić sobie czem prędzej stra ty  m aterjalne, k tóre 
zrazu przez brak  taktu, przez swój upor, i z re ­
sztą z winy czasu poniosła. Tem u celowi przy- 
k lasnęlibyśm y, gdyby przytem  korzystały , a  p rzy ­
najm niej nie trac iły  w yższe cele s c e n y , jako  
św iątyni sztuki i jak o  jednego  z najw ybitn iejszych 
reprezentan tów  ducha narodu. r-

f^zytamy w łaśnie w ostatnim  num erze Pres- 
sy na czele artykułu  fejletonow ego •. „D zieje tea- 
tru, to dzieje n a ro d u , bo w teatrze  odźw iercia- 
d la  się w wykończeniu plastyeznem  um ysłowe i 
tow arzyskie życie narodu, tegoż życia ca ła  w ła- 
ściw ość“.  Cóż powie potom ność na to ,  gdy  się 
dowie, że w lOOletnią rocznicę teatru polskiego 
grano we Lwowie Zemstę po m oskiew sku ? a g ra -  
no tak, pomimo iż utwór ten je s t sa ty rą  na Mo* 
skali, pomimo protestu op in ii, pomimo iż w c a ­
łej św ieżości żyje tradycja  ja k  się tę sz tukę , 
par ezcellence n a ro d o w ą , g rać  powinno , iż żyją 
naw et artyści, d la  k tórych by ła  p isana, pomimo 
iż ani, d y re k c ji , ani aktorom  nie m ożna p rzy p i­
syw ać sym patji dla dziegciu m oskiew skiego ? A 
czyż to nie je s t  g ra  w myśl K atkow ów  i Mura- 
wiewów, jeź li się C ześnika przedstaw ia ja k o  ha- 
ła b u rd ę , a drugiego rep rezen tan ta  starej szla­
chty polskiej, R ejenta, jak o  ło tra  obrzydliw ego? 
praporszczyka Papk ina  zaś jak o  P a p k ę , „wy 
pieszczone i zepsute dziecko salonów  w arsza­

w skich ?” co mimo w iedzy w yjaw ił recenzen  
Przeglądu? Cóż pow iedzą na wiadomość, że T>a- 
fnis i Chloe g rano  w r. 1865 na  scenie lwowskiej 
tak  ja k b y  się g rać  nie ważono na żadnej sce­
nie n iem ieck ie j, k tó re  przecież pod w zględem  
obrzydliw ości cudów dokazu ją , i to na  p rzy ję ­
cie posłów  sejm ow ych?.. ;

Pow iedzą [naturalnie na tej podstaw ie, iże 
śm y oplw ali pam ięć naszych ojców, iż nasza 
m oralność tow arzyska, nasza przyzw oitość, zeszła 
n a  ostatnie dno brudu.

A przecież ani tak  nie je s t, ani dyrekcja  
tego dowodu staw ić nie zam ierzyła, i n ie za ­
m ierzali g ra jący  w Zemście i w Dafnis i Chloe. 
Zkądżeż się to wzięło? Z tąd  poprastu, że w p iersi 
artystów  ginie idealne pojęcie sztuki, że się k ie ­
ru ją  w ogóle ty lko em pirją, zkąd zam zum iałość 
m łokosow ska, k tó ra  by sobie ubliżyła udaniem  
się po radę  do dośw iadczonych artystów  i do 
badaczów  teorji, k tóra  w pyszałkostw ie sądzi, 
że dla publiczności w ięcej w aży osoba ak to ra  
od roli. S ą oni w obec bezstronnej, tw ierdzen ia  
swoje dowodami popierającej k ry ty k i ja k  dzieci, 
k tóre  na  złość panu  dyrektorow i obiadu nie j e ­
dzą. Z drugiej zaś strony poszło to ztąd, że d y ­
rek c ja  tylko spekuluje d la  sw ojej kieszeni, ale  
źle spekuluje, bo ze szkodą dla sztuki i z u- 
szczerbkiem  d la sław y naszej sceny. Spekulu je  
tem  gorzej że prędzej czy później opam ięta  się 
publiczność, i nastąp i niem iłe odczarow anie m od­
razą, ja k  po przepiciu  — niemiłe dla publiczno- 
śei, dla* kasy  i sław y dyrekcji- T ak  zaw sze b y w a ; 
i tak  być m usi u nas.

*) Przy tej sposobności donosimy, że pan S tanisław  
D uuiccki, kom pozytor Paziów, nadesłał p. M iłaszew skiem u 
nowa operefcke swoja, Odaliski, i z nim się u k łada . W ra­
ca też z zagranicy autor lib re ttu  Pazióui, pan Paw eł 
D unieck i, brat kom pozytora.



GAZETĄ ‘NARODOWA z_ dnia 26. LotoFada 1865

„W cnw iii gdy życie polityczne w Austrji 
najsilniejszem  b ije  tętnem , wypływa zawsze n ^  
wierzch z szeregu bieżących spraw  kw estja, 
k tó ra  tem  więcej zasługuje na uw ag ę , iż nie 
je s t płodem  fa n ta iji  narodow ej, m e dzieckiem  
w spaniałej idei wolności, k tóra polężnem i r a ­
mionam i ca łą  obejmuje E u ro p ę , lecz jed y n ie  
następstw em  sckybionego rządow ego system u 
absolutnego i niecnych in try g , k tórych vątku 
na  dalekim  W schodzL szukać należy Polsko- 
ruska kw estja  nie je s t  bynajmniej jed y n ie  zna­
czenia w ew nętrznego, i może n a w e t , stosownie 
do okoliczności, stanowczy w yw rzeć wpływ^ na 
zew nętrzną pon tyke gabinetu ausirjackiego. Wi­
dzim y tu znowu w tej robocie rękę  owego m o­
carstw a , k tó re  pod szczęsnw ie obranym  pozo­
rem  panslaw izam  swoje ram iona polijoa w y cią ­
ga ku wszystkim  krajom  słcw iańskim  i żadnych 
nie zaniedbuje środków , celem usunięcia w szel­
kich, idei tej w drodze stojących przeszkód. G a ­
licja je s t  także ofiarą tej m acbiaw elistycznej po 
lityki m oskiew skiej. Z szczególną energ ią  i w y­
trw ałością  p rzec in a ją  węzły, k tóre  te dw a n a ­
rody G alicj pizez d ług:e wieki ze sobą łączyły. 
B ezprzykładnym  w ytężem om  powiodło się w y ­
staw ić na szyderstw o naturalny b ieg  dziejów 
identyfikujących te dwie narodow ości, i w znie­
cić w alkę n a ro d o w ą , k tó ra  w strzym uje od lat 
niem al dwudziestu rozwój polityczny i narodo­
w y Galicji. ’ t

„Zrazu nieśm iało i skrom nie, następnie h a r­
dziej i kategoryczniej w ystępow ał k le r ru s k i , 
jedyny  rep rezen tan t żywio a ruskiego, ze swo- 
jem i żądaniam i n iepoaieg łości, ta jn ie  wopierany 
przez Moskwę i pod je j w p ływ em , publicznie 
zachęcany  od absolutyzm u austrjackiego. Naj- 
pierw szem i nasiępstwarcn było pom nożenie w za­
jem nego ro z ją trz en ia , najw iększe rozpasanie 
n ienaw iści narodow ej i nam iętności stronnictw , 
bo przynajm niej dotychczas, ani zdobyczy R usi­
nów, an i ciężkich klęsk P olaków  nie  m ożna zap i­
syw ać ; zapew ne będzie miał sejm sposobność 
ca łą  tę kw estję w ydobyć z n e tó w  in tryg  stron­
niczych, J a k  ogrom ną je s t p r z i , asć, dow odzą 
za jśc ia  na drugiej i trzeciej sesji n a d y  państw a, 
słynne broszury ruskie względem  podziału G a­
licji i zachow anie się Ruoinów wobec kw eslji 
po lsk iej. W obec reprezentantów  narodów  całej 
Anstrji rzucił je d e n  z posłów ruskich Polakom  
w oczy oskarżenie, że oni m ają zam iary, dążące 
do zbrodni s ta n u ; słuchając  podszeptów  obcych 
m ordow ali (?) cliłcpi ru sry  bezbronnych pow stań­
ców (?) n ie iito śc iw ie ; a  m em orjałj i program y, 
p rzek ręca jące  nagie fak ta  historyczno w celu 
w yw ieszania sztandarów  wolności narodow ej na 
w ątłe j budow ie pustych fikcyj, a larm ują k ra j. 
Jed n ak  czy są te żądam a upraw nione ? czy sto ją 
dążności niepodległościow e ruskie na podstaw ie 
praw no-historyczaej ?

„Odpowiedź na to pytanie, zostaw iam y bi 
storji Ma ona mnóstwo przykładów  do w yka­
zania, że podbite, aibo układam i i traktatam i z 
silnem i narodam i p o łą c z o n e  fudy, s z c z e g ó ln ie  je - , 
śli pokrew nego szczepu były, po jak im ś czasie 
u traciw szy  w łasną narodow ość, z tam tą siln ie j­
szą narodow ością w jed n ą  się zlały. W ram y 
tego prav, le norm alnego juz  procesu rozwoju 
dzisiejszych narodów , w eszli i R usini,“

(Ustęp z dziejów  o połączeniu się Rusi z 
Polską, o dobrowolnem  polonizowaniu się sz la ­
chty  i całej in teligencji ruskiej, i o postępow a­
niu Rusinów w ogóle aż do czasów ostatnich o- 
puszczam y, jak o  zaw iera jący  znane p o w sz e d n ie  
fakta).

„Po podziale Polski zm ieniły się stosunk i. 
Gdy u duchow ieństw a ruskiego w Z abranych 
k r ą (acn w ystąp iła  uderzająca skłonność do p ra ­
w osław nego caratu , i n ieprzy jazne Polakom  za 
chow anie się tychże coraz dotykalniejsze /.aczę- 
ło przybierać kształty , w ystąpili tak że  galicy j­
scy  Rusini ze swojemi żądaniam i pom alutku z 
c ienia dotychczasow ego, i w stąpili w to koło lu­
dów, w alczących o sw oją narodow ą niepodległość,

„W ielce przyszedł im w pomoc system  B a ­
cha, k tóry  ja k  wiadomo starał się neutralizow ać 
dążności jedne j naro d o w o śc i, koncesjam i daw a- 
nemi drugiej narodowości. Hr. G ołuchow sk i, 
k tóry  bardzo prędko zapoznał się z zasadam i 
cegtralistycznego b iurokratyzm u, w spierał Rusi­
nów ja k  tylko m ógł, m usiał jednakże potem  o-

Pow iodło się z przedstaw ieniem  P a zió w ,')  da­
no zatem  Junaków, a gdy i te okazały  się do­
brym wabikiem , w ystąpiono z D a fm i i Chloe Ja- 

1 związek m iędzy temi Sztukami ?! Paziowie są 
godne przedstaw ienia, bo to utw ór nietylko swoj­
ski, naród ,wy, a le  piękny, a gdzie śp iew ający  
n ią  dopisują kom pozycji, tam aktorom  daje sa- 
m akom ik .-lib rettu  szerokie pole do popisu. Nadto 
przyznajm y, że dla dziwnego gustu każdej, a n ie­
ty lko naszej publiczności n iem ałą ponętą są  pa­
ziow ie — dziewczęta i kobiety  w obcisłym  mę- 
zKim ubiorze. Znacznic j U£ co 9ą jnneg,o Junacy. 
M uzyka nie zia, ale libretto bez sensu, naw et 
■tiebardzo zgod e z siódmem przykazaniem . 
Śpiew  idzie dósyć tępo, mima w yrzucenia zna­
cznych u s tę p ó w ; -ra  te nie bardzo uw ydatnia 
życie burszów  niem ieckich a bez tego traci ta  
sztuka drugą połow ę pow ab i rzeczyw istego , — 
ale publiczność zasm akow ała w operetk ićb, a 
nadto zam iast sześciu paziów  jes t Ca]a rzesza 
burszów — dziew cząt i kobiet w jeszcze więcej 
obcisłym  ubiorze m ęzkim ! Od Junaków  do Da/ni* 
i  Chloe to tylko krok, ale o g ro m n y : — spfi w 1(j zje 
zuperaie licho, a le  za to libretto  tłuste.*) a dzie­
w ięć d z iew cząti kobiet — ta ń c z ą cy c h , stojących

w trykotach ! Gdzież Józefy, CO się oprą ta ­
k iej przedniej sztuce?

tej sztuce pokazały się dosadnie braki 
dyrekcji w kierunku artystycznym . E m pirja  
w grze prow adzi w prost do takiego obrzydliw e­
go przedstaw ienia, jak ie  w łaśn ie  w idzieliśm y. 
Gruba zm ysłow ość w ystąp iła  jaw n ie  na  scenę 
polską, dotąd niepokalaną, rażąc  tem m ocriej, 
że „amc artystk i i sta tystk i, g ra jące  w tej sz tu ­
ce, czuły to a pokryć nie um iaty i nie m ogły.

) Mocno zawinił w tym w zględzie tłumacz, że nie z ła ­
godził przynajmniej najgrubszj ch konceptów  i usijępów.

puścić sp iaw ę ru sk ą , bo mu się przecież mo­
skiew sko panslaw istyczne roboty zbyt niebezpie- 
cznem i -  w ydaw ały'.’' T e  'o b a w y ""  sw oje obja­
w ił on w przedłożonym  m inistrow i Bachowi w 
r. 1855 m em orja le ," i przedstaw ił ca łą  tę kwe- 
stję jako  w yw ierającą w pływ  na zew nętrzną po­
litykę Anstrji. Możnaby tem wyiłum gczyć sobie 
powody, dla k tórych Rusini przeciw  wyborow i 
G ołucbowskiego tak energ iczn ie  (??) w opozy­
cji s ta n ę li.”  c " H  ”

”,Także i p. S ch m erliu g , kiory bynajm niej 
nie był przyjacielem  Polaków , n i e  uznał za rzecz 
zgodną ze sw oją p o lity k ą , uw zględnianie choć­
by w najm niejszym  stopniu żądań rrsk ich , ogra­
n iczając się na przyjm ow aniu form alnego gradu 
brqszur i memorandów.

„Mamy słuszne pow ody być niezadow olony 
mi z najnow szych postępków  P o la k ó w , bo oni 
zap ie ra ją  się zasad Iiberalnyeh(?), głosując za Go- 
łuchowskim*, zap ie ra ją  się ich c ią g le , uraizga- 
ją c  się f?) do federaiizm u. Mimo to nie chcem y 
zw ątpić, że się przew ódzcy toj narodow ości n a ­
w rócą  i p o p raw ią , gdy przeciw nie w ytrw ałość 
z ja k ą  Rusini w Radzie państw a zawsze działali 
na korzyść o ile m ożności, taniego, ale z a ra ­
zem i o ile możności silnego aoso-lutyzmu, w k a ­
żdej n iezaw isłej duszy obrzydliw e m usiała zo­
stawić, w rażenie.

1 „Ż elazna konsekw encja z ja k ą  (pow iedziaw ­
szy naw iasem  z m nóstw a mniej lub w ięcej p rzy ­

ja z n y c h  M oskwie party jek  złożony) obóz ruski, 
do swoich zm ierza ceiów, porus żyła teraz zno­
wu p ro jek t podziału. L edw ie, ze upadło m ini­
sterstw o Schm erlinga, i ledw ie na gruzach zbu­
rzonych lronstytucyj, stanęło  prowizorjum , i już 
i Rusini zaczęli się żywo ruszać. T ego  podziału 
nie myślimy bynajm niej popierać. Gdzie chodzi
0 to, aby panslaw izm ow i staw ić zapory, zawsze 
będziem y w pogotowiu, a je d n ą  z najsilniejszych 
zapór je s t  całość Galicji.

Francja. D oniesienia z P a ry ża  zajm ują się 
g łów nie spraw am i obcemi. N ajw ażniejszą je s t 
pogłoska, puszczona w obieg d. 22. bm., że n a ­
deszła (zkąd ?) nota, w edług k tóre , udało się 
sprow adzić m iędzy ^ustrją  i 'W łochami porozu­
m ienie, względem  w zajem nego rozbrojenia. Giuł- 
da uw ierzy ła tej pog łosce; bliższych doniesień 
jeszcze  nie ma. G abinet francuzki sprzy ja obe­
cnie austrjackiem u, a la France pop iera  ja k  n a j­
serdeczniej pożyczkę austrjack ą , co się bardzo 
niepodoba pism em  pruskim . Patrie  upew nia , że 
H iszpania sldan ia  się do przyjęcia interw encji 
w spraw ie ch ilijsk ie j; i już  w iadom ość o tem 
nadeszła do Londynu. H iszpański adm irał P are  
j a  m iał otrzym ać rozkaz nieuderzenia na Cbilij- 
czyków. Z tygodniow ego spraw ozdania  w  Moni­
torze wieczornym z d 22. bm. najw ażniejszy je s t 
ustęp, podnoszący, że redukcję arm ii trancuzkiej 
pism a zagraniczne bardzo dobrze p rz y ję ły , co 
niekoniecznie jest p raw dą, ja k  i zakończenie te ­
go ustęnu : „K rok ten uw ażają  jak o  dowód po­
kojow ego u sp o so b ien ia  c e sa rza  i oraz Otuch} 
jego w m oralną siłę rządu tak  wobec k ra ju  ja k
1 zagranicy.“■ 1 j

K zym . Do Gazety Augsh. donoszą z R zym u! 
.W ym arsz  jeduej części F rancuzów  z Rzymu 
wziął Antoneln za przedm iot noty jednobrzm ią­
cej , w ystosow anej do reprezentan tów  państw  
obcych w R zy m ie , k tó ra  donosząc nago o tym 
wym arszu, m a z.vrócić ogólną nw agę gabinetów  
na dalszy przebieg tej spraw y. N adeszła zdaje 
śię chw ila, ze dyplom acja energiczniej zajmie 
śię sp raw ą rzym ską , i że od kilku dni obiega 
tu brulion nety  zbiorowej w kołach  w yższych , 
k tó ra  ma połączyć państw a kato lick ie w celu 
„agw arantow ania  papieziw u jeg o  obecnych po- 
siad łośc i“. Je s t to doniesienie bardzo w ątp li­
we Do w iedeńskiej Pressy donoszą ty lk o , że z 
powodu w ym arszu Francuzów  rząd rzym ski w 
nocie z dn ia  27. października uwiadom ił o tym 
fakcie w szystkie m ocarstw a, a przynajm niej Au- 
stiję  j p rzy  czem zarazem  objaw ił swoje zdanie 
o konw encji wrześniowej, i to w tonie surowym. 
N ota podnosi, że rząd  francuzki zaw arł z p ań ­
stwem  niepry jacielsk iem  Rzymowi układ  , doty­
czący Rzym u, bez poradzenia  się stolicy ap o ­
stolskiej ; i ze stolica ap. już  daw niej po kilka- 
kroć, ale zaw sze bezowocnie żądała  od F rancji 
wycofania je j w ojsk. G abinet w iedeński odparł

D afnis i  Chloe nioże być _ przedstaw ioną, ale 
pod w arunkam i. Śpiew  musi być czarujący, gra 
pe łn a  życia naiw nego i gracji, dekoracje za­
chw ycające oko, nic deklam ow ać nie wolno. 
W ówczas zapomni w ffż tej zniew agi, k tó rą  p o ­
pełniono na  m atce sztuki, mitologii g reck iej iż 
j ą  upodlono do tak  lichej, cynicznej pod \  zgle- 
dem estetycznym  tra w e s tji ; odurza, go pfęk- 
nostki sztuki, a w ady przejdą  niepostrzeżone, po­
zostanie w jeg o  pam ięci jak ie ś  tylko w idzenie 
zapustne, farsa  kuligow a. Ale gdy uszy um - 
k a ją  od fałszyw ego śpiewu, z konieczności 
chw ytają  s ię  deklam ow anych m onologów ślizkich, 
gorszych je szcze  tem, co pozostaw iają jaw nie do­
mysłowi, niż to co wyp ow iada ją  jaw nie . Gdy 
tańce nie osobliw e, oko tu koniecznie czepia się 
nóg w trykotach. I gdybyż choć te były p lasty ­
cznie piękne ! P iękność, plastycznie sko iczona, 
choćby ja w iła  się ja k  A frodyta w ystępująca z 
m orza, zam iast drażnić zmysły, przejm uje czcią 
niemal święta D la czegóż nie poruczono roli 
Pana p. Now ikowskiemu, k tóry  nia nieporów na 
nie w ięcej zdolności do operetek, ja k  p. W ilko 
szew ski, i k tóryby  potrafił tę rolę oddać fanta­
stycznie, a nie jako  pospolitego biazenka ? D la 
tego, że już  nie pam ięL m y, k iedy z w yjątkiem  
Junaków  występow a! p. Nowakowski, ż( mu od- 
bi iraja jeg o  znane, doskonale oddaw ane role, że 
1 hi ą go zniechęcić, chcą zatrzeć jeg o  postać 
wdzięczną w pam ięci p u b licznośc i!

'Pafnis i chf<te — opere tka  z tańcam i. A nasza 
scena nie posiada dni śpiew aków , ani śp iew a­
czek anj lanpczi ików, ani tanecznic! Ale cóż 
to szkodzi? W szakże mimo to natęża ją  się gard ła  
i nogi po iika/u ! A dziennikarstw o lwowskie 
je s t  oczyw iście stronnicze i z umvsłu podkopuje 
scenę lwowską!! p laton Ki

na tę n o tę , że ja k  zaw sze tak  i teraz nie zapu­
ści się w dyskusję nad kon w en cją , k tó ra  Au- 
strji n i^  dotyczę ; i w ynurzył tylko o tu c h ę , że 
potęga pap ieża  nie dozna z_.powo_au konw encji 
uszcze rb k u .-  - l .-, - . .

Urzędow y organ rządu  rzym skiego donosi , 
że żandarm i papiezcy  w ściganiu  brygantów  ja k  
najw iększą rozw iną energ ię  i już cztery potv-. 
czki z nimi stoczy li.’A le ludność un ikała  w szel­
kiego spotkania z w ojskiem  i żandarm am i p a ­
p ie ż a , tak  pryw atnie ja k  w. m iejscach publi- 
cznycli. f —  — 1 ~ “1 m .?m  ”

AiigUu- Jen e ra ł Langiew icz przesła ł dzien­
niku wi brukselskiem u le N ord  następu jące p igmoj 

Londyn d. 20. listop. 1865.
Fanie  redaktorze!

Pokazano mi num er dziennika pańskiego z 
dnia 14. b m., w którym  czytam  opis „p rzy ję­
cia w spaniałego, jak ieg o  w łaśnie doznać m iałem  
w Paryżu, i k tóry  miał mocno dotknąć frakcję 
em igracji, k tó ra  w yrzuca Langiew iczow i że zro ­
bił m ajątek  (30.000 milionów renty, tak  mówią) 
w p zasie  pow stania, k tóre  zrujnow ało tylu ludzi. 
U trzym ują że on zakupił w łaśnie m ajątek  ziem ­
ski w Szw ąjcarji pod nazw iskiem  p. A m brickt.“

Proszę w iec pana i dom agam  się tego, byś 
raczył zam ieścić w najbliższym  num erze Tw ego 
pism a następu jące ośw iadczenie .

1) Nigdy, od grudn ia  1862 r. nie byłem  w 
Paryżu.

2) N ieiylko nie zakupiłem  ani nie kazałem  
zakupić żadnych dóbr ziem skich w S zw ajcarii, 
lub gdziekolw iek indziej, ale  naw et nie ma n i ­
kogo z mego otoczenia, bądź przy jació ł bądź 
n ieprzyjaciół, k tooy  nie w iedział, że nie w ynio­
słem z pow stania polskiego nic, prócz długów, 
które zaciągnąłem  głów nie celem  ucieczki z w ię­
zienia austrjackiego, długów, k tóre wynoszą o- 
koło 3.000 złr. w al. a u s tr ., a k tóre dotąd ciężą 
na  mnie.

Gdyby w spraw ie tak  w ażnej wolno było 
pozwolić sobie żartu, ośw iadczyłbym  gotowość 
odstąpienia tego m ajątku pierw szem u lepszemu, 
Coby w skazał gdzie on istn ieje i z czego się 
sk łada, m ajątku, którym  obrzydliwie i podłe o- 
szczerstwo obdarza mnie.

Przyjm  p a r  i t d. M. Langiewicz.
W _ Dublinie zarządzono różne środki o- 

strożności z pow odu , że ujrzano ua morzu 
k ilka  podejrzanych okrętow . B yły  statek  połu 
dniowy „Shenandoah* odpłynął już  do Nowego 
Jorku

Od wydawnictwa.
Ogłaszamy prenumeratę na Gazetę 

Narodową:
Od rozpoczęcia sejmu t. j od 23. li­

stopada 1865 do końca m aica 1866 w 
kwocie . . . . . . .  i . . 6  z lr .  9 0  ct.

Od 1. grudnia 1865 do 
końca marca 1866 . 6  j „ 4 0  „

Korespondencje Gazety Narodowej.
W iedeń d. 24. listopada.

U rzędow a Gaz. W ied. z ogłoszeniem  w arun­
ków zaw artej pożyczki m usiała w as ju ż  dójść. 
Nie przytaczam  wara tu więc szczegółów  roj 
pożyczki. (Podajem y je  pow yżej; p. r.)

N ajzaciętsza naw et opozycja, w alcząca p rze ­
ciw dzisiejszemu m inisterstw u przyznała  n ie je ­
dnokrotnie, że pożyczka ta bądźeobądź, zaw artą  
byc musi, czem prędzej tem lepiej, i spodziew ać 
3ię, że ta  opozycja, znając  dziś te w arunki p rzy ­
zna , że w dzisiejszych stosunkach pod innemi 
w arunkam . pożyczka p rzy jść  do skutku nie mo­
gła. Że ofiary ponieść m nsiano, w iedział o tem 
każdy dobrze i rząd  spodziew a się, że rozw a 
żywszy rzecz należycie, nie będzie m ożna ofiary 
te uw ażać za zbyt w ie lk ie , choć w pierw szej 
chwili is tu trie  w arunki zaw arcia  pożyczki razić 
mogą. W ielka część pożyczki zostanie użytą  na 
zaspokojenie banku, i rząd ma dla tego nadz ieję, 
że w krótkim  czasie będzie przyw róconą w a r­
tość w alucie, czego od lat 17 darem nie w yglą 
dano. Ofiary przez rząd ponoszone znacznieby 
się zm niejszyły, gdj-by z korzyści, jak ie  sub­
skrybentom  podaje  pożyczka, o ile możności lu­
dy Austrji korzystać mogły, biorąc w pożyczce 
tej udział, słowem, gdyby ją  o ile możności w 
Austrji sam ej pokryto.

W iecie zapewne już o opozj cji, w ystępują­
cej w n iektórych sejm ach krajów  niem ieckich 
przeciw  dzisiejszem u m inistertsw u i zam ierzonej 
reorganizacji państw a W sejm ach ty c i , a m ię­
dzy innemi w sejm ie tutejszym  zam ierzyła o- 
pozycja ta, zaraz przy ułożeniu adresu w odpo­
wiedzi na m anifest, uderzyć na rząd dzisiejszy. 
W sejm ie tutejszym  niższo austriack im ^ wniósł 
B erg e r, br. T in ti i 41 kolegów  w niosek w ysa­
dzenia w y d z ia łu , k tóry  "ię m a zająć  zbada­
niem kw estji reorganizacji m onarchii na  pod­
staw ie m anifestu i patentu z 20. w rześnia i po ­
staw ieniem  odnośnych wniosków. Nie ma n a j­
m niejszej w ątpliw ości że w ydział ten ja k  i po ­
dobne w ydziały  w ysadzone w Linzu, Salzburgu, 
Gracu, B ernie, i t. d. protestow ać będą przeciw  
zasystow aniu R ady państw a i ośw iadrzą się za 
Schm erlingow skiem i patentami1 lutow em i. z d ru ­
giej zaś strony je s t jed n ak  w ielkie praw dopodo­
bieństw o, że rząd  w razie konieczności, jeże li 
wobec gw ałtow nego w ystąp ien ia  centralistów , 
porozumienie się będzie n iem ożliw e, sejm y t e , 
któreby szły za 'in ten c jam i centralistycznej fra ­
kcji rÓz* iłż e .

Londyn d. 20. listopada.
(B) W iadom ość o ułaskaw ieniu  ziomków, 

oddj nych pod sąd w Galicji za przekroczenia 
polityczne, m iłe tu uczyniła w rażenie, i zap e­
wne w jednej chwili p rzyszła  do Lw ow a i Lon­
dynu. Times donosząc o tem pojednaw czem  po­
stanow ieniu, zw raca ' także im ag e  na mowy p. 
Smolki, w k tó r jc h  po lecał w ybór L .ab iegoA ge-

nora Gołucbowskiego. W klubach tutejszych 
krok ten cesarza A ustrji. uw ażają  zą wstęp du 
dalszych konstytucyjnych ustępstw , za tryum f 
polityiu n iepodległej i konstytucyjnej Umysł 
p rak tyczny  kupców żywo się zajm uje różnem i 
ograniczeniam i, jak im  .,eszcze ulega p rasa  w G a­
licji. Podług nich należy  upow szechniać ośw iatę 
i przygotow ać ludność ao prak tycznego  życia  
politycznego — do czego m ogą i pow inny się 
przyczynić dzienniki, k tóre  w czasie obecnych 
wyborów dały  dowód patrjotyzm u, św ia tła  i u- 
nnarkow ania. Sądzą, że m inisterjum , dążące do 
po jednan ia , powinno znieść kaucje, k tó re  są 
ciężarem , a przedew szystkiem  stem pel., i poda 
tek, ja k i cięży na  doniesien ia^a p łatnych czyli 
inseratacb.

Podam  wam powód , na k tórych  A nglicy 
io „yczenie opierają. " W kra jach , naw et p ie i- 
wszego rzędu, mnóstwo dzienników  nie m ogłoby 
się utrzym ać, gdyby w ielkie koszta, ja k ie  za so­
bą  pociągają, m iały być pokryto jed y n ie  przez 
abonującycb. Głównym przychodem , opoką, na 
której się opiera pomyślność dziennika, są do­
niesienia płatne. K toby chciał zniszczyć Times, 
dziennik z milionoweini dochodami, dopiąłby te ­
go zam iaru, jeź lihy  nałożył podatek jak ikolw iek  
od każdego  w iersza w inseratacL.

Times w ydaje codziennie w ie k i arknsz, jo ­
dynie płatnem i doniesieniam i zapełniony. Dwa- 
d z ieśc iac /tery  kolnmn drobnym , bi.ym  pismem 
je s t  oddanych publiczności, k tóra  za pośredn i­
ctwem tego dziennika donosi o swoich p o trze­
bach, i szuka zatrudnienia, poleca sw oje tow ary, 
lub objaw ia sw oje żądania. H andel, przem ysł, 
praca, talen t, stosunki domowe, słowem, w szel­
kiego rodzajn potrzeby m ają  otwarte, p rzystę ­
pne kolum ny dziennika. \Yieika dla m ieszkań­
ców dogodność — wielki dla dziennika p rz y ­
chód.

R<-ąd despotyczny, w róg narodow ych u- 
czuć j był n ieprzyjazny swobodom druku, w k ła­
dał kajdany  ua  myśli i ich organ na pisma 
perjodyczne. Ale w ładza k o n sty tu cy jn a , co 
c h a a łę  i potęgę państw a chce ugruntow ać na 
n ilości rządzonych, powinna zerw ać pę ta  tylko 
ciem nocie służące.

O płata 30 centów  za każde doniesienie przy­
nosi skarbow i m eznaczący przychód, a  je s t c ię­
żarem  d la  publiczności, ciężarem  d la  dziennika. 
Gdy się w  Galicji przem ysł podniesie, handel 
rozwinie, gdy  IiWów przyjdzie do św ietności, j a ­
ką  mu rząd konstytucyjny zwiastuje, zawód też 
dziennikarski wzniesie się do wysokości, odno- 
w iadającej jeg o  pow ołaniu i przeznaczenia. Ale 
w szystkie najlepsze chęci spełzną, jeź łi no.i e 
ministerjum  jednych  po drugich nieprzyjaznych, 
nieufnością i nieżyczliwością nacechow anych po­
stanow ień r.ie zniesie.

To m ówią życzliw i Austrji A nglicy, w y le ­
piej m ożecie osądzić, czy ich sposob zapatry ­
w ania  się je s t  zgudny z waszemi po trzebam i.-

W iadomo wam, ze politycy dziennika pary ■ 
skiego Opinion nationale p rzepow iadają  Upadek. 
Austrji, upadek T urcji, i w oła ją  o 3oj« Ł P ru- 
ęami d la  upokorzenia Moskwy,

Radzibyćmy, aby ci panow ie przysłuchali 
s i }, co tu m ówią o dem okracji francuzkiej, k tó ­
ra  chce zaokrąglić  F ranc ję  prow incjaro1 Nad 
leńskiem i, ; Belgią, i co przetw orzenie Europy i 
je j swobody gruntuje na wojsku pruskiem , na 
żandarm ach, chw ytających m łodzież polską, aby  
j ą  oddać w ręce m oskiew skich oprawców

Musimy objaśnić, co daje powód do pudo- 
bnycL bredni. Stosownie do rady  M acbiaw ela, 
zwykle przy rządzącej w ładzy powinien się znaj­
dow ać książę z rodu panującego, udający  wolno- 
myślnego dla tego, żeby opanował opozycję, nią 
kierow ał, i takow ą na korzyść panującego  obra­
cał. Za Ludw ika F ilip a  m iał to posłannictw o 
książę O rleanu, dziś je we F ran c ji spełn ia  k sią ­
żę dem okrata, z k tórego się śm ieją chłopczyki 
paryzkie . Nikomu nie tajno, że k ie ru jący  dzien­
nikiem Opinion nationale, w salonacti k s ’"ecia N a­
poleona czerp ią swoje natehnieuia. Używa go 
cesarz za pogróżkę przeciw  Austrji, a  dziennik 
dem okratyczny, może nie w iedząc o tem, służy 
polityce cesarza.

Przepow iadam y w a m , że w tych dniach 
książę, zagniew any na cesarza, d o ie it wody do 
swojc-go w ina i pogodzi się z panującym  m o­
narchą. waaenpp  ----

A ustrja, co m iała zniknąć z karty eu ropej­
skiej, w pojednaniu z W ęgram i, szanując po l­
ską narodow ość, sta je  się państw em  pierw szego 
rzędu. A T u rc ja , k tó rą  żywcem pogrzebano, 
żyje, urządza wojsko, skarb, buduje drogi, sza­
nuje chrześciańskie w yznania, w zyw a do rządu 
zdolnych, w szkołach europejskich w yćw iczo­
nych mężów.

F ran c ja  i Anglia porozum iały się, ab ,' to 
bogate państwo nie padło łupem  nienasyconego 
caratu . P ism a francuzkie i londyńskie donoszą, 
że T ureia  nznała panow anie F ran c ji w A lgie­
rze, a w zam ian F ran c ja  porozum iała się z W iel­
k ą  B rytanią, i oba państw a m ają dziś je d n ą  po­
litykę na W schodzie.

Londyn dnia 21. listopada.
(B) J a k  w ażne dziś stanow isko zajm uje 

sto lica Galicji, now y tygo i nauczający  mam y 
dowód. Hr. Gołuchowski w kilku obw odach był 
w ybrany  na sejm, a nikt tu o tem  nie wiedział, 
nikt tego nie pow tórzył, Ale ja k  tylko rozpo­
częły się posiedzenia przygotow aw cze we Lw o­
wie, ja k  tylko przetłum aczono głosy  celniejszych; 
mówców- z najw iększą starannością  badane litu 
to hr. Gołuchowski, ja k a  je g o  przeszłość i za­
sady. U sposobienia starozakounycb i w asze za ­
m iary w ulepszeniu stosunków handlow ych i 
przem ysłow ych, nie uszły ich uwagi. P rz e sy ła ­
my wam w yjątk i z dzienników, abyście  się sa ­
mi o ich ważności przekonali.

„W ybory na sejm  rozpoczęły się w G alicji 
(tłum aczym y dosłownie) z należytym  porządkiem  
i należną pow agą- Hr. Gołuchowski, króry d a ­
wniej był nam iestnikiem  Galicji, który p rzy  p o ­
trzebnej zdolności, umie pogodzić należną w zglę­
dność d la  w ładzy z poszanow aniem  narodow ości, 
został obrany posłem  na  sejm w w ielu obwo­
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dach. Żydzi którzy w  G alicji po w iększej czę­
ści zajm ują się handlem , b io rą  czynny udział 
w  w yborach. Głośno się uża la ją  w  Gazecie Naro­
dowej, że w  szkołach publicznych dzieci ich nie 
uczą jeży n a  polsm ego.“

Z w racam y szczególniejszą uw agę na to, co 
następuje. „Przedstaw iono we I wowie plan zało ­
żenia w ielkich składów  dla rozm aitych k ra jo ­
w ych płodów i wyrobów. Z akład  ten będzie 
m iai w ielką w ag? d la naszego handlu. U łatw i 
on wywóz płodów  (ek sp o rtac ją ), k tórej kupcy 
francuzcy i angielscy dziś m uszą szukać w g łęb i 
M oskwy."

Pom ijam y tę część, w  k tórej dziennik lon­
dyński pow tarza w yjątk i z dziennika w iedeń­
skiego, dowodzące, źe A ustrja pow inna pozyskać 
se rca  Polaków , a Polacy oprzeć nadzieje swoje 
na  Austiji. W yście artykuł ten w całości p ize- 
łożyłi. A le ' zapom nieć nie należy, że dzien­
nik , będący organem  najbogatszych kupców 
londyńskich p rzy zn a je , że założenie w ie l­
kich składów  we Lwowie, je s t  rzeczą po 
żądaną d la  G alic jam i dia kupców  angielskich 
i francuskich, którzy  dziś m u s z ą  po w yroby 
udaw ać się w g łąb  Mosk wy. W idoczna, że ja k  b ę ­
dą -laogn obejść się bez tego m u s u ,  przy ró ­
wnych naw et w arunkach chętniej dacAą p ie r­
wszeństwo płodom i wyrobom galicyjskim .

Dc zdania pow ażnej liczby ziomków łączy 
się poparcie  bogatych kupców  angielskich , j e ­
dni i drudzy są przekonani, że Lwów upadnie, 
że Galicja się ni6 podniesie, jezli pożytecznem i 
przem ysłow em i i handlow em i zakładam i dla 
płodów  i wyrobów zagranicznych dróg nie o- 
tw orzą.

1 Przesłaliśm y wam zarys planu, opartego na 
dośw iadczeniu. Czego potrzeba, aby ten się w 
życie zam ienił ? Potrzeba, aby  go kilku ziomków 
z należnym  w pływ em  i pow ażnem i imionami po­
parło . Ich przystąpienie znajdzie naśladow ców  
wi k ra ju , znajdzie w Paryżu i Londynie.

K r o n i k a .

— (*) 1  u n iw e r s y te tu  lw o w s k ie g o .  swiożo mają
jeszcze w pam ięci czytelnicy Gazety Narodowej, że p r j i .  
d i .  Małecki d la 'bardzo  wielkiej l i c z b y  słuchaczów, k tó ­
rzy sie żadną m iarą w sali uniw ersyteckiej N io. IV . 
pomieścić nie mogli w ykłady swoje o literaturze po l­
skiej na czas jak iś  zaw iesił był, i że na podanie jego 
pisemne senat akadem icki jednogłośną uchwałą innani 
m iter) pomimo opierania się profesora Zoologu dra. 
Schm idta najobszerniejszą salę, jak a  się w zabudowanin 
uniw ersytetu znajduje, a  w której się dotychczas gab i­
net zoologiczny niby mieścił, na odczyty polskie prze­
inaczy ł; powiadam n i b y ,  bo na użytek tegoż gab i­
netu oddane są oprócz tego jeszcze dwa inne . to dość 
drżfc z salą tą  granicząc! pokoje. Obecnie dowiadujemy 
sie z w iarygodnego źródła, że p. Schmidt na tym b ie r­
nym oporze swoim, sprzeciwiającym  się jednogłośnej n- 
chwaie senatu, wcale nie pop rzesta ł, lecz przeciwnie z 
p o m i n i ę c i e m  tegoż s e n a t u  a s w o j e j  n a j -  
b * n  ż  S z  e j "  w ł a i f z j  P  t¥~TTO-i " OH e j  - y - f c -k  x r t  e  4  -«

p o m i n i ę c i e m  N a m i e s t n i c t w a  l w o w s k i e ­
g o  w p r o s t  d o  m i n i s t e r j u m  s k a r g ę ,  czyli też 
p ro test lub zażalenie na tę  uchwałę senatu z a n i ó s ł .

Okoliczność, że p. Schmidt odnosząc sie w prost do 
najwyższej instancji w ykroczył przeciw ko formie, która 
każdego c. k . urzędnika, zostającego w służbie czyn­
nej, obow iązuje w szelk ie" podania i zażalenia do władz 
wyższych zanosić za wiedzą i na ręce swojej najbliższej 
w ładzy przełożonej,— pom ijam y, bo spodziewamy się, że 
instancje wyższe w ykroczenie to i bez naszego wdawa­
nia się skarcić potrafią. My pozwalam y sobie zrobić 
ty lk o  tę  uw agę, że nas podobne postępow ania ze stro ­
ny p. ScL .jidt,. mocno zastanaw ia. C iekawibyśmy na­
wet usłyszeć, jakiem i to  m otywam i skargę sw oja uza­
sadnił. Nam wiadomo, że sala, w której się do nieda­
wna niby m ieścił gabinet zoologiczny, je s t najobszer­
niejszą na uniw ersytecie naszym ; że jednakow oż w tej 
saii z w yjątkiem  szkieletu czyli też po prostu  jakiehś- 
tam kości końskich i oprócz k ilkn  praw ie próżnych 
szafek nic się zgoła nie znajdyw ało; ważniejsze bowiem 
rzeczy nmieszezone były w dwóch innych w spom nia­
nych pokojach nie ma więc słusznej przyczyny i 
nie pow inien p. Schmidt dąsać się na to, że senat aka­
demicki jednogłośnie uchw alił przenieść rnpieeie te i 
g raty  do san m niejszej. P rzytem  wiadomo powszechnie, 
że p. Schmidt od czasu pobytu swego na uniw ersytecie 
Lwow skim , nie m iał nigdy odpowiedniej liczby słucha­
czów, z czego nawet wybornie korzystał, bo jako  re 
daktor Lembergrrk- cały czas na to ty lko  obrcaał, b y ją - 
trzyć um ysły w k ra jn  przeciw  rządow i. I  z tego więc 
wzgiędn sala najobszerniejsza nie była mu potfzebną i 
nie jes t. Ale cóż to  w szystko szkodzi p ro testa  czyli 
też skarg, zanosić? W szak ci to w yborna sposobność 
w ystepyw ać i nadal nieprzyjażnie przeciw  wszystkiemu, 
co polskie, wszak 01 to salę tę  przeznaczono na odczy­
ty  z lite ra tu ry  polskiej, a  już ta  sama okoliczność t a ­
k iego Niemca jak  p. Schmidt obu,zeniem pizejąć mu­
si i! Naszem zdaniem lepiejby pan Schmidt zrobił, gdy­
by protestam i podobnem i nie narażał egzystencji sw o­
jej na uniw ersytecie naszym . Nie tajnem mu Dowiem 
być mnsi, że rząd obecny do redukcji nadliczbow ych i 
niepotrzebnych urzędników zdąża, a my mu tylko zarę­
czyć możemy, że nietylko mieszkańcy Lwow a ale w o- 
gole Galicja cała z przyjem nością by wiadomość p rzy ­
ję ła , że na mocy rozkazu wyższego prof. dr. Schmidt, 
który  nigdy nie miał a może też i nie chciał mieć od­
powiedniej liczby słuchaczów na odczytach swoich, a 
k tóry  natom iast przez dłuższy czas nieufność wzajemną 
między o. k. rządem  a ludnością rozniecał, z uniw ersy­
tetu  lw owskiego nsnnietym  zosta ł.

Zastanowiło nas też m ocno , że na tym  proteście 
czyli na tej skardze, zaniesionej w prost do m inisterjum , 
mieli się także podpisać dr. Z i r k e l  profesor m inera­
logii i dr. W e i s s  profesor botaniki, bo ani jeden ani 
drngi nie m iał do tego najm niejszej uzasadnionej przy 
czyny ; chyba że i ich bardzo to boleć musi, że senat 
akadem icki jednogłośnie najw iększą salę uniw ersytecką 
na odczyty polskie p rzeznaczy ł!! pan Zirkel otrzym ał 
bowiem po swojej ośmiomiesięczej przejazdee po P iry - 
neach za pow rotem  do Lwowa , zaraz z rozpoczęciem 
się obecnego półrocza zimowego 1865/6 osobną i ob­
szerną salę na gaoinet m ineralogiczny, salę , w któreJ 
dotychczas odbywały się egzam ina praw niczo-politycz­
ne. Również i gabinet botaniczny p W eissa, oznaczo­
ny dość dużą czarną tablicą z napisem  k. k . B o t a -  
n i s e b .  M u s  e n  m ,  obok którego drugi mniejszy po­
kój się znajduje z napisem  P r o f e s s o r  d e r  B o t a -  
ii l k ,-^jest oardzo ooazerny 1 jeden z najpiękniejszych z 
widokiem na front, w którym  jednakowoż p. W eiss ani 
sam nigdy nikogo nie przyjm uje, ani jego  nikt nigdy 
tam  me v, idzi. O dczyty^botaniczue ma zresztą p. W eiss

tylko w półroczu letniem : w tej chwili bawi nawet, jak  
nam zaręczono, . a  urlopem w, Wiedniu i prawdziwie za­
gadką je s t dla nas, przez jak ie  to  hociu pocus nazwisko 
jego  na proteście czyli też skardze gaua Schm idta się 
znalazło. , ,  _ _

— Z a ża len ie . Ja k  niestosownie obsadzone są nie­
które posady nauczycieli szkoły g łów nej, pom ieszczo­
nej w zabudowaniu Doiun naro d n eg o , pokazuje się 
szczególnie z zażalenia, nadesłanego nam przez p- Wa­
lerego W ierzbiańskiego, z k tórego synem zastępca nan- 
czyeieia, p. Adam Fedorow icz wcale nie pedagogicznie 
sobie postąpił. Syn tegoż, młody W ierzbiański, siedm 
i pół lat liczący, uczeń III. k lasy , kaleka na n o g ę , a 
tem samem wcale nie zdolny do jak ich  wybryków, o- 
wszem potulny chłopczyna, naraził się ezemś p. nau­
czycielowi A. F . , k tó ry  wyznając zasadę : „Rószczką 
dnch św ięty dziateczki bić radzi“— zw ykł nielitośeiwie 
aplikować czvsto tę  Zasadę w foim ie 10 do 16 trzci- 
nek. Czasem jednak aplikuje ją  i w inny sposób , p o ­
dług chwilowego usposobienia. I tak  kalekę W ierz­
biańskiego uderzył trzy razy w tw arz , co cLłopca na­
bawiło słabości i odstręezyło go o tyle od Szkoły, że 
ti„d n o , aby wyzdrowiawszy chętnie chciał wrócic do 
niej. Ojciec pokrzyw dzonego zam ierzał wpr w dzie  
zanieść o to  zażalenie . ale odradzono ma to  jak o  bez-' 
skuteczny środek, gdyz p .A . F . jest p ro te g o ra n y  przez 
p. radcę szkolnego K ulczyckiego.

— Ż a ło b n e  n a b o ż e ń s tw o  za duszę ś. p . L eszka 
W iśniow skiego odbędzie się' ju tro  dnia 27. Iistopada» 
jako  w. rocznicę śm ierci jego , w kościele 0 0 .  K arm eli­
tów, o godzinie 11. rano.

— T E A T R  P O L S K I Przedstaw ienie d ram atu  Sha- 
kespeara K u p iec  w e n e c k i na dochód pana H uberta ’ 
o d ł o ż u n e  z środy; 29. bież. m iesiąca na p ią tek  Igo 
grudnia.

— S prostow < in ie ._  W umieszczonem wczoraj spra­
wozdaniu teatrąlnem  zam iast: „artystyczną konieczność” 
powinno b y ć : „artystyczną kom iczność.”

Ostatnie wiadomości.
Ja k  gorliw ie W ydział głoduwy ukonstytuo­

w any w czoraj, za jął się sp raw ą mu oddaną, 
dowodem, iż pomimo niedzieli, już  dzisiaj miał 
o godzinie p ierw szej, pierw sze posiedzenie.

“ Jak  dow iadujem y się koło polskich po­
słów zebrało się wczoraj w ieczór po siódmej 
w sali T ow arzystw a muzycznego. G łów ną kwe- 
stją, k tó rą  rozbierano, była spraw a solidarności. 
Po długich i gruntow nych rozpraw ach stanęło 
w końcu n a  temy iż obowiązywania się do soli­
darnego głosow ania nie potrzeba. Każdem u więc 
posłowi zostawiono zupełną swobodę. W spra  
wach narodow ych i tak  obowiązku solidarności 
nie po trzeba w cale, a w szyscy solidarnie pójdą; 
w spraw ach innych swoboda zab ieran ia  głosu i 
w ypow iadania sw ych opinij w płynie ja k  najk o ­
rzystniej na roz\ unięcie politycznego życia, k tó ­
re w daw niejszych sesjach obow iązkow ą so li­
darnością było sparaliżow ane.

W Czerniow cach na posiedzeniu dn ia  24. 
z. m. uzasadniał baron W asilko swój w niosek 
adresow y przez podniesienie ważności m anifestu 
wrześuiowego i patentu. N astąpił potem  w ybór 
W ydziału adresow ego, potem w ybory w ydziałów  
pet cyjnego i finansowego.

Na posiedzeniu sejmu zagrzebskiego duia
24. t. m. chciała  lew ica sejmu, czyli stronnictwo 
fuzjo n is tó '" , przeprow adzić natychm iast w ybór 
w iceprezydenta z wykluczeniem  głosów tjrch po ­
słów  z Pogranicza i asesorów  tabuli banalnej, 
k tórych zaicwesijonowała sek c ja , sp raw dzająca  
w ybory. Praw ica w  sejm ie zaś w ystąp iła  w o- 
bronie p raw a głosow ania w szystkich członków 
se jm u , dopóki sejtn riie rozstrzygnie  w yborów  
zakw estionow anych. Z. tego powodu w yw iązała 
się burzliw a rozp raw a, trw ająca  praw ie cztery 
godziny, zapraw iana przez m ówców z lew icy 
natarczyw em i zarzutam i, m iotanemi przeciw  pre- 
zydjum ; rozpraw y zostały nierozstrzygnięte, gdyż 
ban odłożył posiedzenie na dzień następny  Bi 
skup S trossm ajer popierał energicznie lew icę.

W m orawskim  sejmie arcybiskup ołomunie- 
cki zapow iedział był zaraz na pierwszem posie ­
dzeniu aares do tronu, a po zapow iedzeniu wniósł 
-trzykrotny okrzyk na cześć cesarza. Posłow ie 
praw ej strony Izby i centrum  pow stali i pow tó­
rzyli okrzyk, podczas gdy  posłow ie po Lewej 
stronie, kom endorow ani przez dr. G iskrę: Sitzen 
bl&ben, nie podnieśli się z sw ych ław .

Z B erna donoszą d. 24. b m .: „Z powdduj 
że w czoraj członkow ie lew icy nie wzięli udzia-. 
łu przy  wniosku arcybiskupa, żądającym  napi­
san ia  adresu dziękczynnego, w okrzyku praw icy, 
ośw iadcza dr. G islua w im ieniu liberalnego 
stronnictw a, w celu usunięcia jak ichko lw iek  n ie ­
porozumień, że parrja  jeg o  nie ustępuje w cale 
w lojalności praw icy, chociaż spraw y państw a 
nie uw aża za rzecz uczucia, lecz za rzecz pow a­
żnej rozwagi, W ybór niem ieckiego posła Zaji- 
czka z Prosnicy unieważniono.

W  Opaw ie na posiedzeniu sejmu d. 24. bm. 
wniósł poseł dr. Hein, w ybór w ydziału do sp ra ­
w ozdania : w jak i sposób p a ten t z d. 20. w rze­
śnia ma być pogodzonym  z ustaw am i zasadni- 
czem i państw a, stanov,iącem i praw o, i w ja k i  
sposób m ają być użyte za punkt wyjścia, aby  
utorow ać zam ierzone porozum ienie z rep rezen ­
tantam i k ra jów  w ęgierskiej korony ; w ydział ten 
m a oraz zrobić wniosek, ja k ie  szczegółow e k ro ­
ki m a sejm  uczjmić. W niosek ten przyjęto w szy- 
stkiem i głosam i przeciw jednem u.

K ardynał Rauseher w w ydziale manifesto- 
wym w iedeńskiego sejmu, ja k o  przew odniczący 
w ydziału, ośw iadczył się przeciw  m inisterstw a i 
manifestowi cesarskiem u, a za ustaw ą lutową. 0 -  
koliczność ta spraw iła  bardzo p rzyk re  w rażenie 
w sferach dw orskich. W  ogóle w szyscy Niem cy 
w Austrji ośw iadczają się za utrzym aniem  u sta ­
wy lutowej. Bardzo to pojm ujem y, gdyż ta  u- 
staw a zapew nia im przew agę i panow anie w 
Austrji.

W Paryżu  ob iegały  24. t. m. p o g ło sk i, że 
cesarz zam yśla podczas w ystaw y zebrać kon­
gres książąt, zaprow adzić nowy order „pszczół® 
dla  przem ysłow ców , że cesarzow a ma udać się 
do Rzymu i zam ieszkać w pałacu, kupionym  od 
F ranciszka  II

Z A nglii donoszą o wzm ocnieniu załogi i 
um acnianiu warowni Pigeorj-House pod D ublinem . 
Publiczność angielska w idzi z przestrachem  , że 
ag itac ja  Fenistów  może mieć nielada konsekw en­
cje P ow iadają , że w K anale w idziano znowu 
statki k rążące  podejrzanego rodzaju.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
Znkrt-r d z iiii» n ’n m in isterstw u  han ­

dlu ma być znacznie rozszerzony. Buhemia 
donosi, że cały szereg czynności, dotych­
czas przydzielonych d a iL.nisterstw innych, 
ma te r az przypaść w udziale m inisterstw u 
h a n d lu . i rak od m inisterstw a stanu ma 
przyjść pud bezpośredni zarząd ■ departa­
ment dla spraw przem ysłow ych, stow arzy­
szeń przem ysłow ych, praw odaw stw a leśne­
go, budowli lądowych i w odnych;., od mi- 
terstw a finansów z a ś : departam enta dla

adm inistracji leśnej i kuncesjonowania k o ­
lei żelaznych. Pomyślano także o oddaniu 
w rece m inisterstw a handlu spraw górni­
czych , lecz na wstrzymanie wykonania cej 
U.) śii w płynęła u w a g a , że przez zupełną 
sprzedaż rządow ych kopalni i zakładów gór­
niczych przedsiębiorcom  prywatnym , depar­
tament górniczy w m inisterstw ie będzie i 
tak  bardzc zredukow any, lnb nawet cał­
kiem zwinięty.

V, iedcnzk . O n t m l  - i lu r k t lm llf , o
której otwarciu podaliśm y wiadomość św ie­
żo przed k ilku  dniami, pełni swoją fnnkeję 
od k ilku  dn: z najlepszem powodzeniem'.
L tsytacje w iktuałów  rozm aitego rodzaju 
odbyw ają sie w najlepsze przy ogromnym 
napływ ■ i publiczności i handlarz}' pośredni­
czących, k tirz y  kupują na zapas i na od­
przedaż z trzeciej ręki. Szczególniejszy od­
byt ma dzi czyzna w szelkiego rodzaju, po­
cząwszy od ptactwa, a skończyw szy n° 
mlesie dzików lnu jeleni. Pożądane są także 
nadzwyczaj wszelkie gatunki zieleniny, ja ­
rzy .< i owoców. N aostatck główną role 
odgryw a także ta rg  na ja ja , masło, sery i 
inne tłuszcze do potraw . Obok amccj. w 
kilkn miejscach od razu odprawianych, 
prowadzi się tam również sprzedaż drobia­
zgow a od ręki- Sądzim y, że nawet z dal­
szych okolic i krajów  przybyw ający towar, 
należącej do gatnnku pożywienia, m ógłby 
być tam ie  korzystn ie spieniężony.

D. 22. bm. jeden z handlarzy ja j i tłu ­
szczów w W iedniu, nazwiskiem Dechant, 
zakupił na aukcji tow arów  tych więcej niż 
za 1.700 złr. Przybyło także wojsko po 
zakupno m ięsa, kupując funt pi 14'/, cnt. 
W ielkie zapasy były indyków kapusty, ró­
żnych gatnnków  “sera i jab łek . N az.jn trz  
zapowiedziano transport bażantów, jeleni i 
sarn. Miała także przyjść do sprzedaży 
znaczna p rrtja  kiełbas polskich, z ceną wy­
woła? cza po 50 ct. ■: funt. W ciągu ty ­
godnia ma także nadejść z W egier w ielka 
przesy łka świeżego m ięsa wołowego.

P. M ichał P o p o w icz , właściciel dóbr 
na B nkowinie, k tó ry  jalf donosiliśm y nie- 
dan no, otrzym ał był pozwolenie do p rzed­
s ię b ra n a  robót przygotowaw czych poa k o ­
lej  ̂ od kolei nadcisańskiej przez Marmacosz 
Bzigetb do granicy multańskiej wraz z ko- 
lgją boczna do C zerniow iec, poc °,i teraz w 
spółce z Józefem L erm eny i, Melchiorem 
Lonyay i Jan^m Altmanem prośbę o kon­
cesji do budowy i eksploatacji tej kolei. 
Podług projektu kolej ta  ma sie odszcze- 
piać od kolei nadcisańskiej pod Nyeregy- 
h a z a , a grau cy m ultańskiej dotykać pod 
Kornolunczi. Z pod Szigethu mają być pu- 
azczone uboczne koleje do Sugatagh i Sla- 
tm y, g dzie są  kopalnie „oli. Nadto od

Czerniowiec ma być pociągniętą linia przez 
Żuczkę i Sadagórę do Dniestru pod Zale­
szczykam i. Dłusrość ogólna powyższych li- 
nij ma wynosić 69 m'1 . a mianowicie 
przestrzeń od N yeregyhaza do Szigethu 27 
mil 169-5 s ą ż n i, od Szigethu (do granicy 
multańskiej 28 mil 1078 są ż n i, on Paiinozy 
do Czerniowiec 12 mil 3398 sążni, od Szi­
gethu do Sugatagh 8779. a do Slatiny 1750 
sążni. Rzeczywiste koszta budowy obliczo­
no na 63.042.214 złr., a cały kap ita ł zakłado­
wy wraz z odsetkam i interknlarnem i i k o ­
sztam i dostarczenia pieniędzy, prelim inują 
na 83,913.904 złr. Od rządu dom agają się 
założyciele gwarancji rocznegi czystego 
dochodu w kwocie 4,721.840 złr. Budowa 
ma być ukończoną w ciągu lat 6, i oddaną 
do użytku publiez'nego.'

Szczegóły powyższe przytaczam y ty l­
ko dlatego, poniewuż są  fak tyczne; p rzy ­
znajemy się w szakże, iż nie mamy w iary 
w przyjście do skntku te g j  przedsięb ior­
stw a — głównie d la teg o , iż nie z d jła  ono 
w terażn.ejszym  czasie znaleźć potrzebnego 
kapita łu .

Z a ra z a  n a  b y d ło . W lwowskim o k rę ­
gu adm inistracyjnym  w pierwszej połowie 
bm, wybuchła na now j w 10 miejscach, ja ­
ko t o : w Zagórz u (w obu folw arkach). 
Piotrówce, Michałówue, Czystopadacb, Jaz- 
łowczyku, w obw. złoczowskim , w Przem y­
ślu, H erm am w icach, w obw. przem yskim , 
w W innikach w obw. lwowskim, w Sadz iw- 
kach w obw. tarnopolskim , i w W erbiczu, 
w obw. sam oorskim . W ygasła także w 10  
miejscach, a m ianowicie- w  Seretcach, Bli- 
ehu, Bzowiey, w obw. brzeżańskim . w B u­
ty nach, Zastawin w obw. żółk itw skim , w 
Maliczkow icach. D awidowie, w obw. lw ow ­
skim , w W ychwatyńcach i Obarzańcach, w 
ubw. tarnopolskim . Ogółem 41 miejsc pod­
lega zarrzm , z tych przypada 11 na obwód 
złoczowski, 9 n a  obwód żółkiewski, 8 aa 
obwód lwow ski, po 4 na obwód tarnopolski 
i bi ożański, 3 na obwód przem yski, po 1 
na ob^ód  czortkow ski i Samborski. W w ie­
lu z tych miejsc trw a perjod obserw acyjny.

W W e rb ls z u  pow iatu kom arzańskiego 
pojaw iła się zaraza na bydło.

(K. K.) Z e  L w o w a  dnia 24. lis topa­
da. (Pojenie pszczół uustebnikach.J D la Uspo­
kojenia i dobrego przezimow ania pszczół w 
stebnikach je s t bardzo skuteczny środek: 
pojenie czystą zimną wodą, 7% pom ocą po­
jen ia  można pnie spotęgowane do najw ięk­
szej siły  dob.ze przezimować.

D la próby złączyłem pszczoły z czte­
rech pni w jeden, tak  że przy końcu paź­
dziernika musiałem je z m agazynu zr ‘po ­
mocą dymu do gniazda spędzać, ulice po­
między plastram i nie m ogły w szystkich 
pszczół pomieścić, i jedna część zostaw ała 
na dnie ula, oprócz tego zaopatrzyłem ul 
słomiany od zatworów i w magazynie w 
m aty, tak  iż formowanie się tak  zwanej rosy 
niemożebnem się stało; wstawiłem ten pień 
do stebnika i zacząłem go poić zaraz od 
pierw szego dnia po wstawieniu do stebni-’ 
ka, a pomimo to, pień ten najlepń j prze­
zimował i później pierwszy dał ro ja .

Nakładania ezerwu w stebnikach po­
mimo wody niema się eo obawiać, bo 
pszczoły póki się nie oblecą, zw ykle b a r­

dzo mało alDO wcale czerw ’ n:~ nakiad.iją. 
Pojenie pszczół zaleca sie osobliwie pszeze • 
larzom na Podolu, gdzie" wykle stebniki 
podziem -e byw ają bardzo ciepte.

W nlaeh Dzierżona, K t ó r e  m ają oczka 
czw orograniaste i równe, daje się woda w 
korytkach blaszanych, 4 C!! ’ ''Ingicli, H /, 
cala szerokich i ćw ierć ca li głębokich. Te 
k o ry tka  wsuwają się w oezKa ma t ik . aby 
jakaś eześc tegoż w ystaw ała. v k tóre p o ­
tem nie w yciągając ich, ood-ńeń woda się 
nalewa. Jiitoby takich korytek  sarn sobie 
nie mógł zrobić, może je obstaluw ać we 
uwowie u blacharza Bendl.a przy ulicy św. 
■Tańskiej po 3 centy sztuka.

Komuby ten spo3Ób pojenia nie był do­
godny, mógłby to uskntecznić przez gąbki 
maczane w wodzie, jak  się o w N iem ­
czech praktykuje, lub przez nalewanie wo 
dy do woszczyn trutuwych, k tó re  się albo 
do ula w kładają, lub jeżeli stebnik eiepiy 
przed oczka stawiają- ,

W ogóle do życzenia by było, gdyby 
pszczelarze chcieli się ppjeniern pszczół 
zająć, i sposób, któryby się Oita<,ał w pe­
wnych razach najlepszym przed nbiegiem 
zimy w krótkim  opisie do Cazety Narodo­
wej do użytkn ogółu podać.

W o o d ’« m achina do żę c ia  traw y.
O doświadczeniu machiny do żęcia traw y 
ukonstruow anej przez W ooda. pisze p, E t- 
sner-Gronow  do Gazety gospodarczej szlaz- 
kicj : Doświadczenie udało się ku nadzw y­
czaj wielkiemu zadowoleniu ta k  dalece, że 
niepodobna nie zv rócić na n ią  uw agi panów 
gospodarzy rolnych. Machina ta  toczy sie 
z lekkością, awie małe krow y, każda bliz -̂ 
ko po 750 funtów wagi,_ ciągną ją bardzo 
w ygodnie i »ą nią w stąpię w jednem  przed­
południu 5- -8 mórg mieszaniny koniezyn- 
nej lub innej paszy zieloie posiec. Sam je­
den skotarz je s t w stanie bez w szelkiej in­
nej pomocy, tylko z dz iew kam i, k tóre by 
to , co się posiecze, zbierały i odnosiły, w  
ciągu 4 godzin codziennej pracy, z których 
dwie ni, przedpołudnie, dwie na popołudnie 
p rzypadaja , potrzebnej paszy zielonej dla 
całego gospodarstw a dostarczyć. Obchodze­
nie się z tą  machiną je s t z i e l n i e  p ro s te ; 
kamienie, leżące na t u l u ,  jeżli n ;e mają 
zbyt znacznej wielkości , me staw iają  je j 
żadnej p rzeszko ly , bo je j kolce z la n e g o  
żelaza, pomiędzy kówemi krój zębiasty 
przechodzi, chw ytają je .1 nsnw ają n.-i stronę.

N aprawa jej ła t w* i p ro s ta ; każdy k o ­
wal w iejski je s t zdolny bi ulowe c ząb A i, z 
których sie krój sk łada, z łatw ością uzu­
pełnić lub zrob ić; oprócz tego rzadko sie 
taitow e zużywają, jeżeli się machinę dobrze 
sm aruje.

S z tu c z n e  in l s ^ 0- Few ier am erykański 
dziennik podaje sposób w yrabiania płynu, 
który ma tyle podobieństw a do m leka, że 
go naw et sztucznem mlekiem (Ta 't-v iande) 
nazyw aja. W g.inieh Papina kładzie sie 
sześć funtów kości świeżo ntłuczonych 1 
dwa funty Mięsa i leje się 40—48 funtów 
wody. Następnie zamyka się garnę k her­
metycznie i przepuszcza się prąd oary, ma­
jącej 140 stopni c iep ła , po"między podwój- 
nemi ścianami digestora. Po 40 minutach 
otw iera sic kurek i wypuszcza się parę, 
k tóra ma zapach rosołu , pot-zem pokałnjo  
sie biała c iecz , t .  j .  owo sztuczne m leko’

W digestorze zostają kości, mięso i słaby 
rosół. Mleko sztuczne podobne je s t  do p ra ­
w dziwego pod względem koloru, konsysten­
cji, zapachu a nawet smaku, lecz sk ład  je ­
go je s t zupełnie odmienny. W paryzkieh 
szpitalach zaczęto już robić dośw iadczenia 
nad pożyw nością owego m leka.

W e  L w o w ie  24. listopada. Na ta rgu  
dzisiejszym notowano następujące ceny: 
Mierzyea pszenicy 83 ft. w. 4.28 . ' ży ta 76 
ft. w. 3.06-, jęczmienia 70 ft. w. 2 10, owsa 
44 ft. w. 1.20‘, hreezki 2 .77, kartofel 1.24; 
cetnar siana 89 ct., słomy 75 c t . ; funt ma­
sła 50_ c t . ; sag  drzewa tw ardego 10.97.r  
m iękkiego 8.17; miara okow ity  30—33gta'- 
dusowoj 65 ct.

1  P esz tu  22. listopada. (Ceny wina) T o- 
kajski Ajisbrueh 90—250, Menes 40 -luO , 
budzińskie COfner) czerwone stare 8 —20. 
tegoroczne 6—7, białe stare 8 —12, te g o ro ­
czne 6—7 , peszt. S teinbrucher stare 8—20, 
tegor. 6 —7; wino górskie białe i stare 10— 
20, tegoroczne 6—8 , w iejskie białe i czer­
wone stare 6—7 , tegoroczne 4—41/ ,  złr. za 
w iadro tran sito .

C / j ś c  u rzęd o w a .
Gmina P o il ja rk u w  w obwodzie brze­

żańskim obowiązała się pn wieezrie czasy 
dla założenia regularnej szkoły parafialnej 
u siebie, w ystaw ić na ofiarowanym dla szk o ­
ły gruncie gminnym pod licz. 83 bndynek 
szkolny z p om ieszka łem  nauczyciela i u- 
trzym ywać zawsze w dobrym stan ie , sp ra ­
wiać porządki szko lne, czuwać nad ochę- 
dóstwem szkoły, n.a opał szkoły dootar- 
czać rocznie 6 niż. austr. ssjgów tw ardego  
drzewa, na sprawianie prem iów szkolnych 
składać ro czn e  2 złr. w. a .,  nakoniec ka- 
żdoczesnemu nauczycielowi płacić rocznie 
180 złr. w. a. g o tó w k ą , dodawać rau do te ­
go 12 mierzyć żyta w ziarnie i odstąpić mu 
do użytku g run t pod 1. 820 now. 833 star. 
rozległości jednego m orga i 1480 sążni kw a­
dratowych , który  gmina obrabiać sie obo­
wiązuje.

Frócz tego  zapew nił gr. ka t. pleban 
miejscowy ks. J .  Ja s iń sk i na czas swego 
teraźniejszego plebaństw a roczną kw otę 2 
złr. w. a, na sprawianie premiów szko l­
nych.

Gmina K o sz e ló w  w obwodzie żółkie­
wskim , obowiazała się po wieczne czasy 
dla założenia retuiurile] szkoły parafialnej 
u siebie wystawie budynek szkolny z po ­
mieszkaniem nauczyciela i utrzym yw ać za­
wsze w dobrym otanie , spraw iać porządki 
szkolne, czuwać nad ochędóstwem szkoły, 
dostarczać potrzebnego na opal szkoły 
d rzew a, a nakoniec płacić każdoczesnem i 
nauczycielowi, k tóry  ma oraz pełnić służbę 
diaka, rocznie 80 złr. w. a. gotów ką.

Na polepszenie tej dotacji ofiarował 
tam tąjszy właścic iel wsi 2 m orgi pola or­
nego i 3 m orgi łąk i, z których użytkować 
będzie nauczyciel.

Jego  c. k .A postolska Mość raczył na j­
wyższe m postanowieniem  z 16. b. m. nadać 
najłaskawięj pierwszemu nauczycielowi przy 
zakładzie ślepych we L w ow ie, Markowi 
Makowskiemu w nznaniu jego gorliw ej i

skutecznej pomocy przy urządzeniu zak ła ­
du zatrndnienia dla ślepych w lwowskpn 
domu inwalidów, złoty krzyż zasługi.

W  S a ljlb o rz e  u notarjusz.a W ilhelm a 
K asperka d. 6. i 20. grudnia b. r. sprzedaż 
perci orleańskich sznurków 4 .  i różnych 
sreber 13. próby, razem wagi 3751/ ,  łutów.

W  W e łd z irz u  i Z o ty u i potrzeba eks- 
pedjentów pocztowyeli.

P o w ia to w a  d y r e k c ja  sk a r b o w i  w 
Tarnopolu wydzierżawia dnia 23. 29. b. m. 
podatek konsum cyjny w  Mikulińcacii i T łu- 
stem.

W B o ch n i ma być pó da. 12. grudnia 
obsadzona główna trafika.

W W iś n ic z u  je s t do obsadzenia m ie j­
sce rabina obw. z pl. 300 7,1.

W Ja- le  u sądu pow iatow ego znajdu­
ją  się w przechow aniu : pugilares i klam ra 
do pasa, 5 zł. pierścieni, n iektóre z kam y­
k am i, jede.i z maiemi brylantam i, i złota 
b roszka — odebrane złodziejom. Sąd :ze- 
ezony wzywa w łaśc ic ie li, aby się zgłosili.

P r z y je c h a li do L w o w a  dn . 33. li-
stop /u l;). Pp. hr. G ołejew ski Ant. z H ara- 
symowa, H o io d jsk i Tom. z K rogulea, Mni­
sze., Yyład, z K rahela, T rew eller K arol z 
Nownsielee, Czajkow ski A dolf z B óbrki, 
"n a L udw ik z Poznanki hetm ., Polański 
le o d . z R uanik, Serw atow ski Mac. z R a j­
tarowie, W ybrani,wski a lek s . zJu szkow iec , 
K obasink Mik. z W ierbiąża, D obrzański A . 
z Ilirowie, Lipczyński Ignacy z K arniow a, 
Roczkow ski Jnw .. Samelsokn Szym. i Żnk- 
Skarzew ski F aust z K rakow a, W ężyk Leon 
z Paszków ki, Zyblikiew ic2 Mik. z Przem y­
śla, Zduń Józef z Suchej, K rzysztofowicz 
Jak . z Stanisław ow a H ryczak Mich. z Za- 
krowiec, K raw czuk Józ, z W isły, Ł aw ro- 
nowiez Mik. z Zopniowa, P rocak  H rye. z 
Zabokruk. S taruch Mich. z Bereznicy, R o­
galski Ant z G izym ałow a, S toeki Ad. z 
Ponikw y, Zwolski Ju l. z Eryniee zagórnyeh, 
Rndnicki Teod. ze S trzałek, Krawczyk B r. 
i. Kaniowa, Kobylarz Jan  z Niska. Szponar 
W aw rz. z Dębina, hr. Dzieduszycki Alfons 
z Uhelny.

P rzy jech a li lo  L w o w a  dn. 3 1 .  l i ­
stop ad a . Pp. hr. Rzewuski Józef z M oskwy, 
Hoppen A polinary z Szwaryczowa, P io trow ­
ski Jan  z Hatkowic, Mofcer Franciszek z 
Żółkwi, B rodzk Adam z Ostrowa, Obertyu- 
ski Kazimierz z Udnowa, L istow ski Aleks, 
z K oropea.

W y je c h a li  ze  L w o w a  d n . 23. l i s to ­
p a d a . Pp- hr. Łęczyński H enr. do Dmy- 
trowiec. Jarczew ski Edw . do Krakowa. U- 
strzyoki W al. do Zamieclio? a, Ustrzy.cki 
W łodz. do C zelatycz, Rande Franc. do Ż ó ł­
kwi, W itoszyńśld Naz. do >oliny, T rzesz- 
tik  Ju l. do Czerniowiec, Pap.ara Ju l. do 
Dolnicza, Sm.ulawski Fel. do Uherzee.

W y je c h a l i  z e  L w ow a d n ia  24. . 
sto p a d a . Pp. hr. Borkowski Mieezyasław do 
Mielnicy, hr. Łoś A ugust y  do B ortkow a, 
Jordan  i ’eod. do Nowego Sioła, K rajew sk i 
N ikazy do Gzi ch, Nowaezyński E dw ard do 
Dydiatyez, Oleksiński M ichał do Sokala, 
Puchalski Narcyz do Zurowicy, P ay g ert 
Mieczysław do Krzywerika, R udnicki T eoa. 
do Strzałek, Torosiew icz F ranciszek do 
Holhocza.



GAZETA NARODOW A

T e le g r a fo w a n y  kn rs w ie d e ń sk i,
z dnia 25. listopada.

Ouiig. długu państ. 57o za 100 §*• m< k. 
Pożyczka nar. 1854 5%  za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1 8 0 0 .......................................
Akcje banu nar. za 1000 gl. . . .

„ T ow arzyst. kred. na 200 gl. . 
Londyn 10 fht. sz terlingów . . . .
D ukaty  cesarskie sztuka . . . .■ . 
Srebro za 100 gl. w. a ..........................

w. A
zł. c.
65 15
68 40
85 90

779 00
162 40
107 35

5 16
107 75

W ied eń  34. lis to p a d a .

5%  M etaliki na wal. austr. ' .
„ Pożyczki naród. . . .
„ Metaliki na m. k . . . •
„ . Obi. ind. niż. austr. . •
* „ ’ » w ęg iersk ie  . ■
„ „ „ . Chor. i bank  .
n » n ' galicy jsk ie  . .
„ „ „ bukow ińskie. .
„ „ „ siedm iogr. . .

A kcje b an k ów  i p rz  em yslu .
Banku naród, austr. . . .

,  ang lo -austr.....................
Zakładu kredytow ego . . .
Kolei pólu. Ferdynanda - . .

galicyjskiej.....................
ezerniowiec z wpł. 50°/, . .

P o ży czk i lo tery jn e .
Losy pożyczki z r. 1839 . ,

„  1854 . .
,  1860 . .
„ ■ 1864 . .

„ „■ • najnow. z r. 1864
„ k r e d y to w e .......................
„ ks. E sterhazego 
„ ks. Salm . . . . .
„ hr. P a lfy . ' . . . . .
„ ks. K l a r y .......................
„ hr. St. Genois. . . . 
„ m asta Budy . . . . 
„ ks. W indischgrśitz . .
„ hr. W aldstein . . . 
„ - hr. K egleyich . . . . 
„ Kudolfa . . . .  i .

K ursa zagran ican c.
(3-m iesiączne).

A ugsb. 100 złr. nr. .
F rankf. n. M. 100 . . . .
Hamb. 100 m ark ........................
Londyn 100 fn t..........................
Paryż 100 frank.........................
W arszaw a  34. lis to p a d a  .
Półim perjały  . . . .  rubli 
L isty  ąastaw ne 111. ok. „ 

kupon. „ 
Akcje kok zel. w^ar.-wied. „ 

n n w ar.-bydg. n
P aryż 34. listopada

Płacą Żądają

s>l. c. zł. c.

60 55 60 65
68 50 68 60
65 40 65 50
82 50 83 00
68 50 69 25
72 00 72 50
68 75 69 25
67 25 67 75
64 25 65 75

780 00 782 00
68 50 69 00

161 30 161 40
164 80 164 90
189 00 187 25
70 00 72 00

140 75 141
■

25
80 25 80 75
85 65 85 75
78 00 78 10
78 00 78 10

116 50 117 50
62 00 66 00
25 00 26 00
21 50 22 00
21 50 22 00
21 50 22 00
21 00 21 50
16 00 17 00
16 00 17 00
12 00 12 50
11 25 11 75

90 10 90 20
90 15 90 25
80 15 80 25

107 30 107 40
42 35 4-2 90

00 00 00 00
12 48 12 54
00 00 00 24
78 00 78 50
93 00 00 00

|  68 67 00 00

Administracja Hotelu 
Angielskiego w e L w o-
.  uwiadamia Szanowną l ’nbli-
VV ltJ ^  -czność, że /.:iv/,ail l w i l  m ra c ji  
tegoż H otelu pow ierzyła panu F ra n c i­
szkowi Kobielskiem u, k tó ry  w edług do­
świadczeń nabytych w pierw szych H ote­
lach stołecznych, zadowoli i uprzedzi 
wszelkie w ym agania Szanownych gości, 
pod względem doboru i sm aku potraw ,

^  2~ 3 |  
Lwów w listopadzie 1860. |

W iadomość dla lekarzy.
SYROP Dra. F0 RGET.

używa się z najpom y­
ślniejszym skutkiem  
przeciw  k a sz lo m  u- 
p o r c z y w y n i. k a ta ­

r o m ,'k o k lu s z o w i,  n e r w o w e j iry tacji 
n a czy ń  p la c o w y c h  i w sz e lk im  c ie r p ie ­
n iom  p ier s io w y m . Lekarze paryzcy za­
wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują. 
Łyżeczka od kaw y je s t dostateczną. D ostać 
można w Paryżn u D r. Chable, rue V ivien- 
ne. 36; w K rakow ie u Brunona M iczyńskie- 
go, w W arszawie w składzie m aterjałów  ap­
tecznych Galla, we Lwowie u Z . H ukera.

Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakow a­
niem 2 złr. w. a. "1185 4—0

_ _____

a fł ono fi  ̂Yx a r-i n At
z dnia 26. listopada 1865. 
. 1 1 -  !■■■■

SK ŁAD W Y R O B O W
c. k. n p rz y w . ■ ■  M J T P  h r . B u q u v a

w C zech ach  (w  S ilberberg  -  Srebrna góra)
„ znajduje się w W iedniu, W iedeń, H echtengasse Nr. 11.

I. SC3k» polecają^ osobliwie:
Najnowsze wyroby artykułów  d > o św ie t le n ia  k ażd ego  rodzaju, szk la n n c  to w a ry  
zb y tk o w e , w szelkiego rodzaju n aczyn ia  d la  d om ów  g o śc in n y ch  i k aw iarń  na 
każdą k w o tę , w ie lk o ść , i form ę, półbiałe sz k lą  tlo ok ien  p o  z n iżo n y ch  cenach .

A. STEFA Synowie
Publiczności zupełnie świeżo, w bardzo licznym wyborze, nadeszłe 

tow ary , m ianow icie:

T n W A W  71TY1AWP i ak °  t0 ’ plai(^s> szale, szaliki, m arynarki, jupk i, koszule, 
■ L U W C t-lj Ł i l i r U W o ,  kaftan ik i, pończochy do polowania, szkarpetki, pończochy, 

poriczoszKi, spódnice, rękaw ki, rękaw iczki futrzanne, jelonkow e i sukienne, i t. p .

polecają Szanownej 
1226 5 - 8

gotowej mezkiej--   J
damskiej "bieli-Plótna praw dziw ego rumburgskiego, f

zny, chustek batystow ych i niciannych, kołnierzyków  różnego fasonu,

alnnmów, wyrobów broniowych, drewnianych i skó­
rzanych ,

.siodła, kapelusze i dywany angielskie7 śliw skilf, pa-
chnidla krajow e i zagraniczne, b iżu terii złotej, stalow ej, branżowej i z masy czarnej, 
kufry i torby podróżne, lask i, ba tog i, sp icru ty , pask i dam skie skórzanne i jedw abne, 
zabawki dziecinne.

Krawatki, obuwie filcow e, trzewiki i papucze
w najw iększym  wyborze po cenach fabrycznych. Także mają w kom isie

Dubeltówki i Rewolwery fabrykanta Lebedy,
jkassy ogniotrwałe różnej wielkości W iesego z Wiednia.

Handel towarów bławatnjch i płócien
F. . . M I E R A

p r z y  p lacu  K a tedra ln ym ,
otrzym ał świeży transport płócien, bielizny stołow ej, ręczników} chustek i t . d. 
i poleca takow e po bardzo uizkich cenach; niemniej zw raca uwagę na swój jo ­

dyny w Galicji is tn iejący  j 1

KOMISOWY SKŁAD

P Ł Ó C I E N  i B I E L I Z N Y  S T O Ł O W E J
z s ły n n e j fabryki

J E ' ,  i  M l .  H e l n e O w ,
k tóre to zewsząd za najlepsze uznane po cenach stałych w edług cennika fabry-

Zn czyste włókno 
W szelkjo zamówienia 

acią i skrzętnośeią.
ssss

eznego sprzedaje, 
lniane, blieh na m urawie

z prow incji uskuteczniają się z w;
i rzetelną miarę ręczy się.

szelka dokładno- 
" 1248 3—4

D w ie parokonne remizy
całkiem nowe, . dawniej w łasność p. G eist- 
lendera. poleca podpisany W ysokiej Szla­
chcie i P. T . Publiczności do w ynąjęia o 
każdej porze m iesięcznie, dziennie i na go ­
dziny, 8 8 $ - p rzy  u licy  W a ł o w e j  w  d o ­
mu pod  I. 383. -TESB- 1263 1 - 3

J ęd rze j Rudolf.

Kurs języka włoskiego,
rozpoczął się w moim pensjonacie przy 
R ynku pod l." 139 I. p ią tro . 1262 1—1

Izabela Cieleska.

A y T K J K  J 3 L -
1131 6—ó pod srebrnym  orłem

Z Y G M U N T A  R U C K E R A
poleca

DLA p a n ó w  FOTOG RAFÓW :
sk ład  wszelkich we fotografii, dauguerotypii
i panotypii używanych praeparatow  chem i­
cznych, jakoteż papierów albuminowanych -,

niezbędne w każdem gospodarstwie
Sulfo-aether i .Sapouin-aether na plam y tłuste, 

flakon 40 c. w. a.

D L A .  T O A L E T Y .
Pasta Pompadour

utrzym uje p łeć g ładko i pięknie,i
cena 1 złr. 50 c.

ROUGE i B L A \e i I E
w yśm ienity w porcelanowych słoikach i pu -

W , . . .  _  - - dełkaeli eleganckich po 90 ct. i po 1 złr.Oda Jawollfc 30 centów,
do w y w a b ia n ia  plam wina, piwa, farb o- ~ v ^  Ą  J _ , Y S

flakon 30 c 'w*'a wyborna perfuma francuzka e tu it po 3 złr.
P i g m e n t a  k o l o r o w e ,  ORYZA LACTE

którem i z najw iększą łatw ością m aterje i . (lo tion  einulsive) . , .
w stążki we w szystk ich  kolorach trwale i konserw uje skórę i płee, niszczy p ieg i i

nipknio z a f a r b o w a ć  można, w ygładza zm arszczki,
flakon na i  sukidc w ystarczający  45 c . w. a . WODA TONIUZNA z CHINY

W O L A  n o  C Z Y S Z C Z E N IA  (E au  tom que de Qumqmne)
i polerowania wszelkich naczyń kruszce- ™ c n i a  w łosy ^ d o p o m a g a  porostow i

« , Ŵ h ’ i ŚRODKI LEK A RSK IE UNIW ERSALNE
flakon 20 cent. TT. A L U O F O N

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z Ę  powszechnie używane i w ypróbowane k ro-
narzedzi kruszcowych paczka 10 c e n tó w . ple od bolu zębów, flakon w pudełku wraz
T y i i k .  L u j r t l  n a ,  o  W ’  t l i ł y  z przepisem  użycia 50 ct. w. a.
nowo wynaleziona i wielce używana. MAŚĆ CUDOWNA HAMBURGSKA

T ,  TTm n vr »flam o r 7 ^ , r n T r T T - i  n a  mmiTirT n a  W3l®lkie wrzody rany i t. p. R ulIon42c.LAKIER NA WSZYSTKIE GATUNKI E l i I X I R  d o  s» .1 XTPBh
skóry tlaszeczka po 25 et. w. a. fk  d l

PROSZEK NA W YGUBIENIE SZW ABÓW  wynalazku aptekarz! Bon°jean w Sabaudji,
po 25 ct. piidelko. uieoszacowany środek domowy przeciw

F A R B A  N A .  P O D L O C Ę )  niestraw ności żołądka, we Francji powsze-
przez której używanie oszczędza się ą ' ' û " chnifi j -  spęcyiik prezerwatywny przeciw
wania zwykłej farby i froterow ania podło- cholerze używany.
Si. Przez, posm arowanie tą  farbą zw ykłym  fliakon cały 3 złr. 30 cent! mniejszy 2 złr.
pędzlem, podłoga dostaje piękny i trw ały  20 centów.

K S ; J B S U W S S ;  4" barey
” ‘ 3 Ó i r Y s x os i l25 7 s" r i“ y In>“  t ”  & , ” « * ■  " 'b po

P izy  obstalunkaeb pocztowych uprasza sie o dołączenie 20 ct. na opakowanie i 
stem pel. Odsprzedającym daje się korzystny rabat'. C enniki rozseiąją  się na żądanie franco.

o
&

Wni. K M I S T
w W iedniu 

C. k . wył. nprzyw.

FABRYKA MASZYN i PR ZY R ZĄ ­
D ÓW  do G A SZEN IA  OGNIA.

(założona od r. 1823) poleca: 
S ik a w k i wszelkich gatunków .
S ik a w k i I pom py o g rod ow e. 
H y d ro fo ry  czyli d o sta r c z a c ie  w o d y . 
P om p y  stu dzienne na różne głębokości. 
P oin p y  do każdego zastosow ania. 
W o z y  do sk rap lan ia  o 4 i 2 kołach. 
K iszk i z konupi, skóry  lub kauczuku. 
K on w y  do gaszen ia  ogn ia  z konopi, 
skóry lub kauczuku.
C ale p rzy rzą d y  do g aszen ia  ogn ia .

K atalogi ilustrow ane przese 
łam pocztą bezpłatnie. 1145 9—12

Z drukarni Ił. W in ia fzn  w e  L w o w ie  wy 
szła i jest w księgarniach tamże do nabycia,

m o i mje j  zasada i teo rja  d zia łan ia  j e j  le k ó w  
w y ja śn io n e

krytycznym rozbiorem dzieła 
K a c z k o w s k ie g o ,

1011 1 3 -1 7  napisał
Dr. W. JASIŃSKI.

Gena 50 centów

BARDZO W AŻNE DLA M IŁOŚNIKÓW  POLOW ANIAI
Hu eh

Od w ielu lat istniejący powszechnie znany

B O N I F A C E G O  S T i L L i Ł i t A  w e  L w o w i e ,
poleca swój obficie zaopatrzony sldad broni, w yroburnąjj^eny szyeh i najsław niejszych am 

ich , francuzkieh, be lg ijsk ich , czeskich i niem ieckich fabrykatów i.,fabrykąj;,óyy 
dubeltówki dainascenki, lami •

ne^ * dauias anglais od 35 
hufnagel, rosen da- 
mas i tureckie ''' „ 50 „ 80

inne wyborniejsze .  80 250

50
ert

gielskich
pojedynki . i . '  od 8 ,d ę  10 złr. 
dubeltów ki ferlaehow skie „ 16 18

„ damas ruban białe
i lironzowane 1 „ 2o j 30 „

1126 9 - 2 4  ■ ,, _ . B
W yż w ym ienioną bron daje du wypróbowania a nawret pod gw arancją, i gdyby się 

nie podobała na inną wymienioną zostanie. Oraz znajduje się \y tym handlu

po najw iększej części starośw ieckich w  c e n a c h  j a k  n a ju m ia rk o w a ń t,E y CUi

r j r u w i A o o a i i i B i s i i s i ^
Ponieważ juz dnia 4. grudnia zwijam mój w tutejszein mieś.cie.jna teraźniejsza 

‘ porę urządzony • '

Skfad Towarów modnych dla dam,
mam przeto zaszczyt uwiadomić W ysoką szlachtę i P . T . Szanowną publiczność, 
że aż do tego d. (4. g rud .) mój cały tow arów , składający się, ■/.

PŁASZCZÓW, PALETOTÓW ŻAKIETÓW i JOPEK
■ r  o  w  • / .  ~ m

niżej własnych cen fabrycznych w yprzedaję. _ _-i
Przy iej sposobności dziękuję za łaskaw ie udzielone mi zaufanie, upraszając i 

w — • r - '  nadal o liczny odbiór. n ,

A. Kapper
1254 2—2 hotel Langa 1 p ią tro .

W styczniu udam się znowu w celu zakupna
j»ojpę wiosejnuoLa.' i J

< 1 4 k  H P * S » 3 ^ '3 P ’aBffih. 9  i otw orzę znowu mój skład w tutejszem  mie­
ście, bede przeto w tenczas w możności W ysokiej szlachcie i Szanownej Publi­
czności' uoleeie ubiory najm odniejsze i najpiękniejsze , prosząc o zachowanie 
nadal zaskarbionego zaufania.' - " ,

PAPIER od BOLU ZĘBÓW
H e r m a n a  P a c ^ ń i n y l e g o ,

dyplom oicaneyo a p tek a rza  we W ęgrzech w  Peszcie, K on iysgassc A r . 43 .
T en niedawno w ynaleziony śro d ek , który w skutek  sw ego prostego 

użycia w całej E uropie się rozpow szechnił, uśm ierza w okam gnieniu najdo­
tkliw szy ból zębów, nie zostaw iając dla organizm ów żadnych szkodliwyeb n a ­
stępstw- L eczy w szelkiego rodzaju bole zębów, cierpienia reum atyczne W 
głowie, gośćce i strzykanie w uszach, a przeto p rzez lekarzy jako najlepszy 
środek w podobnych słabościach uznany, je s t  do naJiycia- -Ł -  L .

\S/ e L w o w ie  w aptece 
B r z e ż a n a c h  u Żm iukowskie

p. Zyg. Hukera^ w  JE ia ltj u Joz. Knausa, w 
o, w  K r a k o w ie  u pp. St. A leksandrow icza 

W. Redyka, w  H ro iia p h  u Franzosa, w  T a r n o p o lu  u S. J . Zellnera.
Fena ^ a łe g o  pakiećiku  z instrukcją  użycia 1 złr. — cnt.

C. k. wył. uprzywilejowany

PŁYN UZDRAWIAJĄCY
(Restitntionsflaid)

dla
Franciszka Jana

w  H ^ jr n e n b n rg n ,
prze4 J e g o  p. k. M o ść  ^ c e s a rz a  

F r a n c is z k a  J ó z e f a  I. w całetn ąu strjack i, m pt ^ s tw ie , po poprzedniem  
praktyczcem  użyciu  i doświadczę<in przez w ysoką c. b . austrjaoką  w ładzę 
san ita rn ą , zaszczycony wyłącznym  przyw ilejem  i lo n d y ń s k im  m e d a le m  z 
r .  1862, — w  stajniach JM . k r ó lo w e j  a n g ie ls k ie j  -  ja k o  te ż  w urzędo­
wej p rak tyce p. D oktora K uautnera, nadlekarzc, wszystkich stajen  JM . k r ó la  
p r u s k ie g o  z n a j le p s z y m  s k u tk ie m  u ż y w a n y ,  v J r* v m uj e  k o n ia  n a w e t  
p rz y  n a jw ię k s z e m  w y tę ż e n iu  w  p ó ź n y m  w ie k u  , 3 t r w a ły m  i r a ź n y m , 
z a p o b ie g a  o t r ę tw ia lo ś c i  k o n ia  i s łu ż y  s z c z e g ó ln ie  d o  w z m o c n ie n ia  
1014 p rz e d , a  d o  o d z y s k a n ia  s i ł  po  w ię k s z y c h  t r u d a c h ,  7—9

Cena flaszki 1 złr. 40 cnt. w. a 
Mniej ja k  2 flaszek nie może być rozsyłane, za opakow anie liczy się 30 cnt.

P r a w d z i w y  utrzymują;
We Lw ow ie; K. Iskieraki, apteka P. Mikolascba, apteka A. BEKLINERA i w apt. 

ZYG. RUKEKA, w, B ia tij J. Kellera, w  Bielska J. Stanka , w Baezaeza Kodrębgki te 
Kerzel, w  B rieżanach  J. Marguliea i J. Fadenhecht, w C zerni owcach J. Sohnireh, w
Gródku J. Willig. w Krakow ie M. Jawornicki i J. Jahn, w Oświęcimie St. Dołkow-
sk i, w Przem yśla  Taideczka i Syn, w  Radzicehow le Jaśkiewicz, w Rzeszow ie Schaiter 
bspółka, w T arnopo la  A. Morawetz, w Ta rnow ie J Jahn, w  Z alcezezykaeh Kodrębaki.
p r z e s t r o g a . Aby nie dsć się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejowanemi 
J wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z c. k. 
w łającym znajduje się na winiecie dokument przywileju, medal . .  
woodowej w Korneu&urgu, która to firma wyciśnięta jes t także w

me _ 
uprzywil. płynem nzdra. 
londyński > firma aptek, 

kle na każdej flaszce'

1251 2 - 3
L o s y  r o k u  1 8 6 4

na sp ta ty  m ies ięczn e  p o  z łr . 5 ca le , c z y li po z łr . 3 .50  p o ło w ę  pod formą

S P Ó Ł E K  GRY,
w których gra 10 uczestników przy 9 ciągnieniach na —  losów z r. 1864 rozmaitych aeryj ; tudzież

I  *  l  t O  A  1 1  >  7
po 1 złr. 25 cnt. i stem pel 50 cnt. na nadchodzące d i ^ j l s Ł  X .  g >x * u c X x i . i ^  1 0 ® ®  ^ ^ s^ ie n ie  losów z roku 1864L nąhyó

można w kantorze pod firmą

O .  M.B R A U N ,
kantor w eksiarski, ulica W yższa K arola Ludw ika pod liczbą 312 miasto na p ie rw sz e m  piątrze.

9 ^ ^  W  kantorze tym sprzedaje i kupnje się pod najkorzystniejszem i w arunkam i w szelkiego rodzaju pap iery  rzą­
dowe i przem ysłow e, losy państwow e i p ry w a tn e , tudzież monety zagraniczne.

Zlecenia zamiejscowe będą rych ło  załatw iane.
Program ów  różnych tow arzystw  g ier, k tóre tu we L w ow ie urządziłem , udzielam każdem u żądającem u bezpłatnie.

_
W ydawcy: Jan Dobrzański i W italis W. Dmochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor ■ Antoni Orzechowski. Druk Kornela Pillera
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Dwa obozy.
Manifest cesarski z dtfia 20. września 

powoławszy ludy do odbudowania Auslrji 
na nowych podstawach \ i aby im to mo- 
żliwem uczynić, zawiesiwszy ustawę luto­
wa, wywołał podział Austrji na dwa obo­
zy'" Jedne narody i kraje przyjęły mani- 
fesU z wielką radością, drugie niechętnie. 
Pierw sze cieszyły s ię , iż raz rozwiązano 
im p ęta , któremi skrępowała je  ustawa 
lutowk i poddała pod przewagę .i panowa­
nie niemieckiego żywiołu ; drugie przeci­
wnie widziały tym manifestem swoj przy­
wilej przewagi i panowali ia zagiozony. ,

Gdy więc otwarto sejmy krajowe z tej 
strony Litawy, jedne uchwaliły lub wnio­
sły natychmiast adresy dziękczynne za 
manifest cesarski -. w drugich poczyniono 
wnioski, dążące do wyrażenia wotum .nie­
ufności dla doradców korony, i w tym 
celu 'powybierano komisje, które rozwa­
żyć i sformułować mają rodzaj rezolucyj 
sejmowych o skutkach zawieszenia mani­
festem cesarskim ustawy lutowej. Gdy te 
rezolucje sejmy przyjmą, dopiero wtedy 
w adresach mają być przedłożone koro­
nie, jako skarga przeciw ministerstwu

■Dotąd uchwalono adres dziękczynny 
w sejmie galicyjskim a wir esmno do u- 
chwalenia w czeskiip, iporawskim. lublań­
skim, bukowińskim.

Przeciwnie, z wnioskami przeciw ma­
nifestowi a za ustawą łutową, wystąpiono 
w sejmie niżbz,o-auatrjackim, wyższo-au- 
8trj?ekiin. salzbarg*Łim, Styryjskim, ka- 
ryntyjskim, rorąrlbergskim.

W sejmie szlązkim uczyniono wniosek 
pośredni: jak pogodzić można manifest
cew uski z istn jącenai ustawami?
■J ‘ W innych sejmach jeszcze dotąd nie 

wiadomo, czy -wystąpią z adresem. Ze 
przeciw maiiiiestowi cesarskiemu nie wt - 
stąpią, to jednak rzecz niezawodna. Są 
t*'bowiem  sejmy ty ro lsu i, gradysko-gó- 
rzycki, tryesteński, istryjski, dalmatyński. 
Za centralizacją te sejmj nie były nigdy.,

C i e k a w ą  j e p t  r z e c z ą  z e s t a w i e  z n a c z e ­
ni e i siły obu okazów według narodowo­
ści, liczby posłów , ludności, podatków. 
Zfąd .bowiem powziąć można wyobrażenie, 
o ile korona i ministerstwo" brać będą 
wzgląd na głosy obu obozów.

My dzisiaj weźmiemy do tego zesta- 
wienia i*  tylkó sejmy, W ktrórych przyję­
cie adi esów dziękczynnych lub adresów  
protestujących jeśt niezawodne.

Co do narodowości ą-do obozu przeci­
wników manifestu i zaąystowania ustawy 
lutowej należą wszystkie ..sejmy tych kra 
jów gdzie ludność albo wyłącznie
ałbó przeważnie niemu ka. Jeden tylko  
Tyrol z przeważnie ludnością niemiecką 
stanowi wyjątek; tam i Niemcy są za 
EąaiijfeBten cesarskim, 'b

Do obozu drugiego należą Wszyscy Nie- 
memcy, ti Słowiani,:' M*szy s to e li narodo­
wości, łtumuni w Bukowinie, Włosi w po- 
łudniowc-austrjackich krajach.

Co do liczby posłów w sejmach: w e lwo­
wskim jest 150. czeskim 241-, morawskim 
100, lublańskim 37, w bukowińskim 30 — 
razem 558 posłów. W  sejmach zaś, gdzie 
uniesiony i zapewne przyjęty będzie pro­
test przeciw zawieszeniu ustawy lutowej, 
jest posłów: w liiższo-austrjackim (wiedeń­
skim) 86, w wyższo-austrjackim (linckim) 
50, w salcburgtikim 26, w styryjskim 63, 
W karyntyjskiiu 37, w yoralbergskim 20 
— Eazfem .262, to jest więcej uiż o poło- 
V? ę mniej niż w obuzie pierwszym, cho­
ciażby pominięto Tyrol, Tryest, Istrję,
Dalmację,. Gorycję, i wcale nie zważano 
naKroącję, Siedmiogród i właściwe Węgry.

Co do obszaru, Czechy, Morawa, Ga­
licja, Kraina i Bukowina mają 3.006 mil 
kwadr. Nizsza zaś i W yższa Austrja, Salc- 
bui-g, Styrja, Karyntja i Voralberg 1.192, 
a więc prawie trzy razy mniej.

Co do ludności, Czechy, Morawa, Ga­
licja, Kraina i Bukowina lic^ą I2,204.u00, 
drugi zaś obóz liczy 3,633 000, a więc 
prawic cztery razy mniej.

Co uo podatków, Czechy, Morawa, 
Galicja i bukowina płacą razem rocznie 
92,000.000, kraje zaś do długiego obozu 
należące płacą 69,885.000. Zważyć pizy- 
tem potrzeba, że ta kwota podatków po­
wstaje ztąd, iż w WLedinu i Niższej Au­
strji opłacają niesłusznie podatki w szy­
stkie koleje całej Austrji, wszystkie zakła­

dy i ich filie, dla całej Austrj i przeznaczo­
ne i t. p., tak że'n a  NiższąAustrję samą 
przypada 42 mfltbnów podatków, a na re 
szte tego drugiego obozu pozostaje tylko 
27 milionów.

Już to zestawienie okazuje jasno, iż 
głosy sejmowe za manifestem cesarskim  
powinny .mieć meiównie większą wagę, niż 
głosy przeciwne, gdyby navvet nie brano 
teraz na uwago sejmów w Gorycji, pa- 
renzo, ,Tryeście, Zadarze, Insbruku i Opa­
wie, i nie brano również na uwagę dru. 
giej połowy państwa, krajów korony we 
gierskiej.

W każdym razie niemieckie sejmy z 
swem: protestami pozostaną w wielkiej 
mniejszości , na którą korona i minister­
stwo przy przyszłej reorganizacji Austrji 
tern mniej zważaćmoże, ile że bronią oner.ie 
praw swych kyajów i s>vego, narodu, lecz 
bezprawna — przewagi niemieckiego ży­
wiołu, nadanej im ustawą lutową.

<13

H ro je k t  do  re g u la m in u
dla sejmu krajowego królestw a Galicji i  Lodome- 

rjl w raz z Wielkiem księztwem Krakewskiem.
" i

I. Pizewodnictwo, Otwarcie sesji, .
§. 1. Jego  c. kr. Ap. Mość m ianuje do kie 

row nictw a sejmu krajow ego z grona onegoż m ar­
szałka krajow ego i zastępcę jego. (§. 4. statutu 
krajow ego.)

§. 2. M arszalek zag a ja  sejm  krajow y przez 
J . c. kr. Ap. Mość zwołany. (§. 10. st. kr.)

s . 3. Iśejm k ia ju w y  ,oa moćy statutu zwo­
łany i zebrany, obraduje i załatw ia czynności 
do zakresu działania sw ego należące, srosownią. 
do następującego regulam inu. (§ 33. st. kr.)

4. Bióro sejmowe sk łada się z m arszałka 
i z sekretarzy, z grona sejmu wybranych.

§. 5. Ti-zygotowanie potrzebne d la  posie­
dzeń sejmu nadzór nad lokalnościam i sęimowe- 
mi i rozrządzanie temiż, staranie o siły  kan ce­
laryjne i służbę, o urządzenie i sprzęty  n ależą  
do W ydziału krajow ego. ■ On wyznacza potrze­
bne m iejsca i lokalności dla stenografów  i sp ra ­
w ozdawców dziennikarstw a, i winien n .e ć  sta 
ran ie  o rozdaw anie k a rt w stępnych dla publi- 
cznuśei.

§. 6. Certyfikat, przez nam iestnika postowi 
w ybranem u doręczony, upow ażnia go do wstępu 
ua sejm  krajow y i stanowi dopotąd praw ne do­
m niem ywanie ważności jeg o  wyboru, dopokąd 
inaczej orzeczonem nie będzie (§. 50. ust. wyb.) 
przeto poseł ten ma praw o zasiadania i głoso- 
vania na sejmie, naw et w w ypadku zakw e­

stionow ania jego  wyboru, dopóki orzeczenie n ie­
ważności wyboru nie nastąpi.

I I .  Ukonstytuowanie sejmu.
§. 7. P rzed  ukonstytuow aniem  sejmu ogra- 

nieza tenże czynność- sw ą na weryfikację w y­
borów.

Skoro wybory w ym aganej do kom pletu ilo ­
ści posłów rozpoznane i ja k o  ważne uznane zo- 
staiy , przystępuje m arszałek do odebrania przy­
rzeczenia §. 9- st. kr. p rzepisanego, i ogłasza 
konstj tuowanie sejrau. (ĄfJ. H.)

III. Wybór funkcjonarjuszów. Poddał na sekcje.
§. 8. Sejm w ybiera, na czas trw ania  sesji 

sejmowej z grona swego bezw zględną większo­
ścią głosów czterech se lue ta rzy  i 12 rew iden­
tów, i dzieli się na 5 sekcji, o ile być może 
równych. P rzed  wyborem sek re ta rzy  pełn ią  ■ 2I1 
obowiązki prow izorycznie 4 najm łodsi w iekiem  
posłuwie,, a w razie uzasadnionego w ym ówienia, 
w starszeństw ie następujący.

§. 9. Pudział sejmu na sekcje uskutecznia 
m arszałek w porozumieniu z sekretarzam i i z 
zatw ierdzeniem  sejmu, dodając do każdej sekeji 
jednego  z członków W ydziału krajow ego. Po­
dział ten będzie uskutecznionym  w pierwszym  
tygodniu po ukonstutuowaniu sejmu, a wzglę 
dnie po otw arciu sesji, i trw ać bedzie przez ca 
łą  sesję sejmową.

§. 10. Każdy sekretarz i rew idenr może po 
czterech tygodniach pełn ien ia  obowiązków za ­
żądać uw oln ien ia; w takim razie w ybiera sejm 
innego w m iejsce uwolnionego

IV . Weryfikacja wyborów
§ •1 1 . Sejm zaiatw ia przedew szystkiem  w e­

ryfikację w yborów, w ysłucha tym celem  sp ra­
w ozdania W ydziału krajow ego nad rozpoznane- 
mi przez tenże wyboram i nowo w stępujących 
p osłów , i. orzeka o przypuszczeniu wy branych. 
(§. 31. st. kr.)

§. 12. Praw o rozstrzygnienia o w ażności wy­
boru przysłużą w y łą c z n e  tylko sejmowi kra jo ­
wemu, naw et w tym  w ypadku, gdy nam iestnik 
odmówi posłowi w ydania certyfikatu, d la  prze­
szkód §• ! ■ list. wyb. objętych*. Przed orzecze­
niem przez sejm niew ażności w yboru nam ie­
stn ik  nie może rozpisać nowego wyboru. (Art- 
dodat. II.)

§. 13. Późniejsze zarzuty niew ażności wy­
boru, dotyczące postępow ania przy  wyborze lub 
też kw alifikacji wyborców, w tedy  tylko mogą 
być wzięte pod rozpoznanie, eżeli wniesione zo­
staną do sejmu przed upływem 11 dnj po uzna­
niu w ażności wyboru.

Z arzuty zaś dotyczące kwalifikacji posła 
ranego, jako też  doniesienia o zaszłej po 

wyborze lub w ciągu se ‘j i  sejmowej utracie kwa-
w ybn

lilikacji poselskiej, skoro dostatecznie pośw iad 
czone, muszą, być w zięte kaźąego czasu pod roz­
poznanie. (Art dodat. III.)

V. M arszałek i  jego zastępca.
§. 14. M arszałek zapowiada, zagaja  i zam yka 

posiedzenie, postanaw ia porządeit dzienny, czuwa 
nad ścislem  wykonaniem  reg u lam in u , k ieru je  o- 
bradam i, udziela g ło s , podaje wnioski pod g ło ­
sowanie, oznajm ia tegoż rezultat, p rzestrzega po 
rządku, ma p iaw o  wezwać mówcę do rzeczy lub 
do porządku , odeorać g los, jako ież  upomnieć 
posła przekraczającego  regulam in ; w ezwać p u ­
bliczność do spokojnego i przyzw oitego zacho­
w ania s ię , a w razie bezskutecznego napom nie­
nia zarządzić w ydalenie pojedyńczych osób lub. 
całej publiczności, i zaw iesić lub zam knąć p o ­
siedzenie. .. i .

§. 15. M arszałek je s t organem  sejmu we w szyst­
kich stosunkach na zewnątrz

On ma praw o otw ierać i przydzielać w edle 
niniejszego regulam inu w szelkie do sejmu w nie­
sione podania.   ., ............ ................................

§ .1 6 . W razie przeszkodzenia m arszałka- 
obejm uje jeg o  p raw a i obowiązki jeg o  zastępca.

TT. Sekretarze, rewidenci.
§ 17. Sekre tarze  spisują protokoły obrad 

sejmowych, listy głosow ania i wniosków, tudzież 
posłów głosu żądających, i ukja,dąją bieżące ko- 
rospondencje sejm ow e.'

§, 18. R ew idenci czuw ają nad te m , aby 
spraw ozdania rozpraw  sejm owych bezzwłocznie 
były wyraźnie przepisane, i po zam knięciu po­
siedzenia w bićrze do tego przeznaczonem  dla 
mówców przez trzy godziny do przejrzen ia  zo­
stawione ; — poczem spraw dzają wierność, i do­
kładność spraw ozdań i oddają je  do bióra mai 
szałkow skiego w ceiu nąjspieszDiejszego w ydru­
kow ania i rozdania posłom.

' Czynności te pełn ią  rew idenci mieui&jąc
sie po trzech codziennie.

* V II . Posłowie.
§. 19. Posłow ie obow iązani są  brać udział 

we wszystkich obradach s e jm u ró w n ie ż  wypeł- 
liać wszelkie czynnoiei w se jm ie , w sekeji lub 

kąniisjacb
Uwolnienie posła od tych obowiązków do 

,ośmiu dni wymaga zezw olenia m arszałka , który 
,o tem sejm zaw iadam ia.

U w olnienia dłuższego sejm  tylko udzielić 
może. W w ypadku słabości posła  udzielenie u - ,  
wolnienia nie je s t  w ym aganem , w szakże poseł 
w inien spiesznie o tem zaw iadom ić m arszałka

§. 20. Jeżeli poseł wstęp swój na sejm nad  ośm 
dni przew leka lub bez uw olnienia naposiedzenia  
sejmu nad oóm dni r 'e  uczęszcza, iu b n a n ie n a u  
czas uw olnienia lub słabości nie przybyw a, na • 
lenezas m arszałek  ma w ezw ać posła, by7 w p rze­
ciągu 14 dni zjaw ił się, lub nieobecność sw ą 
uspraw iedliw ił.

Jeże li lak ie  w ezwanie bezskutecznem  zosta­
je , w inien m arszałek uw ńdom ić o tem sejm, 
a tóry ociągającego  się posła  za w ystępującego 

JĘe. sejmu uznać, i now y w ybór zaiządzić ma, (A rt.' 
dodat. IV).

§• 21. rj ooór dyjet ustaje w w ypadkacii §. 20 
oznaczonych rów nocześnie z wezwaniem m ar­
szałka ; rów nież ustaje ten pobór przez ciąg  u- 
dzielonego przez sejm  uwolnienia.

VIIJ Posiedzenia. Protokoły.
§. 22. Posiedzenia sejmu są jaw ne.
W yjątkow o może mieć m iejsce posiedzenie 

tajne, gdy tego zażąda albo prezydujący, albo 
przynajm niej pięciu członków, a po wydaleniu 
publiczności, sejm za tem  się ośw iadczy. (§. 34 
st. kraj.)

' §. 23. M arszałek zagaja  posiedzenie, skoro 
posłowie w liczbie do stanow ienia uchw al p rze­
pisanej są zgromadzeni, poczem m arszałek daje 
do wiadomości podane wniuski i sprawozdania, 
względem  pierw szych staw ia w razie potrzeby 
pytanie o poparcie  wniosku, następnie zaw iada­
mia sejm o komunikatach rządowych W ydziału 
krajow ego, komisji, o innych podaniach, pe ty ­
cjach, donosząc również, czy i co pod tym w z g lę -1 
dem już  zarządzonem  było.

bo załatw ieniu tych czynności przystępuje 
m arsza łek  do w łaściw ego porządku dziennego.

M arszalek zam yka posiedzenie. On oznacza 
dzień i godzinę posiedzeń. (§. 33. s t  k r j j

§■ 24. O każdem  posiedzeniu musi być sp i­
sany protokół. P rotokoły  obrad sejmowych za­
w ierają : potw ierdzenie obecności posłów do po­
wzięcia uchw a y  dostatecznej ; treść zaw iado­
mień sejmowi udzie lonych ; wnioski, wzięte pud 
obradow anie w brzmieniu dosłownem, z w ym ie­
nieniem w nioskodaw ców ; sformułowane pytan ia  
poddane pod g łosow anie, rezultaty  wyborów i 
głosow ania, niem niej pow zięte uchwały.

§• 25. protokoły zostają w sejm ie na na- 
stępnem  posiedzeniu o d czy tan e , spraw dzone i 
po zatw ierdzeniu sejmu przez m arszałka i dwóch 
sekretarzy  podpisane, nas ępnie w ydrukow ane i 
posłom rozdane.

§. 26. Protokół obrad pusiedzenia tajnego 
pow inien być w czasie trw ania tegoż posiedze­
nia spisany, spraw dzony i przez sejm  zatw ier­
dzony.

Sejm uch w ala , czy podobny protokół ma 
być ogłoszony lub me

TX. Sekcje.
. §- 27. Sekcja  obraduje nad przydzielonem i

v̂ .n,os^4m i i udziela komisjom rezultaty  swych 
o b iad ; ona w ybiera  z grona sw ego członków 
do kom isji i zaw iadam ia m arszałka o dokona­
nych w yborach.

Sekcja każda  w ybiera pod przew odnictw em  
członka najstarszego wiekiem , przew odniczącego 
i sekretarza, tudzież "zastępcę dla każdego z nieb.

Do ważności wyborów potrzeba obecność”' 
większej połowy członków sekcji i bezwzględnej 
w iększości głosów.

Przewodniczący m e g łosu je , rozstrzyga j e ­
dnak w  razie równości głosów.

X . Komisje.

§. 28. Celem przygotow aw czego rozpozna­
nia przedm iotów  obrad sejm u, ustanaw ia sejm 
kom isje : ........

o)' s t a ł e  d la  pew nych rodzajów  spraw  na 
czas sesji se jm o w e j:

’if b) s p e e j  a In  e dla pojedynczych spraw  
Komisje sk ład a ją  się z pięciu członków, z 

każdej sekcji po jednem u w ybranych, c ile  sejm  
w pojedynczych w ypadkach co do ilości człon­
ków i sposobu utw orzenia lab wzm ocnienia k o ­
m isji inaczej nie postanowi,

§. 29. Sejm  może poruczyć W ydziałow i k ra ­
jow em u rozpoznanie wniosku lub szczególnej 
spraw y i przedłożenie spraw ozdania. . W  takim 
razie uwaiża się W ydział k rajow y jako  spec ja l­
na kom isja. 1 ,

§. 30. K ażda kom isja w ybiera  pod przew o­
dnictwem członka najstarszego  w iekiem , swego 
przew odniczącego i s e k re ta rz a ! i zaw iadam ia 
m arszałka o dokonanym w y b o rz e .1

§. 31. Kom isje m ogą przyzw ać na posiedzenie 
posłóy nie należących  do grona sw ego d la  ich 
specjalnych ■ w iadom ości, z głosem doradczym  

Kom isje m ają  praw o zapraszać także esoby 
za obrębem .^ejmu będące, w celu objaśnienia i 
spraw dzenia w szczegółow ych przedm iotach, i 
zadać od władz rządow ych potrzeDnych docho­
dzeń lu b /, w yjaśnień z a . pośrednictw em  m ar­
szałka. ' “  - i

M arszałek ma praw o być obecnym  na po­
siedzeniach każdej komisji, nie b iorąc jed n ak że  
uuziału w rozpraw ach i głosow aniu.

P rzy  ostatecznej dyskusji i powzięciu uchw ał, 
usoby iiienależącc do kom isji obecnemi być nie 
mogą.

§- 32, Poseł dc kom isji w ybrany obow iąza­
ny jest p rzy jąć w ybór i uczęszczać regularnie 
na posiedzenia komisji. -  ■

Jeże li poseł na trzy po sobie następujące 
jio jied zen n  km nLji m e jaw i się bez dosta te ­
cznego uspraw iedliw ienia, przew odniczący uw ia­
damia o łem m arszałka, eeiem zarządzenia no­
wego wyboru. - [

Członkowie W ydziału krajow ego, jak o  tez 
posłow ie do dwóch komisyj ju ż  w ybrani, m ają  
prawo nie przy jąć  dalszego wyboru.

§. 33. Do pow zięcia uchw ał w kom isji w y ­
m aganą je s t obecność w iększej połow y członków 
i bezw zględna w iększość głosów.

Przew odniczący nie głosuje, rozstrzyga j e ­
d n a k  w rązię jó w n o śc i głosów.

i §. 34. Kom isja wybiera spraw ozdaw cę z gro­
na swego, k tóry  rezu ltat obrad, zebrany  w  mo- 
.tywowanem  spraw ozdaniu p rzedstaw ić ma se j­
mowi.

Je  ml? m niejszość kom isji pięć do dziesię­
ciu członków lieząca, przynajm niej z dwóch, ko- 
misyj zaś . iczniejszych przynajm niej z trzech 
członków sk łada jąca  się, oddzielne swe zdanie 
nejmow i przedłożyć p ragnie , obow iązana ona ta ­

lkowi 1 bezzwłocznie na piśmie do głów nego spra- 
.wozdania dołączyć i . osobnego spraw ozdaw cę 
wyznaczyć Spraw ozdanie kom isji m a być odda- 
,ne m arszałkow i.

§. 35. Jeżeli spraw ozdanie lub w niosek ko­
misji zawioł w głów nej rzeczy od pytania, po ­
przednie rozstrzygnąć się m ającego, kom isji woł­
am przedłożyć sejmowi wniosek ku rozstrzygnie- 
niu takiego pytania i w strzym ać się z rozpozna­
niem głów nego wniosku aż do zała tw ien ia  przed 
.występnego pytania.

■ -  X  T. Przedłozer :a, wnioski i rozprawy.
§. 36 Pojedyncze przedm ioty przedstaw ione 

być m ogą sejmowi pod o b ra d ę :
■ u) jak o  przedłożeij^i rządowp za pośrednictw em  

m arsza łk a ;
b) jako  przedłożenia W ydziału krajow ego lub 

komisyj przez sejm  u tw orzonych ,
c) jako  wnioski p rjedyńczych  członków. 

W nioski czynione w przedm iotach nieuale-
Źąórcb do zakresu dzia łan ia  sejmu, u m w a m ar­
szałek  z pod ob raduw an ia .1 (§; 35. st. kr.)

§- 37. Sam oistne.w nioski postów, nioodno- 
(szą( e się do jak ieg o  p rzedłożenia  rządow ego, 
wydziałowego, lub kom isyjnego, muszą m arszał- 
kuwi na piśm ie być oddanej i będą na najbliż 
szem posiedzeniu sejmu odczytane.

Wniósł:.' takie zaopatrzone być m ają  fo r­
m u łą  w stępną: „Sejm  raczy  u c h w a lić ,“ m ogą
Zaw ierać krótkie uzasadnienie, oraz życzenie 
w nioskodaw cy co do form alnego z tem iż pu- 
istępow aniam i.

W niosek zaopatrzony podpisem  przynaj­
mniej 15 posłów, każe m arszałek bezzw łocznie 
w ydrukow ać.

W razie przeciw nym  staw ia m arszałek  
przy_ głoszeniu wniosku pytanie względem  p o ­
parcia  wniosku, a w ydrukow anie tegoż w tym 
j y k o  razie  m a być zarządzonem , je  te li p rzy n a j-

Fiiej 15 posłów w niosek p rz e z  podniesien ie  się 
p i era ją .

Wniosek dostatecznie nie poparty  uw aża­
łam  będzie za usunięty.

§. 38. Po rozdzieleniu w ydrukow anego
■wniosku pom iędzy ezłonkuw sejm u nastąpi p i e r -  
.w sz e  c z y t a n i e  w niosku nr dniu przez m ar­
szałka oznaczonym.

Ma tym dniu zab iera  wnioskodaw ca głos 
.do uzasadnienia w niosku , poczem sejm bez dy ­
skusji w rzeczy głów nej postanaw ia, czy w n io ­
sek ten dla przygotow aw czego rozpoznania o- 
•desłanym ma być do sekcji, do już  istn ie jącej 
lub tw orzyć sie m ające1 kom isji, albo do W y­
działu krajow ego.

Jeże li sejm  nie oświadczy się za tak><m 
'odesłaniem  w niosek uważanym  ;będzie za  od­
rzucony.

y. 3P. P rzedłożenia rządow e nie w jm a- 
ga ją  poparcia  I nie m ogą być odrzucone bez
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poprzedniego rozpoznania w sek c jacb , w k o m i­
sji, lub w W ydziale krajow ym .

* Po w ydrukow aniu i rozdzielen ia  pom iędzy
członków  sejm u, m ają p rzedłożenia  rządow e na 
najbliższy porządek dzienny do p ierw szego  czy­
tania być położone (Art. dodat. V.)

Odczytanie całego p rzed łożen ia  nie jest 
w ym agane.

§. 40. P rzed  uchw ałą zarządzającą  przy 
gotow aw cze rozpoznanie w n » sk u  (§. .38. regu? ) 
wolno w nioskodaw cy cofnąć swój wniosek

Jeże li cofniecie później następuje, ro zp ra­
w a nad w nioskiem  m a przecież być p rzep ro ­
wadzoną, skoro cofnięty w niosek podniesiony 
został z p rzyzw oleniem  sejmu przez innego 
posła.

V 41. Należycie poparte poprawki (zam ia­
ny i dodatkij do wniosku odesłanego do Komisji 
lub W ydziału, mają tamże być odesłane do 
przygotowawczego rozpoznania, jeże li sprawo­
zdanie o  głównym wniosku nie zostało jeszcze  
sejmowi przedłożone.

T ak ie  popraw ki, po przedłożeniu spraw o­
zdania staw iane, m ają  w praw dzie być dopuszczo­
ne do rozpraw y, sejm jednakże  mą praw o o- 
deslać je  do komisji lub W y d z ia łu , i zawiesić 
rozpraw ę nad popraw ką i nad głów nym  wnio­
skiem aż do przedłożenia powtóynego spraw o­
zdania.

Popraw ki m uszą być z głównym  w nioskiem  
w istotnym  związku, i na piśmie bez przytocze­
nia powodów do laski m arszałkow skiej poaane.

W niosek zam ierzający  w prost odrzneenię. 
głów nego wniosku nie może być dopuszczony, 
sejm  jednakże  może względem  każdego prze 
miotu pod obradow aniem  zostającego przejść 
do porządku dziennego, a  to z przytoczeniem  
powodów lub bez tego.

§. 42. Przedłożenia rządu, kom isji lub W y­
działu krajow ego i wnioski sam oistne, przez 
sęjm odrzucone, nie m ogą być ponaw iane na 
tej samej sesji sejm owej. (Art. dodat. VI.)

Popraw ki odrzucone natenczas tylko pono­
wnie pod rozbiór w zięte być m ogą, jeż li przed 
zam knięciem  rozpraw  nad głównym  w nioskiem , 
podane będą m arszałkow i na piśm ie z podpisa­
mi przynajm niej 30 członków, i jeże li po kró- 
tkiem  uzasadnieniu ze strony w nioskodaw cy bez 
dalszej rozpraw y przez sejm przypuszczone zo­
staną.

T ak a  popraw ka ponownie przypuszczona ma 
być odesłana do ostatniej komisji.

§. 43. M arszałek zarządza w ydrnkow anie i 
rozdanie oddanych mu spraw ozdań kom isji, i 
k ładzie, jed n ak że  nie pierw ej ja k  po upływ ie 
24 godzin po rozdaniu,' przedm iot dotyczący na 
porządek  dzienny dla drugiego czytania. (§. 
44. reg.)

Spraw ozdania o przed łożeniach  rządow ych 
m ają pierw szeństw o przed w szelkiem i .nneini 
przedm iotam i, nad którem i rozpraw a nie je s t  w 
toku. (Art. dodat. V.)"

§. 44. D rugie c z y t a n i e  rozpoczyna się 
od spraw ozdania, poczem  następuje  rozpraw a.

jeże li wniosek sk łada się z kilku części, na 
stąpi najp ierw  rozpraw a ogólna nad całością 
przedm iotu, — a następnie specjalna nad poje- 
dyńczemi częściam i.

Po skończonej ogólnej rozpraw ie nastąpić 
może glosow anie ty lko nad wnioskiem p rzejścia  
do porządku dziennego lub odroczenia.

Jeżeli podczas rozpraw  się w ykaże, iż sp ra ­
w ozdanie nie je s t  w yczerpujące, może takow e 
być ode dane komisji dia uzupełnień; a.

§ 45. Po głosowaniu nad pojedyńczemi 
•zęściami wniosku, następuje trzecie czytanie i  
głosowanie nad całością, a to zazwyczaj na na- 
fltępującem posiedzeniu, jeże li sejm pod Tym 
względem co innego nie uchwali.

Po trzeciem  czytaniu nie m ogą być staw ia­
ne popraw ki, ani wnioski p rzejścia do porządku 
dziennego lub odroczenia i w ogóle żadna roz­
praw a m iejsca miec nie może.

Natenczas tylko, jeżeli w  skutek uchw alo­
nych odmian, części pojedyńoze między sobą 
me zostają w należytym  związku, może być do­
puszczony w niosek i rozpraw a nad  nim kn sp ro ­
stow aniu takiej niedokładności.

§. 46. W w ypadkach nagłości lub w p rzed ­
miotach m niejszej wagi, może sejm  uchwalić na­
stępu jące  co do form alnego postępow ania sk ró ­
cen ia  :

a) w yznaczenia kom isji term inu du przedło­
żenia spraw ozdania;

&) dopuszczania rozpraw y zaraz po rozdaniu 
drukow anego spraw ozdania, a naw et z po­
m inięciem  drukow ania wniosku lub snra- 
wozdama.

W niosek do skrócenia form alnego postępo­
w ania, ma w yrazić sposoby żądanego skrócenia, 
i rozpraw a ma się ograniczyć li tylko do p y ta  
n ia  o nagłości lnb mniejszej w adze przedm iotu.

§• 47. I  u do wniosków, odnoszących się li 
tylko do sposobu formalnego postępow ania, do­
puszcza się tak. i w yjątek o tyle, że te wnioski 
nie po trzebu ją  być podaue na piśm ie i że przez 
m arszałka także  bez rozprawy natyc m iast pud 
głosow anie podane być mugą.

§. 48. Odroczenie rozpraw może każdego  
czasu być wniesione i uchwalone.

W niosek do zam knięcia rozpraw podaje  
m arszałek  natychm iast pod głosowanie, bez ż ą ­
dania poparc ia  ; w szystk ie także zamierzone po­
praw ki m ają przedtem  być odczytane.

Po przyjęciu wniosku do zamknięcia roz­
praw, mogą mówcy zapisani za wnioskiem i 
przeciw wnioskowi, wybrać ze sw ego grona po 
jednemu. Jeżeli porozumienie nie nastaui roz­
strzyga los, i tylko ci wybrani lub y;yl<’Sowani 
m ówcy, następnie sprawozdawca komisji lub W y­
działu krajowego a w razie gdy przygotowaw­
cze rozpoznanie miejsca nie m ią ła , wnioskoda­
wcy mogą głos zabierać.

S. 49. P rzedłożenia W ydziału krajow ego 
nie w ym agają poprzedniego pytan ia  o poparcie .

Przedłożenia i spraw ozdania W ydziehi k ra- 
j  >wego, odnoszące się do adm inistracyjnego za ­
k resu  działania reprezentacji krajow ej i będąc0

mniejszej wagi,* m ogą przez sejm być w> słucha­
ne i załatw ione bez poprzedniego w ydrukow a­
nia i rozdania.

§. 50. Przedłożenia W ydziału Tmijowego 
mogą z przyzw oleniem  sejm u być dopuszczone 
do drugiego c z y ta n ia , Dez odesłania onych do 

i przygotow aw czego rozpoznania do sekcji lub ko- 
t misji.

X I I .  Porządek dzienny.
§. 51. Porządek  dzienny oznacza m arszałek 

i ogłasza takow y zazw yczaj przy zam knięciu 
poprzedniego posiedzenia (§. 36. st. kr.)

O głoszenie porządku dziennego m a być w 
sali sejm owej i w pokojach sekcyjnych przybite.

X I I I .  Porządek mówienia.
§. 52. Posłowie, którzy o przedm iocie um ie­

szczonym na porządku dziennym mówić pragną, 
m ogą u s e k re ta rz a , k tórego m arszałek  do p ro ­
w adzenia listy mówców przeznaczył, zapisać się 
do głosu, jednak  nie pierw ej , ja k  na dniu p o ­
siedzenia, na k tórego porządku dziennym przed 
miot je s t umieszczony. Poseł zapisujący się do 
głosu, winien oświadczyć sekretarzow i, czy za 
wnioskiem, czy przeciw  wnioskowi mówić chce. 
Muwcy tym sposobem zapisani, m ają  praw o m ó­
w ienia przed  innymi.

§. 53. M arszałek zarzadza przed rozpoczę­
ciem rozpraw , odczytanie listy mówców w ten 
sposób, by p rzepisaną być m ogła.

R ozpraw a rozpoczyna się od głosu spraw o­
zdawcy, następnie m arszałek  udziela mowcom 
głosu w tyra porządku , w jak im  się zapisali, 
rozpoczynając od mowey przeciw  wnioskowi z a ­
pisanego, potem dnje głos mowey za w nioskiem  
mówić m ającem u, i tak. dalej na przem ianę.

§. 54. Po w yczerpaniu listy mówców zap i­
sanych , m arszałek udziela głosu w porządku §. 
53. przepisanym  innym posłom, żądającym  j e ­
szcze głosu.

§. 55. M ówca, ua k tórego przyszła kolej 
m ów ienia , może głos swój odstąpić innemu p o ­
słowi, w szakże nie tak iem u , k tóry  już  dw a r a ­
zy w tym samym przedm iocie p rzem aw ia ł; m o­
że rów nież z innym mówcą glos swój zam ienić. 
Jeżeli zaś m ówca, na którego kolej p rz y sz ła , 
nie je s t  obecny, traci g ło s , • do którego by ł z a ­
pisany.

Ś, 56. P rezydujący  chcąc jak o  mówca głos 
zabierać, upuszcza krzesło m arszałkow skie, k tó ­
re dopiero po zupełnem  załatw ieniu  dotyczącego 
przedm iotu znowu zająć może.

§. 57. Spraw ozdaw cy obow iązani są, p rzem a­
wiać z mównicy, innym zaś mowcom zostawiona 
je s t woluość m ówienia z m iejsc swoich lub z 
i mównicy.

Mówca zab iera jąc  głos z mównicy, zw róco­
nym być winien ku Iz b ie , z m iejsca m ówiący 
ku m arszałkow i.

§. 58. Ż adna mowa czytaną oyć n .e m oże, 
w yjąw szy przedłożenia rząd o w e . W ydziału k ra ­
jow ego i kom isyj '  ^

Akta i dokum entu, na których mówca wy 
w ód swój o p ie ra , odczytane być m o g ą , jeże li 
sejm bez dyskusji ią ą t ie j  nie uchwali.

§. 59. W jednym  i tym samym przedm iocie 
[Obrad, jeduem u posłowi więcej ja k  dwa razy 
mówić nie wolno.

§. 60. Nam iestnik, tegoż zastępca lub d e le ­
gow ani przez niego kom isarze, m ają praw o być 
na posiedzeniach sejm u i zab ierać g ło s , ile r a ­
zy tego z a ż ą d a ją , nie przeryw ając  vvs’.akże to ­
ku mowy rozpoczętej. W olno im też odczyty­
wać p rzed ło żen ia , wywody, ak ta  i dokum enta, 
,z przedm iotem  w zw iązku zostające. (Art. do- 
_datk. VII.).

§. 61. R eprezentanci rządu (§. 60. reg .) na­
tenczas tylko udział brać m ogą w g ło so w an iu , 
jeżeli są  członkam i sejmu.

Gdyby przy niektórych rozpraw ach potrzebnem  
lub pożądanem  było zesłanie członków władz rz ą ­
dowych, d la  udzielenia wiadomości i objaśnień , 
iwiuien m arszałek krajowy udaw ać się do prze­
łożonych władz dotyczących. (§. 37. st. kr.).

5 62. W spraw ach, w chodzących w zakres 
adm inistracji W ydziału krajow ego, przysługują 
iczłonkom tego W ydziału te sam e praw a, j a ­
kie w §. 60. reg. przyznane 3ą reprezentantom  
rządu.

W spraw ach innych, przedłożonych sejmowi 
przez W ydział k ra jo w y , może spraw ozdaw ca 
tegoż W ydziału w każdym  stanie rozpraw y za 
Dierać gło*. i daw ać objaśnienia dla popieran ia 
wprow adzonej uchw ały W ydziału.

J. 63. Mówcę, zbaczającego od rzeczy, mar- 
jszałek napomni przyw ułaniem  do rzeczy, — po 
powtórnem  bezskutecznem  napom nieniu do rze ­
czy, może m arszałek głos muwcy odjąć. Sejm  
w szakże na żądanie przynajm niej 15 członków 
uchwalić może, lecz bez dyskusji, aby  mówca 
dalej był słuchany.

Osobistości . przeszkadzania obradom  p ocią­
gają  za sobą przyw ołanie do porządku.

Muwca, p rzy w o ^n y  do porządku, pow inien 
natychm iast zaprzestać m ó w ić ; może wszakże 
w celu w ytłum aczenia się żądać głosu, k tóry  
mu odmówionym nie będzie.

K ażdy z posłów może od m arszałka żądać, 
‘aby  mówcę do rzeczy lub do porządku napo­
m niał. O żądaniu takiern rozstrzyga m arszałek  
ibez odw ołania się do sejmu.

§. 64. Gdyby m arszałek uznał tego potrze­
b ę , aby  przyw ołanie do porządku w protokole 
jobrad umieszczonem zostało, w tedy zapytuje 
jsejm, k tóry  w tym w zględzie bez dyskusji u- 
;chw ala.

8- 65. Jeże li m arszałek porządku przyw ró­
cić iie może, w inien posiedzenie na pew ny czas 
izawiesić lub całkiem  zam knąć. (Art. dodat. VIII).

X IV . Glosowanie. Uchwały. Wybory.
66, Do stanow ienia uchw ały na sejm ie

fiotrzebna je s t obecność w ięcej niż połowy ca- 
ej liczby wszystkich członków, a do w ażności 
uchw ały  bezw zględna większość głosów  obe­

cnych. W  w ypadku równości gło° iw, w niosek

pud obradę wzięty, zą odraicony  ma być_ uw a­
żany.

Do uchwał na wnioski Ł „dotyczące zmian 
statutu krajow ego, trzeba obecności przynajm niej 
trzech czw artych części w szystkich członków, a 
przyzw olenia przynajm niej dwóch trzecich czę­
ści obecnych. (§. 38. st. kr.).

W ciągu trwania pierwszego perjodu sejmu, 
mogą wnioski do zmian postanowienia U3tawy 
wyborczej uchwalone być bezwzględną głosów  
większością sejmu, o ile tenże w ogólności zdol­
nym jest wedle §. 38. st. kr. do stanowienia u- 
chwały,

Po upływ ie pierw szego sześcioletniego pe 
rjodu sejm u potrzeba do uchw ały sejmu n<x 
wnioski względem  zmian ustaw y w yborczej o- 
becności najm niej trzech czw artych części wezy 
stkich członków, tudzież przyzw olenia najm niej 
dwóch trzecich części obecnych. (§ 52. ustaw y 
w yborczej.)

§. 67. \v niosek podany być w inieu pod g lo ­
sowanie w dosłownej treści, w jak ie j był s ta ­
wiany.

§. 68. P rzed  głównym  wnioskiem pow inny 
byc pod głosow anie podane najp ierw  wnioski 
odraczające, następnie popraw ki (zm iany i do­
datki), a m iędzy temi najp ierw ej te, które od 
głów nego wniosku najw ięcej są oddalone.

§. 69. Po zam knięciu obrad ogłasza m ar­
szałek  porządek, w jak im  odbyw ać się m a gło­
sowanie nad pytaniam i.

§. 70. Każdem u posłowi przysłużą prawo 
zrobienia wniosku ku sprostow aniu treści lub 
porządku staw ianych przez m arszałka pytań, 
jak o  też w zględem  rozdzielenia py tan ia, o czem, 
w razie dostatecznego poparcia, rozstrzyga sejm.

§ 71. Na żądanie, poparte  przynajm niej 
przez 15 posłów, m arszałek  w strzym uje przez 
10 m inut głosow anie nad postaw ionem  p y ta ­
niem.

§. 72. Głosowanie odbywa się zazw yczaj 
przez pow stanie z m iejsca, łub przez podniesie­
nie rąk .

Próbę przeciw ną zarządza m arszałek, je ż li  
w edle je g o  zdania rezu ltat głosow ania jest wąt 
pliwym  ; a je że li i ta  nie da je  pew nego rezu l­
tatu, zarządza on głosow anie ustne.

Głosowanie usiue ma lakźe nastąpić, jeżeli 
przynajm uiej 30 członków sejmu przed p .zy stą - 

’ pieniem  do głosow ania tego zażąda. (Art. do­
datkow y IX .)

§. 73.. Głosowanie ustne odbyw a się bez 
m otywowania w yrazam i „ tak ‘U lub „nie.“

§. 74. K ażdy w ybór odbyw a się kartkam i.
W ybory przez aklam acje me m ogą być do­

puszczone.
Do przedsięw zęeia skrutynium  m ianuje p ize- 

w odniezący kom isję,przynajm niej z trzech człon- 
jków złożoną,

§. 75 . J e ż e l i  p ierw szy  w yb ór n ie  w y k a zu je  
większości bezw zględnej, -  następuje pow tórny 
w ybór, a skoro i przy tymże w iększości rakiuj 
nie było, następuje wyLór ściślejszy.

Przy ściślejszym  w yborze głosow ać mużna 
, tylko na osoby, które przy powtórnem g ło so w a­
niu najw ięcej głosów otrzym ały, a k tórych li­
czba ma być dw a razy  w iększą od ilości osób 
w ybrać się m ających.

Jeżeli przy powtórnym  wyborze k i 'k a  osób 
otrzym ało rów ną ilość głosów, rozstrzyga los, 
k tóre  z nich ' do ściślejszego w yboru m ają  być 
przypuszczone.

W razie równości głosów  przy ściślejszym  
wyborze, rozstrzyga również los.

§. 76. Kto w razie im ienuego głosow ania 
(ustnego lub kartkam i) przy w yw ołaniu swego 
nazw iska nie je s t  obecnym , nie może następpie 
oddać swego głosu.

8. 77. M arszałek nie głosuje, w yjąw szy przy 
w yborach

§. 78. W kw estjach osobistych może sejm  
uchw alić glosow anie ta jne gałkam i. (Art. do­
datkow y X )

X V .  Interpelacje. Protesta.
§. 79. lu te rp e lac je , w ystosow ane du n a m ie ­

stnika lub tegoż zastępcy i do m arsza łk a , w z g lę ­
dem czynności W ydziału krajow ego, winny b y e  
podpisane przez 15 przynajm niej członków  i 
m ają  być oddane do laski m arszałkow skiej 
p rzed  otw arciem  po siedzenia

T ak ie  in terpelacje  będą zaraz odczytane i 
in terpelow anem u w ręczone.

' In terpelacje  do przew odniczących sekcji lub 
kom isji m ogą, nie p rzeryw ając wszakże toku 
rozpraw  rozpoczętych, także ustnie być w ygło­
szone.

Interpelow any może zaraz odpow iedzieć, od­
powiedź na późniejsze posiedzenie odłożyć, lub 
też z powodów przytoczyć się m ających , odpo­
wiedzi odmówić.

R ozpraw a nad  in terpelac ją  i nad odpow ie­
dzią interpelow anego nie może być dopuszczo­
ną. (A rtykuł dodatkow y XI.)

§. 80. Protesta takie tylko dopuszczone będą, 
k tó re  od członków sejmu w ychodząc, dotyczą po­
stępow ania z regulam inem  niezgodnego, na tern 
samem posiedzeniu zapow iedziane i na najbliż- 
szerrf posiedzeniu na piśmie do laski m arszałko­
w skiej podane zostały.

T ak ie  same postępow anie ma być zacho­
wane względem oświadczeń przeciw  wniesionym  

i protestom.
P ro testa  i ośw iadczenia przeciw  tymże bę­

dą po odczytaniu bez dopuszczenia w szelkich 
i rozpraw  i dalszych protestów lub oświadczeń, 
do protokołu obrad dołączone.

X V I .  Petycje. Podania.
§. 81. Petycje  i podania do sejm u przy ję te  

lbędą, w tedy tylko, jeżeli przez członka sejmu 
iwniesione zostaną. (§. 41. st. kr.)

Petycje i podania bezim ienne nie m ogą być 
wniesione do sejmu.

§. 82. S ekretarz  przez m arsza łka  do u trzy ­
m yw ania listy podawanych petycyj przeznaczo­
ny, spisuje takow e z krótkim  wyciąg.em  treści, 
podając j e  w edług tej krótkiej treść* do wia-

------------   . - ! “ s-l 1  ",

dcmości sejmu, pouicm  m arszałek udsyła je do 
kom isji petycyjnej, jeże li sejm" inaczej nie u- 
chiyali. _ ' __^ ^ ,

§. 83. Kom isja p e ty c y jn a , . ^ępl/m.awsZj 
przydzielone je j petycje , p rzedstaw ia sejmowi 
wnioski swoje względem załatw ienia tychże, z 
uchyleniem  formalności, w ym aganych co do sp ra ­
wozdań innych kom isy j.

X V I I ,  Ekspedycje.
§. 84. Pism a w ychodzące od sejmu de stron 

podpisuje sekre tarz  przez m arszałka do tego wy 
znaczony; — inne pism a od sejm u w ychodzące 

, podpisuje m arszałek  i jeden  z sekre tarzy . _
X V I I I .  Leputacje.

, §• 85. D eputacje nie będą dopuszczane na 
posiedzenia ani sejmu, ani sekcji lub komisji 
(§. 41. st. kr. i art. dodat. X II. j

8. 86. W ysłanie d ep u ta tji sejm u do n aj wyż 
szago dworu nastąpić może tylko za uprzedniem  
pozyskaniem  zezwolenia Jeg o  c. k. Apostolskiej, 
Mości. (8. 41. st. kr.)

M arszałek proponuje sejmowi członków de 
putaeji i liczbę tychże, sejm zaś rozstrzyga.

■' Przew odnictw o deputacji przysłużą m arszał 
kowi lun tegoż zastępcy, a w razie przeszkody 
obu, tem u członkowi deputacji, którego członko­
wie deputacji bezw zględną w iększością głosów 

, obiorą.
8- 87. Sejm  zaopatru je deputację podług o- 

koliczności po trzebną instrukcją, a w danym  w y­
pad k u , adresem , m arszałek w ydaje je j pismo 
w ierzytelne.

1 §. 88. Sejm owi nie wolno znosić sie z r e ­
prezen tacją  żadnego innego k ra ju  koronnego, 
ani też wydawać obw ieszczeń. (8§. 40. 41. st. kr.)

X I X  Ogłaszanie zozpraw.

§. 89. Sejm krajow y uchw ala, ‘ w ja k i apo- 
sób rozpraw y sejm ow e ogłaszane być pówifiny.

R ozpraw y fe  m ają przy załączeniu proto.- 
kołów posiedzeń przez nam iestnika do najw yż 
szej w iadom ości hyć podane. (§. 40. st- kr.J

X X .  Zamknięcie sejmu.

§. 90. M arszałek zam yka sejm po ukończę 
ni u czynności, lub w skutek  najw yższego pole 
cem a. "  1

Sejm m eże także  każdogo c z a su , naw et 
podczas reguralnego  perjodu sejinow ego, przez 
Jeg o  e. k. A postolską Mość być rozw iązanym , 
z rów noczesnem  zarządzeniem  wyborów. fS- 10. 
st. kr.J '

§. 91. Postanow ienia n iniejszego reg u la ­
minu, i de  takow e ze statutu krajow ego i usta­
w y w yborczej są wyjęte, lub objęte są  a rty k u ła ­
mi dodatkow em i do sta tu tu -k ra jo w eg o  , m ogą 
tylko w drodze ustaw odaw czej ł yć zm ien ione , 
lub zniesione. (Art dodatkow y XHl.)

Zm iany lub zniesien ia  reszty  postanowibń_ 
Ingo regulam inn uchw ala Sejm.

' flarszaiek krajowy.
Leon rfsiąźę Sapieha m. p.

Człoi.ek Wydziału krajowego- 
Franciszek Smolka m. p.

Z  Raay W ydzia łu  krajowego Królestwa Ołulicji i
Ludumerji i  Wielkiego K s.ęstw a Kral.owskiegc 

W Lwowie dn ia  14. L istopada 1865.

Korespondencje Gazety Narodowej
Wiedeń 25. listopada

A  Po zam knięciu ostatniej sesji Rady pań­
s tw a , kiedy spraw a w ęgierska silniej w ystąpiła  
na w ierzch, spostrzegli się centraliści niemieccy, 

. że cała  sytuacja zmienić się może w sposób w e­
dług ich zdania niew łaściw y, 1 dla nien nie ko­
rzystny , to je s t ,  że ja k  W ęgrzy z pod ich 
op iek i, tak  podobnie i inne k ra je  z pod ich su- 
p rem acj: się w yślizną. O w ożtedy  szukali środka, 
k tóryby zręcznie użyty, mógł paraliżow ać us> 
łow ania W ęgrów , i zarazem  utrw alić zależność 
innych narodow ości od niem ieckiej biurokracji. 
(O kazało się bowiem, że centralizacyjne dążno­
ści liberałów  niem ieckich są  nierozdzielne od 
idei biurokratycznej) — N ajprzód tedy przedsta­
wiali in teresa krajów , z tej strony L itaw y polo 
żonyeh, za zupełnie z sobą zgodne, i będące 
wszędzie w  antagonizm ie z interesam i w ęgier­
skiem u S taw iano więc uporczyw ie w jeduyni 
rzędzie, ja k o  4ierozbitą fa la n g ę , prow incje sło- 
wmńsko-niemiockie, a w drugim  kraję  w ęgierskie 
z tą  jed n ak  re stry k e ją , że SiediuiogróćL i Kroa- 
cja w łaściw ie z Niem cam i iść powinny przeeity 
Węgrurn.

F ikcja  ta  jed n ak  długo ostać się m e mo­
g ła . Zew sząd posypały  się proicsta przeciw  za­
chciankom  centraiistow  niem ieckich. O rgana pu- 

; bliczne krajów  n iegennańskich, mniej skrępow ane 
ja k  za czasów centralistycznych rządów , ode­
pchnęły jednozgodnie  solidarność m m em aną in­

te re só w , odwrotnie okazały , że w iększa zacho­
dzi sprzeczność miedzy tymi, którzy się dom a­
gaj a au tonom ii, a  chcącymi utrzym ać stan biu­
rokratycznej centra iz a e ji , aniżeli m iędzy wę­
gierskim i i niew ęgierskim i krajam i.

Od tej pory znikła rikcj u solidarności in te ­
resów krajów  niemiecko - słow iańskich, W zięto 
się do innej nittudy. P aten t z dnia 20. w rześnia 
1865, suspendujący działalność R ady państw a, 
s ta ł się punktem oparc ia  dla tych sam ych w i­
doków i tej samej p a r tji:  (centralistów  niem iec­
kich). S taw iają  najprzód zasadę, że konstytucja 
aubtrjacka (nie zapom inajm y, że ta  Dartja tylko 
paten ta  lutowe nazyw a konstytucją) w eszła w 
k rew  ludów austijack ich , że praw ie w szystkie 
kraje w ysyłały  delegatów  do R ady państw a, źe 
spraw y wspólne załatw iane by ły  praw nie na  tern 
zgrom adzeniu, że więc ta  insty tucja , i ten spo­
sób załatw ian ia  sp raw  państw ow ych, w inny być 
przyw rócone na powrót. Pow yższa konkluzja, z 
dowolnej zasady w yprow adzona, uw alnia centra 
listów od zasiąg an ia  wutow innych narodow ości 
i innych krajów

Zajm ują w tej w ażnej kw estji organizacji 
całego państw a stanow isko pryw atnego rzeczni­
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k a , k tóry  za pom ocą elastycznych paragrafów  
broni spraw y .prywatnej w przekonaniu, że musie 
nic nie .stanie, choćby spraw ę przegrał. T ak  
też przew ódzcy parlam entarni m ałych krajów 
niem ieckich, p rzy  otwarciu sejm ów w ystąpili p rze­
ciw patentuw i systu jącem u reprezentację p ań ­
stw a, (nazw ali go S istirungs-Patent) z protestem  
ukartuw anym  naprzód.

N ajw ięcej zasiada w tych sejm ach doktorów 
praw a, adwokatów , not&rjuszow którzy biegli w 
układania, pryw atnych sk a rg , uporządkow aniu 
motywów, przenieśli sw oją rutynę do spraw  p ań ­
stw ow ych, i chcą jednym  swym protestem  u rzą­
dzić m onarchię na tych samych podstaw ach, k tó­
re  się okazały  zguonemi, chociaż niezm ierna w ię­
kszość ludów Austrii o ich przew róceniu  i s ły ­
szeć nie chce 1‘

W  niższo-austrjackim  sejmie bez dyskusji 
wniosek T intego przyjętym  zostai. D zienniki cen- 
tnalistyczne cieszą się tern, że w niosek silnie był 
umotywowanym

Półurzędow a Const Oesi. Ztg. pow iada: źe 
niem a nic przeciw  temu, ze rep rezen tac ja  tego 
lub owego kra ju  w ypow iada swoje zdanie; ale 
dodaje, zw racając się do członków sejmu nizszej 
Austrji, niech będą przekonani ..że łańcuch choć­
by ja k  długi niższo - austrjackich uw ag (Erwii- 
gungen , je s t  to ailuzja do formy perjodów ; gdy 
przed każdym  postawiono zwykłe: in Erwiigungj 
nie stw orzy ogniwa łączącego w szystkie części, 
całości frdes Ganzen).

Jestto  zdanie zdrow e, zrozum iałe, p rzy stę ­
pne zwykłem u pujęciu, oraz drogocenne, jeśli b ę ­
dzie ja k  się zdaje przyjęte i przeprow adzone 
przez m inisterjum, — To znaczy że, rabuiistyka 
nigdzie nie przyczyniła się do uorganizow ania 
k.ajów  i zadowolenia ludności, i że je ś li gdzie, 
to w Austrjjj dew izą rządu być powinno: Suum 
cuique.

Do dziś protesia, umówione przez większość 
sejm ow ą następnych krojów1 podane zostaną, czy 
to wr adresach czy w innej formie:

Sejm niż.-austrjacKi 3G0 □ m il lud. 1,‘tOU.UUU 
W yzszo-anajr. k ra j przes. 218 , ,y V 14.000
Styryjski * 407 „ .. 1,077.000
K aryntii „ « 188 „ g» 338.000
S zlązka „ 9 8 ” ',, „ 388.000
V orallergu  „ „______46 , lyJ.OOO
Kazem repr. przestrzeni 1.312 □ m ii 'ud. 4.374.dOO

N iew iedziećjftszcze, ja k ie  postanow ienia za- 
padną w  sejm ie czeskim  i m oraw skim ; pouie- 
w aż ordynacje w yborcze, oktrojow ane przez  po­
przednie m inisterjum , w prow adziły sztucznym 
sposobem  w iększość posłów niemieckich. Z a le ­
żeć będzie od grupy w iększych w łaścicieli ziem­
sk ich , z k tórycł jedni nrzychylni zmianie syste 
mątu drudzy zas są  za centralizacją, Na każdeu 
w y p a d e k  koryfeusze centralizacji obecnie p rzed­
staw ia ją  mniejszość, i tak ja k  inne mniejszości 
za  czasów Schm erlinga stanow iły w artość ne­
gatyw ną, tak  teraz  cen traliści używani być 
m ogą przeciw  ministerjum w razie potrzeby do 
ottoaru ia  w y g ó ro w a n y ch  p reten syj innych  k ra jów  
m ianowicie w ęgierskich, więcej do niczego.

Z p o d  D ę b ic y  20. listopada.
(J. G). Znowu się zbliża zbyt w ażna chwila, 

r której nam dozwolono zanosić rek lam acje  ogólne 
gtjpiiiinjkwwriftr) naprzelftv o sta tn iem u , m byto 
nrostowanem u oszacowaniu .czystego dochodu z 
;runtu , a lubo każdy z nas podziela zapewne 
o p rzek o n an ie , że kw estja  zaprow adzenia sta- 
ego katastru  podatkow ego, je s t dla naszego 
zyśto rolniczego kra ju  kw estją  żywotną, i cho- 
iaż pojm ujem y niebezpieczeństw o, ja k ie  nam i 
irzyozłerau pokoleniu naszem u z tej strony za­
ra ż a , to jednak  na to wszystko zupełnie je s te  
my obojętnym i, podpisujem y różnorodne pro- 
jkota bez spraw iedliw ych zastrzeżeń, i go tu je­
my wyroit !a siebie, k tórego bolesnych skutków, 
rudno nam będzie w przyszłości na barkach  
aszyeh udźwignąć.

Go dotąd w tej ważnej spraw ie z góry za- 
ządzono, w skazuje dostatecznie, że wysoki c. k. 
ząd ma tu ja k  najlepsze spraw iedliw e zam iary, 
scz organa jeg o  podwładne, czy to przez nie 
nąjomaśA k ta ju -n aszeg n  i,s tn su n k ó w  gospodar- 
twa rolnego, czy złą wolę , w łasny interes lub 
liefachowość, ciągle i uporczyw ie m ijają się z p ra ­
w ią, i s ta ra ją  się utrzym ać dzieło swej dowol- 
[OŚci z w idoczną krzyw dą dla całego kraju. I 
ak n. p. nakazane było dochodzenie istotnych 
:osztów kultury, *hy takow e od w yim aginowa- 
ej czystej infratw t<rtiąoic, i s v ra v —i' iwy sz y ­
ty dochód w y p o śrn d k ew rl lecz jak ież  było owe 
lochodzenie, a w skutek  tego uw zględnienie 
rydatków  gospodarczych? oto badano, ile ko- 
;osztuje p ług, brona, a poniekąd wóz, (gdyż tutaj 
iżytkowam a wozu przy gospodarstw ie uw/.glę- 
Ińić nie chciano) na ja k  długo takow e wystar- 
:za ? a  nie pytano się naw et o to, ile to przez 
en czas kosztuje reperacja , ostrzenie, n ak ład a­
ne stalą, n. p- takiego p ługu , co wszystko razem  
yziąwszy o wiele w artość jeg o  pierw otną p rze­
wyższa, lecz to w edług tw ierdzenia p. kom isarza 
izacunkowego n.e należy do rzeczy, bo nie je s t do- 
yczącą instrukcją objęte. Z aiste  trudno je s t 
lie w ątp ić , aby ci panow ie widzieli kiedy z 
iliska rolne gospodarstw o, boby przecie wiedzieli, 
le to narzędzi rolniczych wchodzi w skład  
mego które ro lnika w ogóle zbyt w iele kosztu- 
ą, choć pojedynczo biorąc, mniejszej są war- 
ości a  jednak  tego w szystkiego nie uwzględniono; 
;tóż albowiem zaprzeczy, że przy w iększych 
zczególnie gospodarstw ach nie obejdzie się bez 
adeł, ektyrpatorow , skaryfikatorów , walców, a 
*rzy w szystkich w ogóle bez siekier, motyk, ło- 
lat, w ideł kos, lep, g rab i, sierpów  i t. d. jeże li 
itrzym ywana czeladź do zatrudnień gospodar- 
zyck santecznie użytą być ma.

T akie dokładne i sumienne ocenienie pono- 
zonycb kosztów kultury, w ydałoby zapew ne in- 
ie re z n la ty  nad te , które nam og łoszono , a  w 
kutek których odpada ja k  na drw iuy od m orga 
;ażdej klasy najw ięcej do 15 krajcarów , a po- 
a i t w r . i  o- cyfry, dochodu czystego, jak ich

my pomimo znacznie wyższych cen teraźniej­
szych nad ceny norm alne z roku 1824 ani w ’/ 3 
części osiągnąć nie jesteśm y w stanie.

Na cóż się tu przydać m ogą reklam acje 
przeciw7 pojedyńczym  pomyłkom, kiedy tu zacho­
dzi ogólna wadliwość w oznaczeniu czystego do­
chodu przez nieuw zględnienie ponoszony eh ko­
sztów, do k tórych dodnć jeszcze należy ciężary 
do gruntu przyw iązane, ja k  n. p. rep aracje  dróg 
i moctów, konkurencje do kościołów, budynków 
plebańskich i b p. Dla tego prosić nam  w ypa­
dnie w teraźniejszym sejm ie krajow ym  o /.asy­
stow anie tego iak  kosztownego dzieła, które, j e ­
żeli praw da i spraw iedliw ość, .tryum f odnieść 
m ają, do niczego innego posłużyć nie może, ja k  
tylko do_ pom nożenia w ydatków  i tak  ju ż  zbyt 
dla nas i dla skarbu  państw a uciążliw ych

My się od p łacen ia  podatków  .w ed ług  po­
trzeby kra ju  i rządu uchylać nie m ożem y, lecz 
mamy prawo prosić, aby rozkład takow ych na 
słusznych i spraw iedliw ych opierał się podsta­
wach.

Od wydawnictwa.
Ogłaszamy prenumeratę na W ozctę  

N a r o d o w ą :
Od rozpoczęcia sejmu t. j. od 23. li­

stopada 1865 do końca marca 1886 w
kwocie i i  z lr .  9 0  ct.

Od 1. grudnia 1865 do 
końca man a 1866 6  ,, 4 0  „

K r o n i k a .
— 1’o s it J z i n i e  H ndy m ie js k ie j odbędzie aie we 

w torek dnia 28. listopada b. r. o godzinie Gtej wieczo­
rem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym ;
Projekt statutu dla gminy m iasta Lwowa. Spi • r a ­

dny dr. R ajski.

— I to z p rn w y  ostateczne w lwowskim c. k. sądzie 
krajowym w przyszłym  tygodniu odbyć się mające d. 
27. Pizio Szym on, kradzież; Pino L udw ik , eieżkie o- 
brażenie c ia ła ; Pi.tykowski Jaśko  i spólnicy, k rad z ież ; 
Czap Daniło i spólnicy, kradzież. D nia 28 : Mielnik 
Tym ko i spólnicy, gw ałt publiczny, Suchy Jan  i spól­
nicy, kradzież; Handel Mendel i spólnicy, lichw a; Pil- 
pel L e ib , kradzież. Dnia 2 9 .: M ichalski W ładysław , 
zakłócenie obrządków religijnych; W egeman Magdalena, 
kradzież, Jaw orsk i Roman, oszustwo; Łys Fedko, cięż­
kie obrażenie ciała. D nia 30 .: Buezulak Bazyli i spól­
nicy, kradzież.

- P o ża r}  . W Itabbem, w powiecie Daligrodzkim d. 
14. b. m. spalił sie dom włościański z budynkam i go- 
spodarskiem i, zapasami zboża i siana, sprzętam i domo- 
wemi i rolniczemi, tudzież odzieżą. Szkoda wynosi o- 
koło 300 złr. Przyczyna pożaru nie je s t wiadoma.

W Podlasiu, w powiecie oleskim dnia 12. bm. sp a ­
l i ła  s ię  k a rc z m a  P rz y c z y n a  p o ż a ru  n ie  j e s t  w ia d o m a .

W Zbarażn, w obwodzie tarnopolskim  d . 14. b. m. 
spalił się dom i stodoła z zapasami zboża i siana. 
Szkoda wynosi 1.330 .łR, w. a. j  Ogięn jn ją ł być pod­
łożony.

— (Pr.) Stryj 25. listop. (Wspomnienie pośmiertne) JNa 
dniu 24. tm. odbył się obrzęd pogrzebow y zacnego o- 
bywatela Tom asza Junoszy Z ałusk iego , praw ego oby-, 
w atela kraju, z familji ojczyźnie dobrze zasłużonych 
mężów.

Przez lat 33 pełniąc obowiązki radnego m iasta S try ­
ja , zjednał sobie ogólny szacunek i miłość swych w spół­
obywateli , celował zawsze uczuciem patrjotyzm n dla 
kraju, niosąc pomocną dłoń potrzebnym  współodakom .

Dla tego z prawdziwym smutkiem zapisujem y s tra ­
tę dla nas tak  dotkliw ą. „Cześć jego  pam ięci“.

— Między o fia ra m i ę b o le ry  w  N e a p o lu  je s t ta k ­
że młody książę \v a lo s  , k tó ry  u legł 15. bm. napado 
wi cholery. Dzień przed tem umarł profesor tam te j­
szego, gimnazjum lycealnego i filolog)i, Gabriel cle Stefa 
no. T akże senator książę Fondi leżał niebezpiecznie 
słaby. W godzinę po odjeżdzie króla zaw itała cholera 
także i do pałacu, gdzie pomimo rychłej pomocy zmarł 
jeden gw ardzista.

Z Nowego Jo rku  donoszą, że cholera już za Ocean 
zaw itała. O kręt „A tlantik“, k tó ry  10. października od­
p łyną ł z Londynu , a 3. listopada zaw inął w N ow ym  
Jo rku , m iał na swym pokładzie 5 0 --GO słabych na oho- 
le rę , z których 15 zmarło jeszcze w drodze na muizu. 
O kręt wzięto w kw arantannę.

— H odn p rz e w o d n ic z ą c a  z je d n o c z o n y c h  T o w a-J  
r z y s tu   ̂ o lsk it-li w Szwajearji, w ydała dwa okólniki, 
z 2. i 3, listopada. W pierwszym ogłasza niejakiego 
Ludwika W ierzyckiego, k tóry  zadłużywszy s ię  uszedł 
ta jem nie, w yrobiwszy sobie tajnie am nestję carską, za 
człowieka złej w iary , k tóry  postępkam i swemi przy­
niósłszy zakałę em igracji i narodowi u tracił prawo do 
dobrego imienia. -W  drugim  w zyw ajz powodu,że w ie­
lu wychodźców często bez słusznej przyczyny zmienia 
m iejsca pobytu  i zatrudnien ie , aby nie w ałęsano się z 
w arsztatu do w arsztatu , z kantonu do kantonu, z kraju 
do kraju , lecz aby brano się gorliw ie do pracy; zarazem 
rozporządza, iż każdy Polak, k tó ry  świadectwem miej­
scowego stow arzyszenia opatrzonym  nie będzie, źc isto­
tn ie  potrzebuje zmienić miejsce pobytu , na pomoc ża­
dnych innych tow arzystw  nie będzie mógł liczyć, owszem 
rozciągniętym  będzie nad nim nadzór jako  nad człowie­
kiem, nie dającym  dobrej o sobie rękujmiję i mogący m 
skom prom itować godność em igranta

E m igracji szw ajcarskiej, dalekiej od s z e r m i e r e k  po­
litycznych , chodzi głównie o t o , aby każdy wyrobił 
sobie pewne stanow isko, obrał pewien stan i powoła­
nie, a przez to pewność, że gdziekolw iek go praca na 
rodowa powoła, potrafi każdy utrzym ać sie z godnością 
i pożytkiem  dla narodu.

— S to w a r z y s z e n ie  p o d a tk o w e  p o ls k ie  w P ary­
żu, zawiązane w celu w spierania starców i sierót, po­
w stało r. 1862, W akcie założenia określony jes t cel; iż 
cały dochód z podatków stałych obrócony będzie "fta 
w ydatki s ta łe , t. j. na starców i sieroty, wyjąwszy '/, 
części zachować się mającej na nieprzewidziane po trze­
by, jak o  fundusz zapasowy czyli żelazny, J/* części od­
dawane będą z końcem każdego kw artału instytucjom , 
w których weterani i sieroty byw ają pomieszczeni. S to­

w arzyszenie to zawiazało się 2. marca 1862. Do 15. 
września 1862 roku a zatem w 6 miesięcy po zaw ią­
zaniu liczono już 473 członków i pi,.e?zło 21.708 fran­
ków funduszu, złożonego ze stałyflji podatków  i jedno­
razowych ofiar. Na posiedzeniu stowarzyszenia dnia 2. 
lipca 1862, uchwalono jednak odmienny nieco stosunek 
wydatków, niż było pierwotnie. Podług tej uchw ały 
każda w iększa znajdująca się suma ma być rozdzielona 
loną tak, źe %  części jako  fundusz zapasow y ma b yć 
umieszczony w bonach skarbowych, V8 części przezna­
cza się dla uczniów szkoły oatignolskiej. ‘/ ,  część na 
dziewczynki w domii św. Kazimierza, 3/ s części na w e­
teranów. Rozdzielaniem tej ostatniej pozycji trudni się 
osobna kom isja. Z końcem roku 1862 było członków we 
Francji i w kraju razem 625, którzy  złożyli jako poda 
tek 18.091 franków, jako dodatek zaś jednoroczny 7,577 
fi:.; zatem razem 25.668 franków. Z tego wydano p ie rw ­
szego roku wedle przepisów 17.321 fi-„ pozostało zatem 
na przyszły rok 8.347 flanków Ze sprawoadań z diaku 
1863 pokazuje się, że liczba -członków wzrosła do 885, 
deklarujących się złożyć podatku 14,140 frankó.w, /N ie ­
którzy członkowie stowarzyszenia zamienili w. tym ro ­
ku coroczne swoje zapisy na wieczyste, zapewniając k a ­
pitały  urzędoweini deklaracj imi i testam entam i na wie­
czystą własność narodow ą.) Cały dochód roau .1863 
wynosił 19 303 franków, wydano 11.643 franków, pozo­
stało na rok przyszły 7.660 franków. Fundusz żelazny 
z roku 1862 — 4.110, z r. 1863 — 3.638, razem  7.748 
franków, umieszczony był w biletach banKowych, a pó­
źniej po większej części w obligacjach kolei żelaznej 
francuzkiej, przez skapitalizow anie deklaracyj w ieczy­
stych wynosi! około 40.000 franków, a wraz z fundu­
szem żelaznym przeszło 50.000 franków. M ajątkiem  tym 
opiekuje się rada nadzorcza m ajątku stow arzyszenia.

— P olska  śp ie w a c z k a  w  M eksyku. Gazeta W arsz. 
donosi na podstawie korespondencji z Meksyku z dnia 
8. września br., że bawi tam od sierpnia polska śp ie ­
waczka p. Matylda P ł o d u w s k a ,  zaangażowana du 
opery w toskiej, w ystępuje ona z powodzeniem w tea­
trze cesarskim , pobiera 5.000 franków miesięcznie. D o­
tąd występowała w operach : Ernani, R igoletto , Lucia 
dr. Lam erm oor, Balio in m aschera i w Marcie.

— Dnia 6go grudnia odbędzie się w sali ratuszowej 
koncert p . M aszk ow sk iego , utalentowanego skrzypka, 
Który przybył z Hamourga. Spodziewać się należy, że 
publiczność nie om ieszka okazać przyeby lności rodako­
wi, przez liczne zebranie się na ten koncert.

— P rak tyczn ej s ten ogra fii p o lsk ie j J o z e fa  Po- 
liń sk ieg o , wyszedł czw arty i ostatni zeszyt, i można 
go będzie dostać we wszystkich tutejszych księgar­
niach.

Dzieło pana Pobliskiego, teraz już całkowicie 
ukończone, zaleca się gruntownem opracowaniem 
przedm iotu, a nadew szystko jasnością wykładu i do­
borem licznych przykładów. Ze dzieło to  odpowie 
zupełnie swojemu zadaniu, już z ti go wnosić wypada, 
że — ja k  nam z w łasnego doświadczenia w iadomo, p. 
Poliński je s t jeunym  z najzdolniejszych stenografów  o- 
beenie zatrudnionych w sejmie kra jow ym .

— Trauslatura w e  L w o w ie .  Tem i dniami o tw o­
rzył za koncesją rządową pan M, B łacbow ski pod nr. 
28 przy placu Kapitulnym, tran sla tu rę  z języków  fra:i 
ciizkiego, angielskiego, w łoskiego i m oskiew skiego, 
chcąc tym sposobem zadusyć uczynić ogólnym potrze 
bom, wypływającym z rozlicznych stosunków handlowych 
Lwowa z zagranica.

Z sejmów..t e j nwjtfi
P r a g j .  N a drugiem  dnia 25. b. m. odby­

tem posiedzeniu sejmu, postawił hr. Nostitz wnio­
sek, aby Izba uchw aliła adres do tronu. W nio­
sek podpisało 29 posłów, m iędzy innymi k a rd y ­
nał S ch w arzen b erg , hr. Clam M artin itz , hr. 
F iirstenberg , hr. Leon Thun i t. d. Między w nio­
skami rzadow em i, przedłożono sejmowi także 
projekt rządow y nowego podziału C zech, który 
m a służyć za podstawę uowej organizacji w ładz 
politycznych. N a tem posiedzeniu odmówiono 
uriopu kr. Taatłe, nam iestnikow i Salzburgu. Za 
udzieleniem  głosowało 90 (stronnictwo niem ieckie) 
przeciw  udzieleniu urlopu 91 posłów. Poseł H erbst 
przedłożył przed zam knięciem  posiedzenia wnio­
sek, opatrzony licznemi podpisam i względem 
adresu do N. Pana. W niosek rządow y w zględeri 
nowego regulam inu książek  hipotecznych, pray 
przedłożeńTti którego ośw iadczył kom isarz rzą­
dowy, że tenże nie dotyczy zupełnie tabuli k ra ­
jow ej, co zgrom adzenie oklaskam i przyjęło , ode­
słano do komisji, złożonej z 9 członków.

Z a g rz e b . T elegram y z Z agrzeb ia  z d. 25. 
6- m. donoszą: W czorajsze zajście z hanem skło­
niło stronnictwo fuzjonistów do w ystąpienia zsęj- 
mu. Do W iednia w yjeżdża deputaeja z zaż? e- 
niem N. Panu przedłożyć się mającem. Na uzi 
siejszem  posiedzeniu nie był żaden z członków 
stronnictw a fuzji obecnym (powodem nieporozu­
mień by ła  okoliczność, że na posiedzenia d. 24. 
stronnictwo fuzjonistów dom agało s i1 .”vyboru 
w iceprezydenta, z wykluczeniem głosow  tych 
Pusłów z Pogranicza i asesorow ta^u i banalnej, 
których wybór przez spraw dzenie wyborów, przez 
w ydział zakw estjonow any został. P raw ica  p rze­
ciwnie chciała, by i zakw estionow ani głosowali; 
S praw a nie została dnia tego rozstrzygniętą , a 
ban zaw iesił posiedzenie). B iskup S trossm ajer, 
k tóry  wczoraj popierał lew icę (fuzjonistów) i 
? nią  g łosow ał, nie p rzyszedł na posiedzenie 
ja k  i żaden z notarjuszów. P raw ica  licząca 105 
posłow , pow itała bana gdy w szedł do Izby 
ikrzykam i „Ż iw iu ,“ tak  samo i kardynała  Hau- 

lika. N a wniosek nadżupana Kukuliewicza uchw a­
lono, i y  dzisiejsze posiedzenie było ta jn e m , w 
skutek  czego publiczność z galerji została w y­
proszoną.

C e lo w ie c  (K lagenfurt). P ierw sze pusiedze- 
nie sejmu dnia 23. o. m. zagaił m arszałek  br. 
Góes, Nam iestnik hr. Fchluga przedłożył m ani­
fest i pismo odręczne. N a następnem , dnia 24. 

dbytem posiedzeniu przedłożono wniosek rzą­
dowy względem  regulam inu budowniczego, a  W y­
dział kraiow y przedłożył prelim inarz na r. 1S6G 
i zam knięcie rachunków z r. 1864.

Insbruk. W nieobecności nam iestnika ks. 
Lobkow icza przem ów ił na pierw szem  posiedze­
niu sejmu hr. Coronini w im ieniu rządu. P ie r ­

wszy w niosek rządowy, Izbie p rzed łożony ,' od­
nosi się do nowej organizacji politycznej T y ­
rolu. W edług tego projektu rządow ego ma w 
m iejsce dotychczasowych 70 povviatów ty ć  tylko 
30, a m ianowicie 27 w Tyrolu, a  3 w Y oralber- 
gu. Drugi w niosek dotyczy ustaw y gminnej. 
T rzeci wniosak rządow y dotyczył kw estji re li­
gijnej i p raw a posiadania nie katolików; br. Co­
ronini oświadczył przy tej sposobności, że rząd 
nie może zatwierdzić uchw ał sejmu z r. 1863, 
m ianowicie że ograniczenia praw  posiadania 
w łasności niekatolików  w sposób przez sejm  
uchw alony , rząd  ze względu na pa ten t o pro te­
stantach zatw ierdzić nie może. Z drugiego dnia 
25. odbytego posiedzenia, niema jeszcze  w iado­
mości- cm

W ied eń  25. b. n.. Dziś odbyło się pierw sze 
posiedzenie w ydziału, którem u oddano w niosek 
T iniego względem  manifestu i zasystow an.a kon­
stytucji lutowej pod przewodnictwem  kardynała  
R auscbera. Uchwalono najw iększą zachować ta ­
jem nicę co do rozpraw  w wydziale toczących 
się. Kardynał Rausclier m a być za adresem  b ar­
dzo łagodnym .

L in z . D rugie posiedzenie sejmu wyźszo-au- 
strjackiego odbyło się 24. b. m. Izba zajm owała 
się głów nie w yboram i członków do w ydziału , 
m ającego zająć cię wnioskiem  rządow ym  w zglę­
dem dróg , tudzież do w ydzia łu , który zajm ie 
się wnioskiem rządowym  względem  nowego te 
rytorjalnego podziału arcyksięstw a austrjackiego.' 
Tem u W ydziałowi oddano rakże w niosek z po­
przedniego posiedzenia w zględem  zbadania i 
zdania spraw y, o ile manifest i pa ten t z dnia 20. 
w rześnia na konstytucję krajów  z tej strony Li- 
taw y w pływ a. W ybrano także kom itet, k tóry ma 
zdać spraw ę z prelim inarzów  iindenm izacyjuego 
i krajow ego, tudzież wybrano w ydział petycyjny 
i wyTdział do spraw  gm innych. -

Berno. Na odbytem dnia 24. b. m. drugiem  
posiedzeniu sejmu zawiadom ił m arszałek , — po 
w ysłuchaniu oświadczeni a G iskry, o ktorem  wczo­
raj już  donieśliśm y, że projekt wydziału sejmo­
wego wzgledem  płac nauczycieli szkół ludowych 
nie został sankcjonow anym  z powodu, że rząd  nie 
ehce uprzedzać przyszłej ustaw y państw a, k tó ra  
ureguluje w pływ  gmin na szkoły ludowe. N astą ­
pił wybór sekretarzy  i w eryfikacja w yborów 
czterech nowych posłów z w iększych posiadłości.

Ostątoe w:adomości.
Z Z agrzebia donoszą dnia 25. t. m . : W czo­

ra j t. j .  24. t. m. udała  się deputp.cja stronni­
ctw a fuzjonistów do bana z oświadczeniem , że 
gdvby się nie trzym ał ściśle porządku regulam inu 
tedy w ystąpią zw olennicy tego stronnictw a z 
sejmn. I rzeczyw iście na posiedzenie dnia 25. 
t. m. nie przybyli członkowie tejże partji, liczą­
cej już  99 członków, przezco sejm  stał się n ie ­
kom pletnym  i niekom petentnym  do Hchwał. 
Po oddaleniu się bana i w ypróżnieniu guleryj, 
ukonstytuow ali się inni członkow ie w liczbie 
117 na tajnem  posiedzeniu w poufny kom itet 
„narodowej p raw icy11 w eelu naradzem a się b liż­
szego. S ta ra  się ona o kom prom is w bieżącej 
spornej kw esłj  ukonstytuow ania się sejmu przez 
pośrednictw o w icestarosty kraju, br- Jelaczi: ą. 
Biskup S trossm ajer trzym a z usuw ającą się .e 
wieą, k tóra ju tro , (t. j .  26. tm ) zam ierzała w - 
słać deputację do Najj. P ana  z przedstaw ieniem  
przeciw ko banowi.

Kołoszw arski sejm  miał drugie posiedzenie 
publiczne dnia  25. b. m. Spraw dzano na nieni 
wybory. Protokół czytano we wszystkich trzech 
językach. Czas najbliższego posiedzenia nie o- 
znaczony; na porządku dziennym : unia z Wę 
graańi.

W Ozcrniowcach na posiedzeniu sejmu d.
25. bm. in terpeluje poseł Kovats, co uczynił rząd 
przeciw7 nędzy w Bukow inie? N aczelnik kraju 
odpowiada, że rząd nie może bezpośrednio da 
wać zapomogi, ale  użyje do tego nadw yżek fun­
duszu religijnego. — Potem  nastąp iły  w ybory 
do rozbioru wniosków, w ypracow anych przez 
wydział sejmowy. Najbliższei posiedzeuia nie 
wiadome

Pest. L loyd  donosi że D eak  zapytany, ja k  
s ięzap a trm e  na regu lac ję  stosunków7 żydow skich, 
o św iad czy ł, że rozw iązahie tej kw estji odwlec 
się nie da, i że żydzi, m uszą otrzym ać polityczne
-równouprawnienie.

Z Pesztu donoszą telegram y, że dotąd lest 
w iadomy rezultat 92 wyborów, ź tych w idać że 
w ybrano Ą7 posłów  tych sam ych, którzy zasia ­
dali w sejm ie z r .  18iol, a 45 posłów  nowych.

Pułk  łu za ró w  LR litensteina, sto jący  obecnie 
W Czechach, otrzym ał już  rozkaz być w pogo- 
to' .u do s łu żb y  honorowej przy uroczystem 
wjeździe ęesarza do Pesztu.

Z  B erlina donosi Korespondencja Zeidlerai że 
P rusy  zam yślają  fortyfikacją Kielu nmocnić swo 
je  ąjauowisko w Holsztynie.

W spraw ie frankfurckiej obstaje A ustrja 
przy zachow yw aniu zwykłej drogi związkowej.

W Szlezwiku zakazali P rusacy także i H am ­
burger Z tg .'

Z  P aryża  donoszą dnia 25. b. m. : Okólnik 
D rouina ae  Lhuys mówi o redukcji armii, jak o  
o ozuace pokojowych zam iarów  Francji, przy 
końcu w yraża nadzieję, aby  to rozporządzenie 
znalazło w krótce pow szechne uzm anie. W ło­
ska pożyczka będzie zaw arta  w lutym p rzyszłe­
go roku. Cesarz przyrzekł Nigrze juzy  tem sw ą 
pomoc. — M iędzy lir.w arją a  W łochami nie, za 
m ienia się żadnych not o’ uznaniu, nastąpi to za 
prostem  uw ierzytelnieniem  przez pos!ów. -  G ari­
baldi ma przecież bawić w T ary n ;e, i ma mieć 
zam iar odmówić przysięgi deputow auego. — 
W iktor Emanuel miał w T uryn ie  zasłabnąć.

- Z P aryża nisza do Press,- dnia ?3. i. m. 
przybyciu tamże ponla m oskiew skiego przy dwo

U
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rze wiedeńskim hr. S lackelberga. „W idocznym 
zam iarem  jeg o  pobytu je s t  w praw dzie odwidze- 
nie je g o  m atki, tutaj b aw iące j, jed n ak  ta je ­
mniczo p rz e b ą k u ją , że h rab ia  łączy  z tym po­
bytem  misję polityczną, z ja k ą  tu  przybył z po­
lecenia otrzym anego z Petersburga. Ja k ą  je s t ta  
misja, jeszcze nie odkryto.11 Może chodzi tu — 
robi uw agi Pm se, o owe żądanie odstąpienia 
północnego Szlezw iku Danii, o co ja k  donoszono, 
u k ład a ją  się m ocarstwa zachodnie z Moskwą.

Z Rzym u donosi telegraf, że na Monte Ce- 
re tto  otoczyły w ojska papiezkie około 100 b ry ­
la n tó w , którzy tra k tu ją  o w arunki podda­
n ia  się.

Z  Londynu donoszą, że św ieżo m ianow ane­
mu posłowi północno-am erykaóskiem u przy Jua­
rezie, jenera łow i Logan, dodano jako  sekretarza 
legacji, pryw atnego sek re ta rza  prezydenta Jo h n ­
sona, p. Browning. W ojska kanadyjskie obsadzi­
ły  gran icę, aby j ą  strzedz przed Fenistam i.

Z  B ukaresztu dnia 23. b. m. donoszą o ogło­
szeniu w  Monitoruiu pisma księcia Kuzy, w ysto­
sow anego do F u ad a  baszy, jak o  odpowiedzi na 
napom nienia z dnia 2. września. W piśm ie tern 
odsuwa książę stanowczo w szelkie mięszanie się 
Porty  w wewnętrzne spraw y księztw  N addunaj- 
skich.

Inwaud dono si: „Jenerał-gubernator je n e ra ł 
adjutant Bezak uznał możność zw inięcia dotych­
czasowej komisji śledczej wojskowej w m. Bra- 
cławiu, poleciwszy niezałatw ione spraw y p rze­
siać do kom isji śledczej w ojskowej w m. W in­
n icy.1*

Trzecie posiedzenie sejmu lwowskiego.
Posiedzenie otwarto o pół do 12. godziny. 

S ekre tarz  Z atw arn ick i czyta protokół z posie­
dzenia poprzedniego.

P o s e ł  H u b i c k i  przem aw ia, że trndno o- 
św iadczyć się za lub przeciw  protokołowi, bo 
stenograficznych spraw ozdań nam nie rozdano. 
Rzecz to kwestorów.

K r  a i ó s  k i  u sp raw ied liw ia, że drukarn ia 
nie by ła  w stanie wydolać.

Z y b l i k i e w i c z  dowodzi, że m iędzy  sp ra­
w ozdaniam i stenograficznem i a przyjęciem  pro­
tokołu nie ma związku, bo m ogą być posiedze 
n ia  ranne i popołudniowe, a nie byłoby czasu 
w ydrukow ać spraw ozdania, protokół jed n ak  po­
winien by z rannego posiedzenia na popoludnio- 
wem być przyjęty. Z resz tą  są sejm y, gdzie n iem a  
stenograficznych spraw ozdań, a jeduak  i tam 
protokoły przyjm ow ać muszą. Czynię te p rzed ­
staw ienia dla tego, żeby nie stworzyć szkodli­
wego praecedens na przyszłość.

P rotokół zostaje przyjęty , a przew odniczą­
cy w zyw a sek re tarza  Grocholskiego o odczytanie 
w  ja k i sposób ukonstytuow ały się sekcje.

S ek c ja  I. P rzew odniczący ks. arcyb. W ierz- 
u h le jsk i, zastępca przew odniczącego hr. Adam 
P otock i; sekretarz K ozłow ski, zastępca sekret. 
Borysikiew icz.

Sekcja  II. Przew . ks. biskup Polański, z a ­
stępca przewód, dr. M ayer; sekretarz Gniewosz, 
zastępca sekr. ks. Szw edzicki. *>'?

S ekcja  III. Przew. hr. Gołuchowski, zastęp, 
przew . ks bis. M anastersk i; sekr, Biłous, zastę­
pca  sekr. Apol. H oppen.

Sekcja  IV. Przew ód, ks. arcb. Szymonowicz, 
zastępca przew. ks kan. K u ziem sk i; sekretarz 
hr. Ludwik W o d zick i, zastępca sekr. dr. Lan- 
desberger.

Sekcja  V. P rzew odniczący ks. arcb. Litwi- 
nowicz, zast. przew . G rocholsk i; sekr. Gutowski, 
zastępca sekr. Janow ski.

Do k o m i s j i  g ł o d o w e j  w ybrały  sekcje 
10 członków. D ziew ięciu wym ieniliśm y wczoraj, 
D ziesiątym  je s t ks. Fortuna. Przew odniczącym  
w ybrał W ydział głodow y hr. Gołuchowskiego a 
sekretarzem  Starow iejskiego.

Do k o m i s j i  dla wniosków co do T o w a ­
r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  w ybrały sekcje pp. 
D ubsa, B reuera, L askow sk iego , Zbyszew skiego 
i S k rzyńsk iego ; przew odniczącym  p. Laskow ski, 
sekretarzem  dr. Zbyszew ski.

Przedłożono posłom następujące druki, zaw ie­
ra jące  m iędzy innem i wnioski W ydziału : o kon­
kurencji parafialnej i szkolnej, o zabezpieczeniu 
budynków  szkolnych i kościelnych, — w niosek 
rządow y w zględem  głodu — w niosek ks. Szwe- 
dzickiego o głodzie. Poniew aż wielu posłów  nie 
otrzym ało tych druków, przeto m arszałek zaleca 
im, aby  się po posiedzeniu do biura zgłosili.

N astępnie czyta sekre tarz  G r o c h o l s k i  
w niosek p. Russockiego. Jest to popraw ka do 
wniosku głodow ego ks. Szw edzickiego, sk ład a ­
ją c a  się z dwóch p u n k tó w : Sejm uchwali,
wnieść do W ys. rz ą d u : 1) o’ opuszczenie a 
w zględnie odpisanie tegorocznego podatku g run­
towego, tak  z gruntów  w łościańskich ja k  i dw or­
skich, w okolicach dotkniętych nieurodzajem .

2) O udzielenie pożyczki bezprueenfow ej 
gospodarzom  w okolicach głodem  dotkniętych.

W niosek ten został przydzielony kom isji g ło­
dowej, już  w ybranej i ukonstytuow ane1.

Sekretarz  Grocholski odczytuje dalej pismo 
posła D ietla, k tóry  donosząc, iż dla przebytej 
w łaśnie choroby ocznej, nie może brać udziału 
w naradach  sejm ow ych, prosi o urlop 3 - tygo­
dniowy. Izba przyzw ala  na to.

Kom isarz rządow y, Possinger, sk łada  do la­
ski m arszałkow skiej następu jące  trzy  wnioski 
rz ą d o w e : a) do ustaw y gm innej i wyborczej dla 
gm in; b) o rep rezen tac ji obszarów  dw orsk ich ;
c) o rep rezen tac ji powiatowej.

W nioski te będą drukow ane i rozdane po­
m iędzy posłów.

Poczem członek W ydziału  krajow ego pan 
P ietrusk i odczytuje w niosek W ydziału  krajow ego, 
m otywowany długim  wywodem co do trudności, 
ja k ie  czynił daw niejszy rząd w odebraniu  fundu- 

- szów krajow ych. Trudności te i p e rtrak tac je  w y­
działu  z nam iestnictwem  i z m inisterstw em  ju ż  
p rzed sta w iliśm y  w liczn y ch  artyku łach  w G a­
zecie Narodowej. P ietruski po wywodzie przedsta­
wia sam wniosek tej treści, iż  sejm  krajow y 
królestw  Galicji i Lodom erji z w ielkiem  księ- 
ztwem krakow skiem  ubolewa nad tem, że dotąd 
fundusze krajow e w myśl ustaw  obow iązujących 
nie zostały oddane pod zarząd W ydziału k ra jo ­
wego a od obecnego m inisterstw a spodziew a 
się i w yjaw ia niezachw ianą nadzieję, iż w myśl

ustaw  krajow ych i w myśl uchw ały sejmu z dnia 
16. kw ietnia 1861 fundusze te ja k  najprędzej 
zostaną oddane W ydziałow ikrajow em u.

W niosek ten w ydziału został poparty  li­
czn ie , a m arszałek  w ezw ał sekcje do wyboru 
komisji.

W niosek W ydziału, dotyczący funduszów k ra ­
jow ych i stypeudyjnych będzie w ięc przydzielony 
specjalnej komisji, do której z nw zględnieniem  
uw agi p. P ietruskiego, każda  sekcja  wyszle po 
2 członków. K om isja ta  zajm ie się wszystkiem i 
kw estjam i funduszów krajow ych, a  m iędzy temi 
i wnioskiem  W ydziału krajow ego w zględem  fun­
duszu indem nizacyjnego, k tó rego  osnowę odczy­
tuje w ruskim języ k u  p. Ław row ski. W niosek 
ten w yraża życzen ie , aby rząd w strzym ał się 
z oddaniem  tego funduszu pod zarząd  W y­
działu krajow ego, aż dopóki stosunki funduszu 
tego nie zostaną uporządkow ane.

Również będą w ybrane specjalne kom isje do 
trzech pow yższych wniosków rządow ych.

Po .czem członka wydziału k ra jow ego , dr. 
S m o lk ę , w ezw ał m arszałek  do przedstaw ienia 
sejmowi w niosku co do regulam iuu~sejm ow ego.

P ro jek t ten W ydziału krajow ego podajem y 
pow yżej. Przyczem  zw racam y uw agę, iż g łów na 
część tego projektu regulam inu w zięta je s t ze 
statutu w yborczego i krajow ego. T ylko niek tó­
re ustępy są  dodatkam i do statutu, i jak o  usta 
w a uchw alane być muszą.

Podczas odczytyw ania pro jek tu  regulam inu, 
zab iera głos dr. Z y b l i k i e w i c z  i wnosi, aby  
nie odczytywać dalej reg u lam in u , bo każdy ma 
go przed sobą drukow any od dni k ilku  D a re ­
mnie czas się traci.

Dr. S m o l k a  obstaje za odczytaniem gdyż 
na porządku dziennym s to i . P ierw sze odczytanie 
pro jek tu  regulam inu, więc i odczytanie pierwsze 
odbyć się musi.

Z y b l i k i e w i c z  podnosi, że i wnioski r z ą ­
dowe zostały złożone do laski m arszałkow skiej 
a le ich nie odczytywano. N a co S m o l k a  od 
p ie r a , że wniesienie projektu do laski m arszał­
kowskiej o postaw ienie pierw szego odczytania 
wniosku na porządku, nie je s t jeduo  i to samo. 
Już  bowiem w tym drugim  razie  kom isja o nim 
obradow ała.

W niosek Zyblikiew icza popiera kilku posłów, 
lecz gdy go poddano pod glosow anie , tylko ci 
sami kilkunastu g łosu ją  za nim. D r. Sm olka 
więc dalej odczytuje projekt.

Dr S m o l k a  po odczytaniu całego projektu 
regulam inu wniósł imieniem W ydziałą J^ajow e-

1 go, a b y :
1) A rtykuły dodatkow e, stanow iące cząstkę 

.statu tu  krajow ego, uw ażać za wnioski osobne.
2) Aby w m iejsce prow izorycznie dotąd o- 

bow iązującego regulam inu, uchw alonego d. 12. 
stycznia 1863, p rzy jąć regulam in dzisiaj odczy­
tany, a p rzed  d. 14. listopada 1865 w W ydzia­
le krajow ym  ułożony, za prow izorycznie obo­
w iązujący.

P. B o r k o w s k i  sprzeciw ia się temu raz 
ze względu ogólnego, że wszelkie prow izorja są 
dla nas szkodliw e, a  pow tóre d la teg o  że regu ­
lamin proponow any je s t niekorzystniejszy ja k

przem aw ia za wnioskiem

dotąd prow izorycznie obow iązujący, gdyż śc ie ­
śn ia  jeszcze w ięcej swobodę rozpraw . W nosi 
w ięc aby  odczytany regulam in postaw ić już  na 
przyszłem  posiedzeniu na porządek dzienny, pod­
dać dyskusji m erytorycznej i uchw alać częścio 
wo aż  do ukończenia, w  m iarę ja k  czas pośród 
innych debat będzie pozw alał.

W o d z i c k i  hr. H e n r y k  zgadza się z 
wnioskiem hr. Borkow skiego. D la w yrów nania 
niedokładności w  re d a k c ji , proponuje odesłać 
pro jek t do ko m isji,'z  3, z całego sejmu w ybrać 
się m ających.

D r. K a b a t  p ro p o n u je , aby jed u a  część 
regulam inow a została p rzy ję tą  dzisiaj prow izo­
rycznie, druga zaś część, w chodząca w zakres 
statutu krajow ego, została przydzieloną kom isji 
osobnej.

W ę ż y k  przemawia za wnioskiem B orkow ­
skiego i W odzickiego z odmianą iż kom isja m a 
się składać z 5 a nie z 3 członków.

B o c z k o w s k i  
Borkowskiego.

. Ł a w r o w s k i  broni wniusku W ydziału.
Wniesiono i  przyjęto zam knięcie dyskusji 

poczem zab iera ją  głos K r z e c z u n o w i c z  i 
G u s z a l e w i c z  za wnioskiem W ydziału. B or­
kow ski i Hubicki przeciw . Nakoniec poseł Z y - 
b 1 i k  i e w i c z mówi aby  sie nie w daw ać w pro ­
wizorja, i stosownie do wniosku W odzickiego 
p ro jek t odesłać do komisji z 5 a we czw artek 
postaw ić na porządku dziennym. ,

Sm olka zbija przeciw ników  prow izorjum  i 
pozostaje przy wniosku w ydziałowym  z dodat­
kiem, że prow izoryczne przyjęcie na dzisiejszem 
posiedzeniu nie w yklucza postaw ienia  projektu  
na porządku dziennym nazajutrz do m erytory­
cznych rozpraw  i stanow czego uchw alenia.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  zgadza się z wnio­
skiem W ydziału, ale zastrzega, że § .7 , 32 ,72  i 78 
jak o  sprzeczne poniekąd z statutem  krajow ym  
prow izorycznie przyjęte być nie m ogą.

S m  o I k a  w im ieniu W ydziału p rzysta je  na 
tym czasow ą suspenzją tych paragrafów . .

Poczem Izba przyjm uje regulam in prow izo­
rycznie znaczną w iększością głosów. W nioski 
przeciw ne pozostają w m niejszości. Poczem 
spraw dzono i uznano za ważne wybory posłów 
Ja n a  Cichosza, Ja n a  Kozła, dr. Józefa  Zduna, 
Jan a  Zaparyniuka, M ikołaja Dem kow a, Alfręda 
hr, ’ Potockiego.

Koniec posiedzenm  o godz. 3. popołudniu.
P rzy sz 'e  posiedzenie we środę o godzinie

11. zrana. Na porządku dziennym : 1) P ierw sze 
czytanie w niosków  rządow ych o ustaw ie gm in­
nej, o obszarach dw orskich i o rep ren tacjach  
powiatow ych. 2) D alsze spraw dzanie w yborów.
3) D rugie czytanie regulam inu.

Jutro  od 11. godziny począw szy, posiedze­
nia sekcyjne i w ybory do k p m is jijila  funduszów 
krajow ych. —

b o n  X

iSowo wynaleziona

WODA <3.0 UST
(STOMATIOON)

D r .  B r u n n a ,
dentysty  k ilku  c. k . instytutów  w Gracu.

Wa podstaw ie w ielokrotnie robionych 
doświadczń pozwalam sobie polecić moją 
nowo wynalezioną wodę do ust pod nazwą 
nStom atieon,u k tóra  szczególnie uskutecznia 
leczenie ząbkow atych, łatwo raniących sie 
dziąseł, u tw ierdza słabo trzym ające się 1 
czyści sztucznie wsadzane zęby, usuwa zły 
odór i posiada szczególną siłę  leczącą prze­
ciw postępującem u szkorbutow i.

Nie zapuszczając się w żadne krzyczą­
ce zachwalania odsyłam dla gruntow nego 
przekonania się  do świadectw znakomitych 
tutejszych lekarzy, k tórzy  wodę te jako  
polecenia godny środek w chorobliwym 
stanie dziąseł i innych części ust uznali.

lir . B runa.
< ena flakonika 83 cn t. w . a.

Dla zadośćuczynienia w ielokrotnym  wym a­
ganiom

p r a w d z i w y

STYRYJSKI SOK z ZIÓŁ
dla cierpiących na piersi.

C en a flaszki gą Cllł w . a ,

J. E n gelh ofera  
Esencja muszkułowa i nerwowa

z aromatycznych z i ó ł  a l p e j s k i c h ,  
do z e w n ę tr z n e g o  u życ iJ  na cierpienia 
reum atyczne w zroku i staw ów , na boi » 2a_ 
w rót głow y, na szum w uszach, DOI krzy­
żów i osłabienie członków, mianowicie_p0 
siluem natężeniu i marszach, na ogólne ciała 
osłab ien ie ,'na  kłucie w boku, na hem oroiay , 
a s z c z e g ó ln ie  na ograbienie o r g a n o w  
pndbrzusznycli.

C en o flakonika 1 z lr .  W. a. 
Pow yższych przedmiotów dostać można 

w najlepszym  gatunku-, w e  L w o w ie  « K .  
Sehubntha przy ulicy K rakow skiej u ap­
tekarzy Zyg. R ukera dawniej Tom anka i 
Mikolnsciiu. 1134 6 -1 2

W  Biafej u P. Knausa, w  B ochni u 
P. N iedzielskiego, w  lirzeżanacli u B . Fa- 
denhechta, w  i .'zeru i ow ca ch  u T . Zaeha- 
ryasiewieza i J .  Kojańskiego. w  J a r o s ła ­
w ia  u I. Bajana, w  K ołom yi u F . Zaeha- 
ryasiewicza i Szai Hermanna, w  K r a k o w ie  
U t  ? erD?anna i J .  Jahna, w  R z e s z o w ie  
u J . Schaitera, w  S ta n is ła w o w ie  u A. To- 

'  apółki. w  T arn o p o lu  uM . Sehlif- 
n ’r w T £ - rn o w ie  u J , Jahna, w  W ie l ic z c e
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ANGLO-AUSTBJACKIEGO

przyjmuje w k ła d k i  p ien iężn e  do oprocentowania w godzinach kaso­
wych od 9 — 1 rano i od 3 — 5 po  południu, wydając na takowe

A s y g n a t y  k a s « w e
opiewające na

dr. 100, 500, 1000, 5000
Asygnaty procentują się: prasy sp ła c ie  n a  o k a z  (a  v u e  p a y a b le )

1226 3—t

Q c l  s t a

i i

i i

d w u c l n i o w c m  w y p o w i e d z e n i u  

o ś m i o J n i o ^ c m
|2 n "ii

•ii i i  i i

Powyższe asygnaty lilii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
strjackiego we Wiedniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wypićly.

H j d a i i c y .  J a n  D o b r z a ń s k i  i  W ita l i s  W . iSmoi l io w s k i G łó w n y  w s p ó łp ra c o w n ik  : J a n  D o b rz a ń s k i .  O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r :  A n to n i O r z e  lio w sk i. D ru k  K o r n e la  1 't l l t r a


